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Czwartek, 17 Lipca 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poswigteeznych. 

Numer pejedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
poczt} 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska I. 3. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 

Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administraeyi Nr. 637. 


Prenumerata. 


zamiejscowa: 


32 K | ćwierćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


rocznie -. . , 
półrocznie . . » 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


miejscowa: 
24 K | óćwierćrocznie , 


rocznie . « . 
12 K | miesięcznie, 


8 K 
półrocznie. . 2K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wspólny P. Minister skarbu zamiano- 
wał komisarza budownictwa austryackich ko- 
lei państwowych, dr. Michała Rawicz 
Czerskiego, starszym inżynierem w Rzą- 
dzie krajowym w Serajewie. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował starszych lekarzy powiatowych: dr. 
Leona Tyszkowskiego i dr. Leona Fuch- 
sa, krajowymi inspektorami sanitarnymi w 
Galicyi. 


Prezydent sądu krajowego wyższego w 
Krakowie zamianował pomocnika kaneelaryj- 
nego, Mieczysława Radewiez a, praktykan- 
tem rachunkowym. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 lipca 
Europejska dyplomacya, 
a przesilenie na Bałkanach, 


Na krwawych rozłogach Macedonii za- 
panowała cisza. Wojska stoją z bronią u no- 
gi; kolej znowu przyszła na dyplomaeye. 
Przedewszystkiem idzie o to, by doprowadzić 
do zawieszenia broni, w której to sprawie 
rząd bułgarski zwrócił się do Rossyi z pro- 
śbą o pośrednictwo. Równocześnie mają być 
nakreślone najogólniejsze zarysy pokoju po- 
między Bułgaryą z jednej, a Serbią i Gre- 


eya z drugiej strony. W sytuacyę tę wkra- 
czają obecnie nowe czynniki. Rumunia, któ- 
ra zajęła Dobrudżę, i Tureya, z pozycyj Oza- 
taldży maszerująca na linię Enos-Midia. 

Co do wyrażonego przez Bułgaryę w Pe- 
tersburgu życzenia, by zawarto zawieszenie 
broni, to wywołało ono w Paryżu projekt 
zeuropeizowania sprawy, a mianowicie odda- 
nia pośrednictwa w tym celu w ręce euro- 
pejskiej dyplomacyi. I stała się rzecz przy- 
tem dziwna. Oto ta sama francuska prasa, 
która wystąpiła ze wspomnianą inicyatywą, 
stawia kwestyę w odmiennem właśnie świe- 
tle. W poważnych organach prasy paryskiej, 
pozostających zazwyczaj w kontakcie z Quai 
d'Orsay, rozlegają się obecnie głosy z naci- 
skiem wskazujące na to, że właściwie zała- 
godzenie krwawego sporu jest rzeczą bezpo- 
średniego porozumienia pomiędzy intereso- 
wanymi. Zaznacza się przytem jako rzecz na- 
wet nieprawdopodobna, by Serbia i Greeya, 
odniósłszy tak poważne sukcesy na polu wal- 
ki, zniosły wmieszanie się jakiegokolwiek 
trzeciego czynnika, aby dozwoliły komuś 
dyktować warunki zawieszenia broni w pokoju 
między Bułgaryą a niemi. 

Dziwić nieeo muszą owe głosy, gdy się 
pomyśli, że wychodzą one ze Źródeł, zkąd 
pojawił się również projekt medyacyi euro- 
pejskiej. Gdzie szukać wytłumaczenia owej 
sprzeczności ? Pester Lloyd wyraża przypu- 
szczenie, że chyba w jeden sposób. Oto mo- 
głoby się wydawać, że idea europejskiej akcyi 
pośredniczącej wyszła właściwie z Wiednia, 
jakkolwiek proklamowana została przez pra- 
sę franeuską. A jednak, gdy wspomniana 
inicyatywa po raz pierwszy została podnie- 
siona, domniemywano się w świecie polity- 
eznym czegoś zgoła innego, sądzono, że mo- 
carstwa trójporozumienia chcą może z resztą 
mocarstw podzielić odpowiedzialność, którą 
obciążyły się aż ponad miare już dotąd skutkiem 
dotychczasowych wypadków na Bałkanie. 

Gorliwość tedy francuskiej prasy, wie- 
trząca inicyatorów w Austro-Węgrzech, po- 
lega na omyłce psychologicznej. Niech w 
Paryżu przeczytają pisma angielskie. Nie mo- 
gą one utaić niezadowolenia, z jakiem w pań- 


stwie wyspiarskiem śledzą machinacye ros- 
syjskiej dyplomacyi na Bałkanach i machi- 
nacyj tych wyniki. Pod wpływem tej opinii, 
może we Francyi nabranoby wreszcie prze- 
konania, że nawet w obrębie trójporozumie- 
nia nurtują sprzeczne poglądy i nastroje, że 
akcya rossyjskiej i francuskiej dyplomacyi 
na Bałkanach weale nie budzi zachwytu w 
Anglii. 

Co dziwniejsze to, że prasa francuska 
bardzo niesympatycznie wyraża się o pro- 
jekcie nowego Związku bałkańskiego z udzia- 
łem w nim Rumunii, jakkolwiek zaprzeczyć 
nie może, iż projekt ten wyszedł od Rossyi. 
Journal des Debats ezyni n. p. uwagę, Ze 
chwila po temu, jest obecnie jak najmniej 
odpowiednia. 

Temu poglądowi można tylko przykla- 
snąć i byłoby rzeczą pożądaną, by Francya 
mogła przekonać swą sojuszniczkę, na jakie 
zapędziła się manowce. lecz — z depesz 
belgradzkich wnosząc — byłoby to niela- 
twem zadaniem. W owych depeszach bowiem 
wyraźnie zaznaczono, iż Serbia zgodziłaby 
się na zawieszenie broni pod warunkiem, iż 
zostanie odnowiony Związek i to na „no- 
wych silniejszych, solidniejszych zasadach“. 
Uważają też w Belgradzie za rzecz zrozu- 
miałą samą przez się, iż do Związku przy- 
stąpi Rumunia. Naturalnie, pokaże się do- 
piero, o ile te życzenia serbskie uzyskają 
urzeezywistnienie. 


Z pod berla rossyjskiego. 


(Związek katolicki kobiet polskich w Króle- 
stwie, — Upadek prawosławia w gubernii miń- 
skiej. — Prof. Bechtierew o zjednoczeniu Sło- 

wian). 


Związek katolieki kobiet polskich w Kró- 
lestwie pracuje od sześciu już lat z wielkim 
pożytkiem dla dobra społeczeństwa naszego. 

Przewodniezącą Związku, niestrudzenie 
oddaną jego sprawom, jest hr. Gustawowa 
Łubieńska. Związek dzieli się na kilka sek- 


cyj. Największą sekeye stanowi oddział „kur- 
sów naukowych“. Kursy te przy dodatnich 
wynikach swych prac naukowo-pedagogicz- 
nych przyciągają coraz to liczniejsze szeregi 
słuchaczek. W r. b. uzyskało zatwierdzenie 
statutów „Koło pomocy dla niezamożnych 
słuchaczek kursów", skutkiem czego umożli- 
wia sie jednostkom uboższym korzystanie z 
kursów i zdobywanie sobie w ten sposób 
rzetelnej wiedzy obok zbożnych zasad reli- 
gijnych i moralnych. 

Pokrewne nieco zadanie wytknęła sobie 
„sekeya społeczna“, zajmująca się głównie 
wypożyczaniem podręczników i książek nan- 
kowych niezamożnej młodzieży szkolnej. 


„Sekcya dobroczynna* udziela pomocy 
lieznym ubogim, przeważnie z warstw robo- 
tniczych, dostarczając im odzieży, pożywie- 
nia, porady lekarskiej, pośrednicząc w zna- 
lezieniu pracy, umieszczając dzieci zdolniej- 
sze w szkołach i t. d. 


„Sekcya terminatorów* wraz z „sekeyg 
przygotowania do pracy społecznej* tworzą 
ośrodek najmłodszych uczestniczek Związku, 
który ma dostarczyć szeregów nowych, wy- 
szkolonych odpowiednio działaczek na niwie 
społecznej. 

„Koło matek“, pracujące od roku jaka 
odrębna sekcya, usiłuje jako szkoła samo- 
dzielnego katolickiego wychowania młodzie- 
ży przeciwdziałać zgubnym wpływom podo- 
bnych organizacyj wśród sfer t. zw. postę- 
powych, propagujących zasadę uświadamia- 
nia, koedukaeyi i t. d. 

W adwencie i wielkim poście odbywa- 
ją się staraniem Związku publiczne konfe- 
rencye religijno-filozoficzne. W dziedzinie za- 
robkowej popierają uczestniczki hasło „swój 
do swego po towar krajowy“. 

Filie Związku znajdują się w Grójcu i 
Łodzi. Filia łódzka skupiła wohee niestycha- 
nej nędzy, panującej w tem mieście, swoje 
wysiłki w kierunku dobroczynności, prze- 
kształcając się w odrębne „Towarzystwo Mi- 
łosierdzia*. 


59) 
JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAE 


unnan 


POWIEŚĆ. 


JAKŚĆ PIERWSZA, 


Powrót. 


(Ciąg dalszy), 


XIV. 


Płażyński nigdy nie uchodził za zbyt 
wybitnego aktora, ale — jak to mówią — 
miał szezęście. Z okrągłą, pucołowatą i ró- 
żową gębą, niezbyt wysoki i mięciutki wy- 
glądał nieuleczalnie na ośmnaście czy dzie- 
więtnaście lat, ehociaż dochodził pono trzy- 
dziestki. Aktorki i nieaktorki psuły „to chło- 
piątko*, które na ich cześć ubierało się bar- 
dzo starannie i z wyszukaną wedle własne- 
go rozumienia wytwornością, która za kuli- 
sami uchodziła za niemającą sobie równej. 
Na scenie lubiano go, bo był wesoły i w 
lot zgadywał, co może zabawić p. t. publi- 
czność! Ža wzięciem u publiczności poszło 
nieuchronnie wzięcie u dyrektorów teatrów, 
którzy go „sobie wyrywał, płacąc mu gaże, 
do rzeczywistych zasług jego nieproporeyo- 
nalnie wysokie. RE. 

Mimo to Turski nie miał ochoty przyj- 
mowania go do składu swego personalu i 
zdziwił się niepomiernie, gdy księżna Helena 
wprost tego odeń zażądała, stawiając to na- 


wet poniekąd za warunek swego na scene 
wstąpienia. 

Turski nie znosił presyi i miał moment, 
że gotów był nawet zerwać z tego powodu 
nawiązane z księżną układy, choć w istocie 
bardzo mu na jej pozyskaniu zależało. 

— Ja pana Płażyńskiego w teatrze swym 
nie potrzebuję — odparł szorstko na nale- 
gania. 

— A mnie? — zapytała księżna. 

— Im więcej panią z nieznanej mi, lub 
raczej nie dość jasno widzianej dotychczas 
strony poznaję, tem goręcej pragnę, aby teatr 
mój pani służył... 

— Więc ezemu pan nie chce wziąć tego 
chłopaka ? 

— (zy to jedno z drugiem nierozłącz- 
nie związane ? 

— A gdyby tak było ? 

— (ieszę się, że tak nie jest, gdyż 
tego, eo w odniesieniu do pana Płażyńskie- 
go powiedziałem, cofnąć bym nie mógł. 

— Nawet gdybym pana prosiła? gorą- 
co prosiła ? 

Turskiego ogarnęła złość. Wzniósł sza- 
re oczy na księżnę i rzekł dobitnie, patrząc 
jej prosto w twarz: 

— Mógłbym go angażować w jednym 
tylko przypadku.... 

Urwał, jakby zawahawszy się przed o- 
statnim wyrazem. 

— Mianowicie ? — podchwyciła księżna. 

Turski poczerwieniał. 

— Nie, nie. Pani daruje. Przyszła mi 
zła myśl do głowy. Nie powiem tego. | 

— Więc ja za pana dokończę. Chciał 
pan powiedzieć, Ze weźmie go pan, jeśli to 
jest mój kochanek i ja go w teatrze cheę 
mieć przy sobie? Ozy tak? 

Tak. 

— A więc niech mnie pan szybko prze- 

prosi, nawet nie za myśl złą, bo taka myśl 


naprawdę w głowie pańskiej nie powstała, 
lecz za słowa, któremi mi pan chciał do- 
kuczyć. 

— Przepraszam — rzekł Turski z pra- 
wdziwą skruchą. 

— Wstydzi się pan ? 

— Wstydzę sie. 

— Dobrze. Za karę zaangażuje pan 
Plazyiskiego natychmiast. Muszę tego wy- 
magać, aby nie wyglądało tak, że pan swoją 
obelga zamierzony cel osiągnął. A pan teraz 
odmówić nie może. 

To powiedziawszy, zadzwoniła na słu- 
zacego i kazała prosić pana Płażyńskiego. 

— To on jest tutaj? — zdziwił się 
Turski. 

— Tak. W gabinecie. 

SAR toczyła się w małym salonie). 

— Ależ... 

— Dziwi to pana? Wszak pan wie, że 
od dłuższego czasu biorę u niego lekcye. Jest 
nieoceniony jako nauczyciel. R 

— Na miłość boską! co pani robi? 
Przecież on panią tylko zepsuć może! 

— Niech sie pan nie obawia! Ja uczę 
się od niego właśnie, jaką na scenie być nie 
wolno! — zaśmiała sie, 

Płażyński wchodził już do salonu. Zo- 
baczywszy Turskiego, skłonił mu się z grze- 
czną rezerwą i otarł swobodnie kącik ust 
palcem, na którym błyszczał pierścień z du- 
zym brylantem. 

— Panie Karolu — rzekła księżna — 
pan Turski właśnie chciał z panem mó- 
wić. Pragnie pozyskać pana do swojej trupy. 

Płażyński skłonił się jeszcze raz, bar- 
dzo pośpiesznie i uniżenie, mimo, że usiło- 
wał zachować wyraz zimnej, choć łaskawej 
obojętności... 

— Szkoda tylko, że dyrektor tak późno 
się do mnie zwraca — zaczął, siadając na 
wskazanem mu przez księżnę krześle. 


O O A Z ZEE OE Z A AZ ZW ZY W O Z l po 


-— Q(zyżby pan był już gdzieindziej 
związany ? — rzekł Turski z radosną na- 
dzieją w głosie. — Nie chciałbym w takim 
razie... 

— O nie, nie! — zaprzeczył Płażyński 
skwapliwie — to znaczy... miałem propozy- 
cye na najbliższy sezon, nawet z kilku stron, 
ale nie odpowiedziałem dotychczas... Nie 
spieszę się wogóle... 

— Jeśli jednak tamte propozyeye sa 
lepsze od mojej... 

Płażyński zapewnił go łaskawie, że 
choćby nawet były lepsze pod względem ma- 
teryalnym, on jemu daje pierwszeństwo, nie 
wątpiąc zresztą, że praca jego i talent, „któ- 
rym się nie chwali*, będą odpowiednio wy- 
nagrodzone. 

Turski był wściekły, że się dał złapać 
w taki głupi sposób i ostatecznie przez wła- 
sną winę, gdyż cała rzecz była konsekwen- 
cyą niegrzeczności, której nawet nie wypo- 
wiedzial wobec księżnej, Przysiągł sobie 
w duchu, że na przyszłość będzie się wy- 
strzegał nawet pomyślanych impertynencyj 
odnośnie do tej kobiety, umiejącej za każdym 
razem broń sobie z nich ukuć przeciw temu, 
kto sam niemi z nią chciał walczyć. Ale na 
to nie było juź rady: zaangażowanie Płażyń- 
skiego było bądź co bądź faktem dokonanym. 
Zły i zdenerwowany wyszedł od księ- 
żnej, zapewniwszy ją jeszcze raz na odcho- 
dnem, że o jej planach scenicznych, stoso- 
wnie do jej usilnego życzenia i nadal za- 
chowa najzupełniejszą dyskrecyę. Czuł nić 
pajęczą, zadzierzgającą się coraz ciaśniej koło 
siebie, oplątującą go przedziwnemi nitkami, na- 
pozór słabemi i nie nie znaczącemi, których 
jednak zerwać nie był w stanie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Niedawno odbył się w Mińsku zjazd | nach. W obecnej chwili zbliżenie polityczne 
dyecezyalny duchowieństwa prawosławnego. | okazuje się niemożliwem do urzeczywistnie- 


W wigilię zamknięcia zjazdu odbyła się na- 
rada duchowieństwa mińskiego pod przewo- 
dnictwem episkopa Mitrofana, podezas której 
episkop zakomunikował o gwałtownem sze- 
rzeniu się sekeiarstwa wśród prawosławnych 
gub. mińskiej. 

Według Mosk. Wied., które komunikat 
episkopa streściły, sekciarstwo przybywa tu 
z Kijowa i szerzy się głównie na brzegach 
Dniepru, Prypeci i Berezyny. Przeważnie są 
to baptyści, sztundyści i ewangelicy. W po- 
wiatach słuckim i bobrujskim istnieją dwa 
stare gniazda sztundy, a we wsi Chotyniczach 
w pow. pińskim przeszło 1000 prawosławnych 
zostało sztundystami. 

W pow. mińskim, a jeszcze bardziej w 
niektórych parafiach prawosławnych w pow. 
bobrujskim, szerzy się sekta Joanitów z od- 
cieniem t. zw. „chłystów”, którzy mają swe- 
go „proroka* Fieodora (przed kilku laty wy- 
gnanego z pow. homelskiego) i swoją „świę- 
tą mateczkę* Matrienę. „Prorok“ xz „mate- 
czką* wędrują po Mińszczyźnie i z wiełkiem 
powodzeniem „nawracają* chłopów prawosła- 
wnych. Sekta ta, jak stwierdził episkop Mi- 
trofan, rozrasta się coraz bardziej. 

Kwangelicy, których episkop zalicza 
również do rzędu sekciarzy, podzielili całą 
gubernię na rejony: w każdym rejonie jest 
ich kaznodzieja, również działający nie bez 
powodzenia. W rezultacie episkop wymienił 
parafie prawosławne, w których z 3000 pa- 
rafian ocalało dla prawosławia zaledwie 400 
osób. 

Oczywiście nie zapomniał dostojnik 
prawosławny miński o katolikach. Zdaniem 
jego, wśród chłopów prawosławnych w Min- 
szczyźnie jest wielu takich, co pod wpływem 
„swobodnie rozwijającej się propagandy ka- 
tolickiej* w niedziele i święta bywają w ko- 
ściołach, powoli przyzwyczajają się do nabo- 
żeństwa katolickiego i zapomniawszy o pra- 
wosławiu, jawnie mienią się katolikami. 

W celu zwalczania tych wpływów se- 
kciarstwa i Kościoła katolickiego, zjazd miń- 
ski postanowił rozwinąć możliwie jak najsze- 
rzej działalność misyjną. 

* 


W chwili, gdy na Bałkanach huczą 
działa, prof. Bechtierew w Russkiej Mołwie 
wykazuje konieczność zjednoczenia się Sło- 
wian na gruncie naukowym. 

„Smutne wypadki na Bałkanach do- 
wodzą, że nie znaleziono jeszeze gruntu real- 
nego dla zbliżenia pomiędzy ludami słowiań- 
skimi. Rozmawiając w swoim czasie z przed- 
stawicielem Słowian zachodnich i południo- 
wych, przekonałem się, że i oni są za mo- 
żliwie ścisłem zbliżeniem kulturalnem, ale 
nie platonieznem, tylko realnem, które uznają 
za szczególnie cenne i ważne. To realne zbli- 
żenie możliwe jest w dwóch kierunkach — 
ekonomicznym i naukowym, rozumiejąc je- 
den i drugi w szerokiem znaczeniu. Tylko 
przy takiem zbliżeniu poszczególnych naro- 
dów słowiańskich można zapobiedz takim 
wypadkom, jakie się teraz dzieją na Bałka- 


nia, gdyż właśnie idee polityczne są jabł- 
kiem niezgody. 

„Teraz rzeczą najważniejszą jest zorga- 
nizowanie pomocy lekarskiej dla rannych. 
Społeczeństwo rossyjskie powinno zorganizo- 
wać tę pomoc w jak najszerszych rozmia- 
rach, gdyż ranni zawsze potrzebują pomocy 
i grzechem byłoby pod tym wzgledom trzy- 
mać się jakiego innego punktu widzenia, 
który uwalniałby od moralnego obowiązku 
pomocy cierpiącym, tem bardziej, że cier- 
piący nie mogą odpowiadać za tę wyższą po- 
lityke, która przywiodła ich na pole walki“. 


Druga wojna | bałkańska. 


Sytuacya. 


Z Londynu donoszą: Ambasadorowie 
zebrali się wczoraj w urzędzie spraw zagra- 
nicznych i konferowali z sir Greyem o sy- 
tuacyl na Bałkanach. 

Figaro podaje w depeszy z Petersbur- 
ga, że rząd rossyjski uczynił w Sofii nowy 
krok, którego treścią było żądanie zupełnej 
demobilizacyi ze strony Bułgaryi. Miało to 
być rękojmią, iż Bułgarya nie przedsiewez- 
mie kroków nieprzyjacielskich podezas roko- 
wali. Równocześnie rossyjski poseł oświad- 
czył rządowi bułgarskiemu, iż Rossya niema 
nie przeciwko pozostaniu armii serbskiej i 
greckiej na terytoryach obsadzonych. Otóż 
wedle Figara Bułgarzy przyjęli te ‘warunki. 

W berlińskich kołach wiadomość Figa- 
ra o zupełnej ustępliwości Bułgaryi uważają 
za bardzo wątpliwa. Mimo to przypuszczają, 
że zawieszenie broni rychło nastąpi. 

Matin donosi z rzekomo poinformowa- 
nych kół, iż rząd bułgarski oświadczył ga- 
binetowi petersburskiemu, że Bułgarya goto- 
wa jest zawrzeć pokój i przyjąć warunki, pro- 
ponowane przez Rossyę. 

Z Sofii donoszą: Wczoraj upłynął 48- 
godzinny termin, który Rossya przeznaczyła 
Bułgaryi do przyjęcia warunków pokojowych 
Serbii i Grecyi. Ponieważ Bułgarya jeszcze 
przedwczoraj oświadczyła, że oddaje swą spra- 
wę pod rozstrzygnięcie Rossyi, należy wobec 
tego oczekiwać preliminarzy pokojowych. 

W. All. Ztg. pisze: Rząd rossyjski, jak 
wiadomo, czyni kroki w Atenach i Belgra- 
dzie celem doprowadzenia do zawieszenia 
broni. Ani Grecya ani Serbia nie dały je- 
szcze oficyalnej odpowiedzi w tej sprawie. 
Zdaje sie, że tak w Belgradzie, jak i Ate- 
nach są tego zdania, że zawieszenie broni 
wtedy może nastąpić, kiedy preliminarze po- 
kojowe zostaną już podpisane. 

Wedle wiadomości, które nadeszły z So- 
fii, Grecya i Serbia wręczyły rządowi bułgar- 
skiemu za pośrednictwem tamtejszego posła 
rossyjskiego warunki pokojowe. Greeya sta- 
wiała już od początku bardzo ciężkie wa- 
runki, w ostatnich zaś czasach postawiła o 
wiele cięższe. Pasicz okazał się mniej nie- 


przejednanym, jednakże pod wpływem partyi | dowego, wygłoszone na tej Radzie ministrów, 
wojskowej będzie zmuszony postawić dość | dały powód do obszernej dyskusyi. 


ciężkie warunki. 

Serbski organ półurzędowy Samouprawa 
oświadcza, że Serbia będzie żądała wytycze- 
nia nowych granie, lecz żądaniami swemi 
nie naruszy zasad równowagi. 

Pasicz wyjechał do Niszu, dokąd przy- 
być mają grecki prezes gabinetu Veni- 
zelos i czarnogórski Vukotiez. Jak słychać, 
na konferencyi tej mają być umówione wa- 
runki, jakie sprzymierzeńcy mają przedłożyć 
Bulgaryi. 

Donosza dalej z Belgradu: Poniewaz 
niema dotąd dokładnej wiadomości, ze bul- 
garski rząd skłonny jest wprost rokować 
z Serbią i Greeya, wobec tego panuje tu prze- 
konanie, iż mocarstwa trójporozumienia za- 
chowywać się będą biernie w tej sprawie. 
Operacye wojenne będą prowadzone dalej na 
wszystkich polach boju, i to póty, póki 
Bułgarya nie oświadczy się za podjęciem ro- 
kowań. 

W Bukareszcie w kołach kompetentnych 
oświadczają, że Rumunia dziś stawia te sa- 
me warunki, jakie postawiła na początku 
swej akeyi. Ukończy zaś ją, gdy strony wo- 
jujące podpiszą zawieszenie broni. 

Agencya ateńska ogłasza: Jesteśmy upo- 
ważnieni do oświadczenia, że Venizełos przy- 
był do głównej kwatery, aby porozumieć się 
z królem co do odpowiedzi, jaką ma dać 
Grecya na interwencyę pokojową Rossyi. 
Rozmowa była długa, ale po wymianie zdań 
między królem a Venizelosem przyszło do 
zupełnego porozumienia. Rząd grecki oka- 
zuje dobrą wolę do zgody, ale ponieważ 
wskutek dotychczasowego podstępnego postę- 
powania Bułgaryi nie może jej dalej ufać, 
przeto na zawieszenie broni zgodzi się do- 
piero wtedy, gdy Bułgarya na placu boju 
podpisze następujące warunki: 1, wydanie 
przez Bułgaryę wszystkich przez sprzymie- 
rzeńców zajętych terytoryów; 2. wypłacenie 
wynagrodzenia wojennego i wynagrodzenia 
mieszkańcom, którzy ponieśli straty; 8. gwa- 
rancya dla życia i mienia Greków, zamieszka- 
łych w Tracyi i gwarancya dla nich wolno- 
ści wyznania i nauczania; 4. demobilizacya 
armii bułgarskiej. 

Riecz na podstawie informaeyj, otrzy- 
manych z doskonałego źródła donosi, że sfe- 
ry dyplomatyczne wielkich mocarstw uwa- 
żają pretensye recyi za przesadne. Jak 
się zdaje nawet, gdyby Grecya, co jest mało 
prawdopodobne, przed zawarciem prelimina- 
rzy pokojowych, osiągnąć miała od Bułgaryi 
zrzeczenie się wybrzeży morza Egejskiego, 
to wielkie mocarstwa nie zgodzą się na sankcyę 
podobnej umowy, gdyż eheg obstawać przy 
utrzymaniu równowagi na Bałkanach. 

Na specyalnem posiedzeniu rossyjskiej 
Rady ministrów w sprawie bałkańskiej oświad- 
czył Sazonow, że obecnie rola Rossyi ma 
być tego rodzaju, by doprowadziła do zawie- 
szenia broni i zawarcia pokoju. Konferencye, 
które prowadził Sazonow z posłem serbskim 
i bułgarskim, uprawniają do widoków na po- 
myślne załatwienie tej sprawy. Zapatrywania 
Sazonowa w sprawie położenia międzynaro- 


Angielski sekretarz państwa sir E. 
Grey odpowiadając w Izbie gmin na interpe- 
lacyę w sprawie położenia na Bałkanach, 
oświadczył, iż sytuacya tak samo się przed- 
stawia, jak ją wczoraj określił. Bułgarya 
zwróciła się do Rossyi o interwencyę w spra- 
wie zawieszenia kroków nieprzyjacielskich. 
Grecya i Serbia żądają, aby Bnłgarya, zanim 
zawarte będzie zawieszenie broni, zgodziła 
się na pewne warunki, przedłożone przez te 
państwa. Polityką mocarstw było, iż od po- 
czątku wojny utrzymywały kontakt między 
sobą i nie chwytały się gwałtownej inter- 
wencyi celem utrzymania pokoju na Bałka- 
nach. Jest rzeczą nieprawdopodobną, żeby 
porozumienie między mocarstwami mogło być 
utrzymane, gdyby rozmaite punkty tej poli- 
tyki zostały pominięte. 


Na widowni wojennej. 


Milit. Rundschau podaje o przebiegu 
dalszych wypadków wojennych następujące 
wiadomości: Dnia 11 b. m. nie odbyła sie 
między Bułgarami a Serbami i Grekami ża- 
dna większa potyczka. Dnia 12 rozegrała się 
większa walka koło Egri - Palanka, po której 
Bułgarzy zostali zmuszeni do cofnięcia się. 
Bułgarska armia Kutinczewa znajduje się je- 
szcze prawdopodobnie na przestrzeni Pecewo. 

Grecy podjęli ofenzywę w dalszym ciągu 
i zajęli już terytoryum koło Petricz. Iwanow 
ciągle się cofa. Pewna część cofnęła się na 
Newrokop, gros zaś doliną Strumy na Kresno. 

Z Aten donoszą: Po dość silnej walce 
Grecy obsadzili miasto Drama. Uciekając 
Bułgarzy podpalili miejscowość Doksato i wy- 
rznęli 500 mieszkańców. 

Urzędowe źródła serbskie stwierdzają, 
że od trzech dni trwa spokój. Przyszło tylko 
do drobnych starć na granicy serbsko - buł- 
garskiej. Wiadomość, jakoby koło Kiistendilu 
trwała od 4 dni rozstrzygająca walka, jest 
nieprawdziwa. 

Milit. Rundschau podaje, że znaczne siły 
bułgarskie gromadzą się w obszarze Cala- 
fatu- Korabia - Turnu - Magarele - Krajowa - Ko- 
czewa na północ od Widdynia i koło Ra- 
chowa. Wojsko rumuńskie przekroczyło już 
prawy brzeg Dunaju. 

Mil. Rundschau donosi: Bułgarska 
armia północna Kntinczewa ściąga swe siły 
ku Sofii, bułgarska armia gen. Iwanowa cofa 
się w dalszym ciągu do linii Struma. 

Wedle Neue Fr. Presse akeya woj- 
skowa grecka koncentruje się obecnie ce- 
lem odparcia Bułgaryi od morza Egejskiego. 
Z tem w związku marsz armii tureckiej na 
Bałkanie ma dla Bułgaryi pierwszorzędne 
znaczenie. Jest on wynikiem zaniedbania ze 
strony Danewa, który w stosownym czasie 
nie ugodził się z Turcyą. Wojska bułgarskie 
nie stawiają jednak przeszkód Turkom i 
dzięki temu może uda się akcyę turecką za- 
łagodzić. 

Na razie nastąpiło o tyle uspokojenie, iż 
żadne z prowadzących wojnę państw ofen- 
zywy nie przedsiebierze. 


SPRAWA ROYAT 


(Pierre Dax. L’affaire de Royat). 


yI. 
Na ławie oskarżonych. 


(Ciąg; dalszy). 


Solange z gniewem sie poruszyła. 

— Działałam na prostą obietnicę ze 
strony pani; czyż pani by się wahała zapła- 
cić za czyn spełniony? Raz powiedziałam i 
powtarzam, że dziś, zaraz, chcę wiedzieć, ile 
warta moja przysługa, na ile ją pani ocenia? 

Uniesienie zniknęło; obecnie, służąca 
zapanowała całkowicie nad sobą. 

Oczy tylko sypały iskrami, a od czasu 
do czasu wydawało się, że zęby zgrzytają. 

Nieco za późno pani Farjeol zrozumia- 
ła, że jest zdana na łaskę i niełaskę tej 
dziewczyny. 

Wprawdzie miała zamiar zapłacić za 
fałszywe zeznania, ale nie przyszło jej na 
myśl, że wymagania nastąpią w godzinę po 
wyrządzonej przysłudze. 

Co z tem robić? 

Jeden rzut oka wystarczył, aby ją prze- 
konać, że Solange na wszystko jest gotowa. 
Odmowa, lub przeciągnięcie zapłaty wystar- 
czyło, aby nazajutrz spisek doszedł do publi- 
cznej wiadomości... 

— Że widzisz mnie zdziwioną, nie po- 
trzebujesz z tego wnioskować o tem, iż mo- 
ge nie dotrzymać słowa; po prostu, nie spo- 
dziewałam się teraz usłyszeć twojej prośby. 
Gdybym była w domu, na pierwsze twoje 
słowo postarałabym się ciebie zadowolić, 


bo ci się słusznie należy. Lecz teraz, tutaj, 
zachodzisz mnie z nienacka, ponieważ mam 
przy sobie tylko kilkaset franków, potrze- 
bnych na koszta podróży. 

— Wiem, że pani nie wozi z sobą swo- 
jej kasy, ale skoro się posiada taki majątek, 
wszędzie się ma przyjaciół i wszędzie można 
pożyczyć pieniądze. 

— Pożyczyć!.. — szepnęła pani Far- 
jeol — nigdy jeszcze tego nie robiłam! 

— Wszystko musi mieć swój początek... 
Zycie takie dziwne. Czy pani myśli, że ja się 
bawię od godziny? Czy pani sobie wyobra- 
za, że dla swojej własnej przyjemności przez 
tych dziesięć minut poświęciłam spokój ca- 
łego mego życia? 

— Pan Farjeol może być uniewinnio- 
ny, a wtedy twoje zeznania jakby w wodę 
wpadły. 

— Bardzo wątpię, aby wszystkie pa- 
piery także wpadły jak w wodę — odrzekła 
wpatrując się w swoją panią, jak ptak dra- 
piezny. 

Pani Farjeol zbladla. Brawujac wszak- 
ze, sama nie wiedzac, jak sie wydostanie z 
tego osiego gniazda, spytala: 

Oznacz więc swoją cenę. Powiem ei 
wtedy moje zamiary. 

Służąca, co najmniej tak samo przebie- 
gła, jak jej pani, użyła podstępu. 

— (dy jestem w sklepie — odrzekła — 
i kupuję metr materyi, płacę nie targując się, 
bo znam się na gatunku materyi. Inaczej się 
ma z tem, o czem mówimy. Nie trzeba, żeby 
pani liczyła na mnie, że oznaczę wartość 
mego zeznania. 

Podkreśliła ostatnie wyrazy uśmiechem 
tak ironicznym, że pani Farjeol pomyślała 
sobie, iż lepiej będzie prędko z tem skoń- 
czyć. 

— Słuchaj, moja dziewczyno, pomyśla- 
łam sobie, że jednorazowy podarunek w go- 
tówca nie zrobi ci wielkiej przyjemności. 


OO ZZ ZWZ ZZ OOOO ZZO Z Z W W W A O. 


— Miała pani słuszność. Zresztą, do- 
póki jestem w służbie u pani, niczego mi 
nie potrzeba. 

— Postanowiłam więc wypłacać ci do- 
żywotnią rentę. 

— (Gdyby pani zechciała jaśniej się 
wyrazić. 

— To znaczy, że ustanowię ci rentę, 
którą będę wypłacać do końca twego życia, 
raz do roku, pierwszego maja, albo innego 
miesiąca. 

— Ile będzie wynosić ta renta? 

Pani Farjeol była niepewna, jaką sumę 
wymienić? I rzekła na prędce: 

— Sto franków. 

— Sto franków ? Pani by mi wypłacała 
co roku sto franków? 

Tak. 

— Nawet, gdybym Żyła dwadzieścia, 
trzydzieści lat ? 

— Przez całe twoje życie. 

Sprytna służąca się połapała. 

— Mogę umrzeć w przyszłym roku, ża 
dwa lata, kto wie?... 

— To trudno przewidzieć... Czy zda- 
jesz sobie sprawę, że sto franków to znaczy 
procent od czterech tysięcy ? 

Służąca się zadumała. 

— Sto franków!.. — powtarzała, — 
Sto franków |... 

— Tak, sto franków. 

— Pani by mi podpisała papier? 

— Naturalnie. 

— Pani by mogła wypisać na tym pa- 
pierze, iż w razie, gdybym umarła przed u- 
pływem lat dwudziestu, ta suma będzie wy- 
płacana mojej spadkobierczyni — lub spad- 
kobiercy — dodała dla zmylenia. 

— Twojemu spadkobiercy? Co za mysl!... 

Panna służąca wydawała się bardzo sta- 
nowcza. 

— Pani się zgadza? — powtórzyła. 

— Mój Boże! Mniejsza o to! Twojemu 

spadkobiercy, jeżeli umrzesz. 


— A więc — rzekła Solange z na- 
glem postanowieniem — chodźmy do nota- 
ryusza ! 

Pani Farjeol przerażająco zbladła. 

„ — Ależ nie potrzeba żadnych notaryu- 
szów... pomiędzy nami. A zresztą, biura są 
zamknięte o tej porze. 

— Zamknięte ?.. O! każdy otworzy, je- 
żeli ma zarobić pieniądze. 

Pani Farjeol była jak oszalała. Kara 
zaczęła na nią spadać... 

Straszny niepokój ją przenikał. Myśli 
się mieszały, 

„ „ Despotyczna służąca czekała. Przymknie- 
te jej oczy nie spuszczały się z twarzy pani i 
cała jej wola skupiła się w tym wzroku, na- 
dając jej dziki wyraz. 

— Solange! — zawołała pani Warjeol 
urywanym głosem. 

— Pani? 

— Zastanowiłaś się, czego żądasz ode- 
mnie? 

— Bezwątpienia ! 

— Zdajesz sobie sprawę z doniosłości 
tego kroku ? 

— Zdaję sobie sprawę, że załatwiamy 
interes pomiędzy sobą, nie więcej, 

— I nie przychodzi ci na myśl, że akt 
podpisany dziś przezemnie, pognębi mnie, a 
ciebie zgubi ?... 

— W jaki sposób ?... 

— W ten, że wygląda na targ pomię- 
dzy nami za... 

Zatrzymała się, trupio blada. 

— Ža fałszywą przysięgę? — odrzekła 
służąca szyderczo. — Ech! a przecież to nie 
jest nie innego... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Stan rzeczy w Sofii. 


Sudslac, Korr. dunosi, że zarząd armij 
bułgarskiej czyni gorączkowe przygotowania 


do obrony Sofii przed ewentualnym atakiem. 
Wszystkie forty są wzmocnione. 

Südslaw. Korr. donosi dalej, że rząd za- 
prowadził w Sofit niezwykle obostrzony stan 
oblężenia. ludność nie zna rzeczywistego 
przebiegu wypadków: nawet rannych nie od- 
stawiają do Sofii, ażeby nie mogli informo- 
wać publiczności. Jak słychać, rozpoczynają 
się na wsi rozruchy z powodu panującego 
tam „głodu. 

W kołach wojskowych potępiają bar- 
dzo ostro postępowanie Danewa. Pomiędzy 
Danewem a Sawowem przyszło do bardzo 
niemiłej wymiany słów. Sawow miał się także 
poróżnić z Fierewem. 

Krąża pogłoski, że król jest pilnie 
strzeżony, nie wychodzi z pałacu i cierpi na 
dokuezliwa podagrę. Danew jest ciągle oto- 
czony tajnymi agentami. 


Rojenia o nowym Zwiazku bałkańskim. 


Minister serbski Kosta Stojanowiez na- 
desłał Nar. Listom uwagi swe o wzajemnych 
stosunkach ludów bałkańskich. 

Stojanowicz jest zdania, że zawarcie 
nowego Związku bałkańskiego stanie się ko- 
niecznością. Do tego Związku mogą przystą- 
pić także nowi członkowie, których interesy 
będą zabezpieczone nowem zjednoczeniem. 
Tak jest z Rumunią, której interesy nie tylko 
że się z interesami serbskimi nie krzyżują, 
lecz idą z nimi współbieżnie. Zasady nowego 
Związku mają zabezpieczyć żywotne interesy 
wszystkich narodów bałkańskich. Wspólne 
losy w przeszłości przygotowały grunt wspól- 
nej pracy w przyszłości dla samodzielnej kul- 
tury i ekonomicznej potęgi wszystkich. Do 
nowego Związku może przystąpić także i nie- 
podległa Albania. W ten sposób Bałkany 
stałyby się nowem mocarstwem w koncercie 
mocarstw europejskich. Serbia, jedyna z państw 
bałkańskich, pozbawiona morza, miała prócz 
innych powodów do utworzenia ostatniego 
Związku bałkańskiego i potrzebe wyjścia do 
morza Adryatyckiego. Straciwszy pomorze, 
Serbia powinna zapewnić sobie port saloni- 
cki i drogę do Salonik. 

Przyszły Związek musi się opierać na 
tolerancyi religijnej i narodowej, musi ująć 
w harmonię potrzeby wszystkich państw i 
narodów na Bałkanach. Wszystko teraz za- 
leży od naszego umiarkowania, od zrozumie- 
nia niebezpieczeństwa ogólnego, od naszych 
pragnień Życia samodzielnego, które w ob- 
cych wzbudzą szacunek dla nas, a nam na 
Bałkanach dadzą to,iczego potrzeba, byśmy do- 
rownali narodom kulturalnym, za którymi po- 
zostaliśmy daleko w tyle, gdy spadło na nas 
w XIV. wieku jarzmo tureckie. 

Teren drugiej wojny bałkańskiej. 

Powodem nowej wojny na Bałkanach 
jest — jak wiadomo — spór o podział za- 
branej Turkom przez państwa bałkańskie Ma- 
cedonii. 

Właściwe granice tej krainy trudne są 
do określenia. Podczas największego swego 
rozkwitu, po Filipie II. obejmowała teren 
pomiędzy rzekami : Strymon (Struma), Axios 
(Wardar) i Haliakmon (Wistrica), mający ob- 
szaru około 100.000 klm. kw., begaty w gó- 
ry, jeziora i rzeki, o ziemi urodzajnej i li- 
cznych kopalniach. 

Za dawnych czasów Macedonia dzieliła 
się na następujące okręgi: Paonia, między 
rzekami Struma a Wardarem, główne miasto 
Stobi; Pellagonia z miastem Stubera; Lyn- 
keitis z miastem Bitolją; Orestis z miastem 
Keletronem; Elimiotis z miastem tejże na- 
zwy; Cordea (tak samo); Pieren u północne- 
go podnóża Olimpu z miastami: Dion, Pydua 
i Methona; Ematya z miastem Werya, Ki- 
tion, Wdoena (dawniej Kdessa, niegdyś sto- 
lica Macedonii); Bottiär, z miastem Polla (pó- 
iniejsza stolica); dalej: Almopia, Amfoxylis, 
Mygdonia (główne miasto Saloniki), Bisaltja 
Krestonia, Edonia i Obalcydyka. 

Wszystko to oczywiście dawne nazwy 
okręgów; w administracyi tureckiej Macedo- 
nia podzielona była na trzy wilajety: Koso- 
wo, Monastyr (Bitolia), Saloniki (w staroży- 
tności Tesaloniki). W starożytności do naj- 
słynniejszych, najbardziej kwitnących miast 
należały: Edessa, Pella, Tesaloniki, Philippi 
(obecnie Filibedzik); w ostatnich czasach 
środowiskami wszelkich spraw macedońskich 
stały się głównie miasta: Saloniki i Mona- 
styr. 

Według Peukera, ludność Macedonii 
dzieli się, pod względem religijnym i naro- 
dowościowym, jak następuje: Turków maho- 
metan 580.000; Greków prawosławnych 
240.000; Słowian t. j. Bułgarów i Serbów 
prawosławnych 1,215.000 (w czem trzy czwar- 
te Bułgarów); Słowian mahometan (Pomaków) 
140.000; Albańczyków katolików 10.000, pra- 
wosławnych 12.000, mahometan 615.000; 
Kucowołochów prawosławnych 93.000., ży- 
dów 63.000; cyganów mahometan 88.000; 
Greków i Kucowołochów mahometan, Tur- 
ków prawosławnych i cudzoziemców 24.000. 

Jeżeli więc Bulgarya, Serbia i Greeya 
wajczą 0 podział Macedonii, to biorac za pod- 


ze względów politycznych. 


Sofia. Agencya bułgarska omawiając 
podpisany przez króla greckiego Konstanty- 
na telegram o wykroczeniach wojsk bułgar- 
skich w Demir-Hissar, podnosi, iż na depe- 
szy tej z roamysłu nie umieszczono daty, co 
uniemożliwia przedstawienie istotnego stanu 
rzeczy. 

Sofia. Panuje tu przekonanie, że przej- 
ście kleru bułgarskiego w Skoplje na łono 
Cerkwi serbskiej nie nastąpiło dobrowolnie, 
lecz zostało przez Serbów wymuszone. Šer- 
bowie w ogóle zająwszy Macedonię, wymu- 
szaja na Serbach zmianę wyznania. 

Belgrad. Wedle doniesień z Aten, 
między Tureya a Greeya istnieje tajna umo- 
wa, na podstawie której Turcya obecnie swą 
akcyę prowadzi. Wobec tego Bulgarya bar- 
dzo szybko stara się zawrzeć pokój, aby uni- 
knąć wmieszania się Tureyi. 


eee ZE OC zo YA rzeczne 


KRONIKA. 


Lwów, 16 lipca. 

Kalendarz. 

Czwartek (17 lipea): 

Aleksego w. Dzierzykraja. — 
dreja kr. 

Wschód słońca o godzinie 8'86 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:24 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 25 stopni Cel. 


An- 


JE. P. Namiestnik dr. Witold 
Korytowski wyjechał wczoraj wieczorem do 
Wiednia. 

P. Namiestnikowi towarzyszy szef biura 
prezydyalnego, radca Namiestnictwa Antoni 
Schultis. 

— Wieeprezydent Rady szkolnej kra- 

jowej, dr. Ignacy Dembowski, przyjmować bę- 
dzie du końca bieżących feryj w poniedziałki 
i środy, zamiast w niedziele i środy. 
Z Uniwersytetu. Pp. Adam Bor- 
kowski, Ludwik Czachurski, Mieczysław Koza- 
kiewicz, Stanisław Kozicki, Władysław Kwia- 
tkowski, Tadcusz Moszczeński, Józef Pazdirek, 
Ewa Popielówna, Zenon Reder, Jan Rogala, 
Mendel Schwarcenberg, Zygmunt Springer, To- 
masz Stachnik i Jeremi Wiszniewski otrzymali 
w Uniwersytecie Jagiellońskim dyplomy magi- 
strów farmacji. 

Pp. Maryan Aleksander Stanisław Prus, 
rodem ze Lwowa, Franciszek Gustaw Lang, 
rodem ze Lwowa i Hennady Dezyderyusz Sprys, 
rodem z Nanowy, otrzymali w tutejszym Uni- 
wersytecie stopnie doktorów wszech nauk le- 
karskich. 

— Mianowanie. Kuratorya Zakładu na- 

rodowego im. Ossolińskich zamianowała sekre- 
tarzem Zakładu, w miejsce ś. p. Władysława 
Bełzy, dr. Piotra Dziubańskiego. 
Z kolei. Ruch, utrzymywany na 
części szlaku Lwów-Przemyślany kolei 
Lwów-Podhajec, przedłużono z dniem dzisiej- 
szym pociągiem nr. 5413 do Wołkowa. 

— Konfereneye okręgowe. W ostatnich 
tygodniach odbywały się w całym kraju okrę- 
gowc konfereneye nauczycielskie, które w myśl 
ustawy zbierają się corocznie w celu omawiania 
spraw dydaktycznych i wychowawczych z dzie- 
dziny szkolnietwa ludowego, 

Zwykły termin jesienny został tym razem 
przesunięty na czas przedwakacyjny, aby umo- 
żliwić dokonanie w porę wyboru delegatów na 
konferencyę krajową, którą stosownie do po- 
stanowień ustawy zwołuje się co sześć lat. 
Z tego też powodu konfereneye okręgowe od- 
bywały się w tym roku nie oddzielnie w sie- 
dzibach, sądów powiatowych, ale łącznie dla 
każdego okręgu i obejmowały wskutek tego 
w niejednej stolicy powiatu bardzo znaczną, bo 
nieraz 300— 400 członków wynoszącą liczbę ucze- 
stników, na których pomieszczenie trudno było 
uzyskać odpowiednią sale. 

Przedmiotem obrad konferencyj okrogo- 
wych były wszędzie następujące kwestye: 

It Doświadczenia poczynione w szkołach 
ludowych wszelkiej kategoryi z nauką zręczno- 
ści w najszerszem tego słowa znaczeniu (nauka 


kartonowym, koszykarstwo zwykłe i galante- 
ryjne, kwieciarstwo, zabawkarstwo, kapeluszni- 
etwo, parasolnictwo, guzikarstwo, pończoszni- 
etwo, trykotarstwo, kilimkarstwo i t. p.). Te- 
mat ten opracowali nauczyciele i nauczycielki, 
którzy udzielali nauki zręczności w jakimkol- 
wiek powyżej wymienionym dziale i podali swe 
spostrzeżenia o postępach, poczynionych prze 
młodzież w tym przedmiocie, o jakości i ilości 
sporządzonych okazów, o ewentualnym zbycie 
wyrabianych artykułów i zainteresowaniu się 
miejscowej ludności tą gałęzią nauki szkolnej 
it p. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 lipca 1913. 


zręczności w materyale metalowym, drzewnym,” 


czasowej praktyce, tudzież wnioski eo do jej 
organizacyi w przyszłości. 

Temat ten miały opracować nauczycielki, 
które naukę kobiecego gospodarstwa domowego 
prowadzą, lub prowadziły. Natomiast nauczy- 
ciele i nauczycielki szkół wiejskich i małomia- 
steczkowych, w których tego przedmiotu się 
nie udziela, opracowali na podstawie samo- 
istnych i szczegółowych badań w siedzibie 
szkoły — według wskazówek, podanych Ra- 
dom szkolnym okręgowym, osobno temat LIL: 
„Jak odżywia się miejscowa ludność“, Jeżeli 
w szkole pracowało więcej sił nauczycielskich, 
mogły one ten temat opracować w elaboracie 
wspólnym. 

Opracowanie tematu II. ma dostarczyć 
dla Rady szkolnej krajowej cennego materyału 
do ustalenia planu praktycznej nauki z zakresu 
kobiecego gospodarstwa domowego dla poszcze- 
gólnych części kraju na nauce dopelniajacej, 
opartego na zwyczajach i potrzebach miejsco- 
wej ludności, a dążącego przytem do racyonal- 
nego podniesienia sposobu zaspakajania tych 
potrzeb, a zarazem ma na celu zbadanie, czy i 
o ile młodzież szkolna naszego kraju w różnych 
jego okolicach używa napojów alkoholowych i 
w dalszem następstwie obmyślenie skutecznych 
środków zaradczych, celem zwalezenia zgubne- 
go nałogu. 

Oceniając doniosłość tego tematu pod 
względem kulturalnym, społecznym i ekonomi- 
eznym, nauczycielstwo we wszystkieh okręgach 
szkolnych kraju okazało żywe zainteresowanie 
się przedmiotem i na podstawie sumiennych, 
bezpośrednich spostrzeżeń u źródła dostarczyło 
w przedłożonych referatach dat pod względem 
gospodarskim i obyczajowym niezmiernie zaj- 
mujących i ważnych, a rzucających niestety po 
największej części ze stanowiska hygieny i kul- 
tury smutne światło na stosunki odżywiania się 
ludności naszych wsi i miasteczek. Wyniki tych 
badań stanowić też będą niezawodnie punkt 
wyjścia do pożytecznej akcyi szkolnej i społe- 
cznej. 

Oprócz powyższych tematów ogólnych były 
w niektórych okręgach jeszeze inne specyalne 
tematy przedmiotem dyskusyi. 

W konferencyach okręgowych we Lwo- 
wie tak dla nauczycieli miejscowych, jak za- 
miejscowych (powiatu lwowskiego) tudzież w 
Bochni, Łańcucie, Rawie Ruskiej, Nadwórnej 
i Lisku brał udział P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, któ- 
ry wszędzie zwracał się do nauczycielstwa z ser- 
decznemi słowy zachęty i pouczenia, oraz udzie- 
lał na miejseu posłuchania w sprawach osobi- 
stych. Przy sposobności konferencyi okręgowej 
w Lisku P. Wiceprezydent zwiedził także w to- 
warzystwie marszałka powiatu i posła Augusta 
hr. Krasickiego i jego małżonki, oraz starosty 
Pohoreckiego kolonię wakacyjną, utrzymywaną 
przez Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych 
w Podsobniu pod Liskiem i spędził tam czas 
dłuższy, interesując się wszystkimi szczegółami 
życia i zajęć młodych kolonistów. 

— Budowa gmachów sadowych. Jak 
się dowiadujemy, nadeszło wczoraj upowaźnie- 
nie Ministerstwa robót publicznych do rozpo- 
częcia budowy gmachów dla sądu obwodowego 
w Tarnowie, tudzież dla sadów powiatowych 
w Bóbrce, Podwołoczyskach i Frysztaku, dzięki 
czemu znów znaczna liczba robotników z prze- 
mysłu budowlanego znajdzie zajęcie. 

W celu rychłego rozpoczęcia tych budo- 
wli, w najbliższym ezasie rozpisana będzie li- 
eylacya ofertowa, a decyzye o wyniku powe- 
źmie Namiestnietwo na mocy upoważnienia Mi- 
nisterstwa. 


— Koncesya na aptekę. 0. k. Namie- 
stnietwo nadało prawomocnie magistrowi far- 
macyi Stefanowi Mikołajowi Adamowi 3 im. 
Rydlowi koncesyę na nową aptekę publiczną 
przy ulicy Retoryka (róg Wolskiej) w Kra- 
kowie. 

— Honoraryum za „Quo Vadis“. Ber- 
liner Tagblatt donosi, i Henryk Sienkiewicz 
otrzymał za wystawienie „Quo Vadis“ milion 
marek od pewnego amerykańskiego Towarzy- 
stwa kinematogralicznego. Za prawo wystawie- 
nia tych zdjęć w Europie miano zapłacić drugi 
milion, tak, że w ten sposób Sienkiewicz otrzy- 
małby dwa miliony marek, t. j. milion rubli. 

— Najbardziej interesujące końcowe 
rozgrywki między zwycięzcami turnieju Klu- 
bu tenisowego lwowskiego Towarzystwa ły- 
źwiarskiego o 1-sza, 2-ga i 8-cią nagrodę od- 
będą się we czwartek, a wrazie nieskończenia, 
w piatek, 16 i 17 b. m., od godziny 4 po 
południu. 


U 


Egzamin główny w krajowej śre- 
dniej szkole rolniczej w Czernichowie 
odbył się w dniach 11 i 12 bm. w obecności 
Wieeprezydenta Namiestnictwa dr. Adama Fe- 
dorowicza, delegata Namiestnika, kuratora 
szkoły i komisarza Rządu, radcy Wydziału 
krajowego Konstantego Jasińskiego, krajowego 
inspektora szkół rolniczych i dr. Emila Go- 
dlewskiego, kuratora szkoły. Bgzamin ten zło- 
żyli następujący uczniowie: Władysław Breit- 
kopf z Dobrzelina (z odzn.), Kazimierz Gałecki 
z Wólki (z odzn.), Miehał Głowacki z Koro- 
winiec (z odzn.), Władysław Gosztowt z Pa- 


skierdunów, Wiktor Gowin z Żywca (z odzn.), 
Kazimierz Horoszkiewiez z Salówki, Józef Ko- 
peć z Dziedzie (z odzn.), Józef Kowalski z My- 
ślenie (z odzn.), Franciszek Kuester z Kazi- 
mierzy-Wielkiej (z odzn.), Jan Lerczyński z 
Nietuliska fabrycznego (z odzn.), Stanisław 
Mazurkiewicz z Sandomierza (z odzn.), Kazi- 
mierz Sciborowski z Limanowy, Jerzy Skrzy- 
szowski z Wyżnian (z odzn.), Franciszek Za- 
górski z Milczye (z odzn.) i Tadeusz Zgliczyń- 
ski z Płocka (z odzn.). 

A Zgubiono: pulares, zawierający 50 
kor., srebrny zegarek damski o jednej ko- 
pereie. 

A Zmaleziono: W uliey Akademickiej 
złoty pierścień z rubinem i herbem; koło ko- 
ścioła św. Elżbiety czarny pulares, zawierający 
5 kor. i 2 hal., oraz rozmaite drobiazgi. 

W wozach miejskiej kolei elektrycznej: 
dwie parasolki i pulares z pieniędzmi. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Supińskiego 1. 9 usiłowała wczoraj 
odebrać sobie życie po sprzeczce z narzeczonym: 
17-letuia Kazimiera Szlachetkówna, wypiwszy 
znaczną dozę spirytusu denaturowanego. Despe- 
ratkę odwieziono do szpitala powszechnego. 

A Błakającego się wczoraj w ulicy 
Grodeckiej trzyletniego chłopca, blondyna, od- 
dała policya w opiekę komisaryatu II. dziel- 
nicy. 

A Zwłoki noworodka, płci meskiej, 
liczące około 8 dni, a będące już w zupełnym 
rozkładzie, znaleziono wczoraj wieczorem w ce- 
gielni Banku hipotecznego koło rogatki Zielonej 
w wykopie, powstałym przez wydobywanie gli- 
ny, a wypełnionym wodą deszczową. Według 
orzeczenia lekarza dziecko zostało najpierw 
uduszone, a następnie wrzucone do dołu z wodą. 

Zwłoki odstawił komisaryat I. dzielniey 
do kostniey Zakładu medycyny sądowej, poli- 
cya zaś wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 

ZA Dola sieroty. Żołnierz policyjny pa- 
troiujae ubiegłej nocy w ulicy Chodkiewicza, 
znalazł spiącą na ziemi 12-letnia dziewezynke. 
Dziewczynka owa sprowadzona na polieye, po- 
dała, że nazywa sic Jadwiga Łazinkiewiezówna, 
pochodzi z Leżajska i jest sierotą. We Lwowie 
mieszkała u swej ciotki Tekli Srokowej, która 
wypędziła ją wczoraj z domu. Bezdomną oddała 
policya w opiekę komisaryatu II. dzielnicy. 

A Krwawa bójka. W czasie bójki, ja- 
ka rozegrała się wczoraj w Kleparowie, jeden 
z uczestników jej, 20-letni murarz Wojciech 
Poliński ugodzony został przez przeciwnika no- 
żem w piersi, W stanie groźnym odwiozło go 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi- 
tala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Do piwnicy 
p. E. Krausa, zamieszkałego przy ul. Zielonej 
l. 86, włamał się wczoraj złodziej i skradł 85 
flaszek starego wina tokajskiego. 

U Maryi Binduchowej, utrzymującej sto- 
sunki ze złodziejami, zakwestyonowała polieya 
czarną kasetkę, zawierającą owalną łyżeczkę 
o trzonku z perłowej masy, z napisem „Kol- 
berg“, orła wysadzanego granacikami, 6 poała- 
canych łyżeczek, dwa widelce deserowe, %łote 
broszki i inne przedmioty, pochodzące z kra- 
dzieży. 

Wezoraj dorobionym kluczem otworzył 
jakiś złodziej drzwi sklepu zegarmistrza J. 
Smietany przy ul. Kopernika 1. 18 i skradł 
dwa złote zegarki i kilkanaście innych zegar- 
ków, bądź srebrnych, bądź niklowych. 

P. Józefowi Klemence, wiaścicielowi skła- 
du wędlin, skradziono z kieszeni marynarki pu- 
lares, zawierający 360 kor. 

Ze strychu realności przy ul. Trzeciego 
Maja 1. 80 skradziono dr. Norbertowi Lilieno- 
wi pościel, wartości 160 kor. 

— Ze statystyki pożarów w Galieyi. 
W ‘Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie zgłoszono w 1912 roku 4247 poża- 
rów, za które wypłacono 4,649.809 kor. 


— Topielec. Pod Grzegórzkami — jak 
donoszą z Krakowa — wyrzuciła w poniedzia- 
łek woda z Wisły zwłoki chłopca w wieku 
około 9 lat, Chłopiec ubrany był w niebieski 
kubraczek. 

— Wylew rzeki Marosz — jak dono- 
szą z Budapesztu — wyrządził olbrzymie szko- 
dy. Koło Bacsafalva usunęła się skała i unie- 
możliwiła dostęp do tej miejscowości. 

— Uwięzienie artystów - malarzy na 
Węgrzech. W sprawie kradzieży ornatów ko- 
ścielnych we Frydmanie-Spiżu na Węgrzech, 
odbędzie się rozprawa w sądzie komitackim 
(krajowym) w Lewoczy przeciw p. Kamockie- 
mu, artyście-malarzowi z Krakowa, d. 24 b. m. 
przed sądem przysięgłych. Drugi artysta-malarz 
p. Leonard uciekł i dotąd nie zdołały go wła- 
dze przytrzymać. Oddzielnie od tej sprawy to- 
czą się dochodzenia w sądzie krajowym karnym 
w Krakowie przeciw p. Kamockiemu w spra- 
wie stwierdzenia, zkąd pochodzą inne przed- 
mioty, jak drogocenne ornaty, kapy, obrusy i 
gobeliny, zakwestyonowane w mieszkaniu p. 
Kamockiego w Krakowie. 

Nowiny donoszą: Aresztowany K. przy- 
znał się, że jeszcze w grudniu 2. r. skradł w 
tym samym kościele ornat, który znajduje się 
w jego krakowskiem mieszkaniu. Rewizja, 
przedsięwzięta przez sędziego śledczego dr. Bła- 
hocińskiego, wydała plon obfity. Znaleziono 


dwa cenne, staroswieckie ornaty, t. zw. casule, 


trzy kapy kościelne, 7 sztuk nakryć haftowa- 


nych na drelichy, 4 obrusy na ołtarze, dywan 


ścienny, kilka metrów cennej maleryi amaran- 


towej na firanki, 15 kawałków z ornatów i 


kap, łódkę kościelną do kadzidła i starożytną 


kłódkę kościelną. Ojciec aresztowanego, inży- 
nier p, K., zeznał podczas rewizyi, że jego syn 


jeden ornat przywiózł z Węgier w grudniu 


z. r. a resztę nabył w godziwy sposób. 
Kasa literacka im. 


ze swej działalności za rok 1912. Kasa, w 


myśl intencyi założycieli, profesorów i uczniów 
byłej warszawskiej Szkoły Głównej, udziela za- 
pomóg pieniężnych, oraz pożyczek osobom, pra- 
cującym na polu nankowem; nadto wydaje Ka- 


sa swoim nakładem dzieła naukowe, które czę- 
stokroć mimo swej wartości bez zapomogi nie 
mogłyby doczekać się wydania. W roku ubie- 
głym działalność Kasy była następująca: ogó- 
łem 
42.815 rb., na wydawnictwa naukowe 30.596 
rb., czyli razem 73,411 rb. Prócz tego z fun- 
duszów specyalnych wypłacono 11.187 rb. W 
roku sprawozdawczym Kasa otrzymała darów 
na ogólną sumę 45.000 rb. W końcu 1912 r. 
było członków założycieli 88, honorowych 163, 
rzeczywistych 521, razem 762. Bilans Kasy w 
roku ubiegłym doszedł do wysokości 1,547.798 
rubli. 

— Historyczna pamiątka. W Besara- 
bii, na polach sioła Sawki, w nocy z dnia 6 
na 7 października 1620 roku poległ hetman 
Żółkiewski, kiedy przedziera się z pod Cecory 
przez zastępy Turków i Tatarów. Zona wznio- 
sła mężowi pomniczek z wapienia, z wmuro- 
waną tablicą marmurową i napisem łacińskim: 
„Przechodniu! Jeśli poganinem jesteś — nie 
żałuj kamienia, jeśli chrześcianinem — za wia- 
rę Chrystusowa, w kościele ofiary nie odma- 
wiaj. Ktokolwiek to miejsce nawiedzisz — jak 
słodko i pięknie umierać za ojczyznę — ze 
mnie się ucz“, O pomniku tym z biegiem cza- 
su zapomniano. Burze i wojny zrujnowały go 
i zamieniły w kupę gruzów. Pamiętała inteli- 
gencya z Mohylowa Podolskiego, z ks. Hołu- 
beckim na czele. Grono ludzi dobrej woli za- 
krzątnęło się około uzyskania pozwolenia na 
odbudowanie zrujnowanego pomnika. Utworzył 
się komitet, do którego weszli pp. Tomasz Mi- 
chałowski, Józef Orłowski, Franciszek Pułaski, 
Soter Łaski, Tomasz hr. Łubieński i Wacław 
Krajski. Przez lat kilka dokładano starań, aby 
pozwolenie władz uzyskać. Wreszcie w r. 1911 
p. Piotr Nowacki, członek petersburskiego In- 
stytutu archeologicznego, otrzymał w tej mie- 
rze pozwolenie i przystapił do budowy w ezerw- 
eu 1912 rok. — „Koszt tej budowy wynosił 
1089 rubli 96 kop. Pomnik ma 7 metrów wy- 
sokości i we wnętrzu swem zawiera szezątki 
dawnego pomnika. 

Bliższe szezegóły o odnowieniu pomnika 
cecorskiego i jego podobizny: dawniejszą i o- 
becną, znajdujemy w ostatnim numerze Tygo- 
dnika Illustrowauego,. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Prezesem Rady powiatowej 
stryjskiej wybrany został wczoraj poseł na 
Sejm krajowy p. Włodzimierz Barański. 

$ Egzamin dojrzałości w wyższej 
szkole realnej w Tarnopolu odbył się w dniach 
od 17 do 19 z. m. pod przewodnictwem dyre- 
ktora zakładu p. Józefa Trojnara. 

Do egzaminu zgłosiło się 19 uczniów. 
Za dojrzałych zostali uznani: Babak Antoni, 
Blichar Jan, Charzewski Stanisław, Glas Szu- 
lem Friedel, Grünspan Meier, Hammer Markus, 
Hellmann Chaim, Hoffmann Tadeusz, Josepy- 
szyn Stefan, Katz Izak, Klimpel Adam (z odzn.), 
Markowski Michał (z odzn.), Maxami Leopold, 
Niemand Chaim, Olexyncer Asriel, Sochanik 
Tadeusz, Strzelbicki Jan, Wallach Salomon 
Żółkiewicz Ludwik (z odzn.). 


Kronika zagraniczna. 


* Ofiary lotnietwa. W pobliżu Wer- 
salu awiator Bertin wzniósł się ze swym sy- 
nem na aeroplanie własnej konstrukeyi. W wy- 
sokości 80 metrów aparat przewrócił się i spa- 
dając, spowodował eksplozyę benzyny. Ojciec i 
syn spalili się. 

H Niezwykłe regulowanie ze 
gara. Nowe obserwatoryum astronomiezno- 
meteorologiczne w Elginie, w Stanach Zjedno- 
czonych, zaopatrzono prócz najnowszych przy- 
rządów do spostrzeżeń meteorologicznych w 
zegar, którego regulowanie uważać trzeba za 
ostatnie teraz słowo nauki i techniki w tym 
zakresie. 

Ponieważ wstrząśnienia i zmiany tempe- 
ratury wpływają niekorzystnie na chód zegara 
normalnego, t. j. mającego służyć do jak naj- 
dokładniejszego oznaczania czasu i regulowa- 
nia innych zegarów, przeto zegar ów umie- 
s2620no pod ziemią w osobnym sklepie zbudo- 
wanym z betonu, Ażeby temperatura w tym 


J. Miano- 
wskiego w Warszawie ogłosiła sprawozdanie 


wypłacono na cele i badania naukowe 


sklepie utrzymywała się nieustannie w jedna- 
kowym stopniu 27° C, ustawiono w nim oso- 
bny, bardzo czuły termostat, który automaty- 
cznie włącza (czyli zapala, sit venia verbo) 
i wyłącza (czyli gasi) w miarę potrzeby żaro- 
we lampki elektryczne. Lampki te świecące się, 
ogrzewają sklep do oznaczonej temperatury 
27°C. O tem, jaka jest w danej chwili tem- 
peratura w tym sklepie podziemnym, w któ- 
rym znajduje się zegar, uwiadamia znajdujący 
się na zewnątrz termometrograf tak, iż dia 
kontroli temperatury nie potrzeba do sklepu 
wcale wchodzić, co przez otwieranie drzwi 
i wpuszczanie powietrza zewnętrznego tudzież 
promieniowanie ciepła ze strony obserwatora 
wpływałoby szkodliwie na temperaturę. 

Ale stałość temperatury sama jedna nie 
wystarcza jeszcze do zapewnienia zegarowi re- 
gularnego chodu. 

Wiadomo, źe ciśnienie powietrza atmosfe- 
rycznego stawia każdemu w niem odbywają- 
cemu się ruchowi pewien opór, a zatem także 
i wahadłu zegarowemu. Idzie przeto o to, by 
ciśnienie powietrza atmosferycznego ciągle 
zmienne zrobić jednakowo stałem w tej prze- 
strzeni, w której znajduje się zegar. Zrobiono 
to w następujący sposób. Zegar mieści się w 
cylindrze szklanym, szczelnie ze wszystkich 
stron zamkniętym, a obok zegara znajduje się 
w tym samym cylindrze barometr i termometr. 
Z cylindra za pomocą zwykłej pompki pneu- 
matycznej wyciąga się pewna część powietrza, 
przez co ma ono tam teraz ciśnienie mniejsze, 
od ciśnienia zewnętrznego. W razie potrzeby 
dopuszcza się powietrze atmosferyczne do cy- 
lindra. [m ciśnienie powietrza w cylindrze jest 
większe, tem większy jest opór dla wahadła 
zegarowego, tem powolniejszy chód zegara i 
odwrotnie. 

Otóż, jeżeli z obserwacyi gwiazd stałych 
pokaże się, że zegar sie spaźnia, choćby tylko 
o ułamek sekundy, to znaczy, że ciśnienie po- 
wietrza w cylindrze szklanym jest za wielkie; 
w tym razie wyciąga się z cylindra pompką 
pewną jego ilość. Odwrotnie się robi, jeżeli 
zegar pospiesza, 

Do oznaczania ilości powietrza, którą 
trzeba wypuścić lub dopuścić, służy barometr 
wspomniany w cylindrze szklanym obok zega- 
ra. Zmiana w ciśnieniu barometrycznem o mi- 
limetr odpowiada różnicy w czasie o 0'018 
czyli koło !/,, sekundy w 24 godzinach. 

Do tego stopnia dokładności doprowa- 
dzono ów zegar astronomiczny w Klginie. 


Notatki Iieracko-artystytzue 


„Biblioteka pamiętników, ukazująca 
się od początku b. r. w Wilnie pod bardzo 
umiejętną i zapobiegliwą redakcyą Józefa Mła- 
ski, zdobywa z miesiącem każdym coraz wię- 
ksze uznanie, coraz znaczniejszy poczet prenu- 
meratorów i czytelników. Swieżo nadesłano nam 
podwójny tom za maj 1 czerwiec, który wypeł- 
niły ciekawe „Pamiętniki Jakóba Gieysztora z 
lat 1857—1865“, poprzedzone wspomnieniami 
osobistemi prof. Tadeusza Korzona, oraz opa- 
trzone przedmową i przypisami. Obszerniejszą 
ocenę „Pamiętników* podamy niebawem. 


P. Józef Kotarbiński onegdaj, w myśl 
kontraktu, opuścił zajmowane stanowisko kie- 
rownika dramatu i komedyi w teatrach war- 
szawskich. Następcy swemu w duchu swego 
programu popierania rozwoju repertuaru ory- 
ginalnego, zostawia w puściźnie nowe sztuki 
autorów polskich, przyjęte do grania. Tytuły 
ich brzmią: T. Rittnera „Lato“, Anny Soko- 
łowskiej „Dziecię szału”, J. A. Hertza „Na 
sprzedaż”, oraz „Bez maski“; Mieczysława Je- 
łowieckiego „Dziewczynka z albumu", Józefa 
Łopińskiego „Starościna bełzka*, Aleksandry 
Suszezyńskiej-Sławińskiej „Zona“, Br. Wina- 
wera „Upadek domu Abenstern“. W licznych 
dziełach tłumaczonych znajduje się sztuka Ba- 
taille'a „Pochodnie“, 


Feljeton letni. 


Cynia i Balsamina. 


Cynia i Balsamina stały na grzędzie obok 
siebie. Zapadał wieczór po dniu skwaruym, 
który je przyprawił niemal o omdlenie. Teraz 
chłód orzeźwiający powionął od sadu i siał de- 
likatnemi kropelkami rosy. Cały ogródek chło- 
nął je chciwie, a Balsamina, znana z pragnie- 
nia, wszystkie rozprzestrzeniła listeczki, aby nie 
uronić żadnej z, tych niewidzialnych drobnych 
kropelek, jakie sypały się naokół. 

— Pani-bo, jak kaczka, piłaby tylko i 
piła... rozkosz! — zauważył towarzysz Cynia 
(Zinnia elegans L.). 

— Ach! — westchnęła Balsamina (Im- 
patiens Balsamina L.) — pan zawsze starasz 
mi się dokuczyć. 

— Bo też wszystko ma swe granice. U 
pani zaś przechodzi to w typowe łakomstwo. 
I dziwić się potem, że masz taką tuszę! 


4 


— Patrzeie mi go! Nasadził sobie kape- 
lusz o skórzanych kresach na głowę i myśli, 
e już wszystkie rozumy posiadł. Tuszę mi wy- 
pomina! Naturalnie. Kto suchy, jak szezypa, 
myśli, że to Bóg wie, jak pięknie świecić że- 
brami. Co do mnie, to Opatrzność rzeczywiście 
nie poskąpiła mi urody. Pulehna sobie jestem, 
aż miło popatrzeć. A panu, panie kapelusznik 
— jak cię zowią — zazdrość... 

Cynia pokołysał okapeluszoną głową w 
powietrzu, przegial się ku sasiadee i szepnął: 

— Ależ, pani Balsamino, nie było moim 
zamiarem, obrazić panii rozpętać furyj jej gnie- 
wu. Powinnas wiedzieć, że kto się lubi, ten 
się ezubi. Nikt chyba nie ma lepszego odemnie 
zrozumienia dla jej wdzięków. Posadzono nas 
tak blisko siebie. Mimowoli oczy kierować mu- 
szę nieustannie ku pani. No, i dalibóg, jest 
na co patrzeć. Od stóp prawie do głów obleka 
cię szata różyczkowych kwiatuszków, azluk po- 
między niemi przegląda takie lube, soczyste, 
apetytne ciało, 

— Panie Cynia, żachnęła się towarzy- 
szka, pan powinieneś nazywać się raczej... eyni- 
kiem ! 

Ale w głosie jej nie wrzało juź oburze- 
nie. Ten sztywny, o twardych, szorstkich li- 
ściach jegomość, co pod bok jej wsadził się — 
istne wcielenie impertenencyi — był w ka- 
żdym razie dobrym przyjacielem, a może nawet 
skrytym wielbicielem przysadkowatej, zażywnej 
damulki. 

I teraz znowu w jego w nią zapatrzeniu 
pochwyciła błysk gorętszy, który czułe serdu- 
szko Balsaminy poruszył łaskotliwie. 

A Cynia prawił dalej przyciszonym gło- 
sem: 

— Niesprawiedliwie pani mnie sądzisz. 
Nie umiem prawić komplimentów. W gruncie 
jednakże nie jestem tak zły, jak się wydaję. 
T nie jestem nieprzystępny uczuciom, które w 
jaskrawej stoją sprzeczności z moją nieszczęsną 
fizyognomia. 

— Dlaczego nieszczęsną ? zaprotestowała 
towarzyszka. Pan przecie wcale niczego — 
przyznam się, wcale nawet lubię takich smu- 
kłych dandy. 

— Ach, westchnął Cynia, popadając na- 
gle w ton rozmarzenia, jakże przyjemnie sły- 
szeć to z ust twych, Balsamino. Zarazem je- 
dnak przypomina mi się epizod... 

— Znowu zazdrość? Znowu ta historya 
z groszkiem? przerwała mu żywo. Uwierz-że 
mj pan nakoniec, że więcej w tem fantazyi, 
niż prawdy. Wszystkiemu właściwie winien 
Lwipyszczek, znany plotkarz; on to bowiem 
rozgłosił po całym ogródku romantyczną moją 
przygodę. 

Westchnęła jak niewinność uciśniona. 

— Gotowa jestem posunąć sie do szcze- 
rej wobec pana spowiedzi, aby położyć wreszcie 
koniec niejasnemu położeniu. Groszek, to znany 
donżuan — chwyta się każdej z nadobnych 
moich siostrzye, której tylko dopaść zdoła. Co- 
prawda ma szczęście do płci słabej — no i 
przyznasz pan — taki śliczny, przytulny, że 
trudno mu się oprzeć, Ale, wierz mi, % mo- 
jej strony nie spotkał żadnej zachęty, ża- 
dnych awansów, broń Boże, Był tylko bezczel- 
ny — tą bezezelnościa, która płeć naszą za- 
wsze zwycięża a nawet budzi pożądanie, aby 
dać się zwyciężyć... I oto raz w taką noc księ- 
życo wą, jak dzisiejsza, zmówiwszy się z poblizką 
matiolka, aby jak najwięcej wonności roznieciła 
ze swych trybularzy; w noc taką, kiedy 0szo- 
łomiona mistycznym blaskiem księżycowej pie- 
szezoty i powodzią aromatów, zapomniałam nic- 
mal o świecie rzeczywistości — on, groszek, 
podstępnie zakradł się w moje pobliże i nie- 
opatrzną, nieświadomą, wypustkami swemi po- 
chwycił w objęcia. Ale to był tylko — jak go 
słusznie pan nazwaleś — epizod, krótki, prze- 
lotny (tu westchnienie) epizod. Nikt nawet nie 
wiedziałby o nim, gdyby ten zjadacz serc nie 
miał brzydkiej natury chwalenia się swymi 
sukcesami. Skompromitował mnie, nie puszczając 
z objęć. A swoją droga na dobre mu to nie wy- 
szło. Nadciągnęla burza. Groszek kurczowo trzy- 
mal się mnie, nie wypuszczając, choć wicher nim 
miotał. I oto, gdy nagle gwałtowny wpadł po- 
dmuch, on biedny runął złamany. Była to bole- 
sna dla mnie katastrofa — bo trzebaby mieć 
chyba serce z kamienia, by nie wzruszyć się 
widokiem takiego złamania. A koniee panu wia- 
domy. Groszek pożółkł, wpadł w suchoty i — 
jakże mi przykro! — poszedł z tego świata w 
dni swych kwiecie... 

Nagle przerwała dalszy tok wynurzeń, 

Tuż obok ozwało się echo czyjegoś stapa- 
nia. Zbliżały się dwie postacie ludzkie: medezy- 
zna i kobieta. Ta ostatnia w krynolinie, podo- 
bna była do ruchomej piramidy, uwień- 
czonej złotą banią loków. Mężczyzna wysoki, w 
surducie dokładnie przylęgającym do pasa, % 
twarzą ujęta w rogi kołnierza, z jasnym cy- 
lindrem na głowie — posuwał się za damą 
powoli, zadumany, słuchając słów, któ- 
re z ust różowych płynęły dechegen serce, na- 
przemiany to rzewną, to gorącą nutą... 

A w górze świecił księżyc na  podpeł- 
niu, a dołem snuć się poczynały niewidzialne 
dymy kadzideł matioli... 

St. R. 


Poeta baroku, J. Andrzej Morsztyn. 


(W 300 rocznicę urodzin, 1613—1913). 


(Ciag dalszy). 


Morsztyn to typowy pocia — seicen- 
tysta, poeta baroku, brat nieodrodny Mari- 
niego, Achilliniego, Stiglianiego, (Guarina, 


Louisa Gongory, Malherba, Maleville'a, Voi- 
ture'a, Sarrazina, z wszystkiemi ich zaletami 
i wadami, z całą ich niezwykłością, uderzająca 
nowością metafory, symetrycznym układem 
myśli i obrazów, oryginalnością pomysłów 
(concetti, pointe y), umieszczaniem ich epi- 
gramatycznym sposobem, w ostatnim wier- 
szu. Bujność, ozdobność, sztuczność przenośni, 
antytez, kontrastów, obfitość konceptów, nie- 
spotykanych u nas wówczas u kogo innego, 
rozmaitość i wytworność figur układu: Tko- 
nn, Paraleli, Antytezy, układu eyklieznego, 
dalej form strofieznych jak sonet, oktawa, 
sestyna, kancona, chanson, ballada, rondeau, 
oda, idylla, list, epigram, dyalog, madrygat, 
mnogość igraszek, jak makarony, raki, akro- 
styehy, wiersze zaplatane i niedomówio- 
ne*) — wszystko to cechy, ezyniace 2 Mor- 
sztyna indywidualność poetycką niezwykłą, 
dyamentralnie różną od szlacheckiego rozma- 
chu Twardowskich, Kochowskich i Potockich, 
od swojskiego, prowizorycznego realizmu J. 
Bartł. Zimorowieza. 

Czyż jednak poeta ten, którego prze- 
piekne wiersze są przecie w znacznej mierze 
tłumaczone, czy przerabiane 2 seicentystów 
włoskich i francuskich, a po części i z auto- 
rów klasycznych, zasługuje na miano prawdzi- 
wego poety z łaski Bożej, czyż godzien jest 
tego świetnego stanowiska, jakie po dziś 
dzień, mimo wszystkie zastrzeżenia, zgodnie 
mu się wyznacza? Przedewszystkiem wiele 
jest u Morsztyna pomysłów i opracowań ory- 
ginalnych, które chlubnie świadczą o jego 
talencie, zwracając uwagę swoją pięknością, 
niezwykłością, dowcipem; powtóre, sam spo- 
sób odnoszenia się do gotowego wzoru, sama 
metoda korzystania z nagromadzonych obeych 
skarbów wskazuje niezbicie, że mamy do czy- 
nienia nie z zwykłym, zdolnym i sprytnym 
tłamaczem i naśladoweą, ale z pierwszorzę- 
dnym talentem poetyckim, przetwórczym, o 
własnym wyrobionym smaku, dalekim od 
zboczeń i przesad „późniejszego baroku“, 

Erotyki Morsztynowe doskonale przy- 
stają do całej atmosfery, w której powsta- 
wały: do życia dworskiego, pełnego uciech, 
miłostek, liirtów, mezaliansów i rozczarowań; 
noszą na sobie znamię przygodności, a uczu- 
cie, które czy to za wzorem swoim, czy sa- 
modzielnie opiewaja, to uczucie przeważnie 
bardzo zmysłowe, nawet lubieżne, mające za 
przedmiot piękność fizyczną Zosi, Kachny czy 
Jagi, spragnione użycia, niekiedy z odcie- 
niem melancholijnym, często nie bez komu- 
nałów o zawiedzionej miłości. 

W erotykach „Lutni“, gdzie rozmaitość 
większa, także i uczucie mieni się barwniej, 
przechodząc przez tony namiętniejsze, głębsze, 
świeższe, a nawet i szlachetniejsze. Cóż kiedy 
trudno osądzić nieraz, co przypisać trzeba 
własnym przeżyciom poety, a co zamiłowa- 
niom literackim tylko... Jedynie mistrzow- 
stwo formy jest równomierne, język wszędzie 
świetny, rym niepospolity. Komuź nie wyda- 
dzą się przepięknymi np. takie wiersze, jak 
$-miowiersz „O swej pannie" z „Lutni“: 


„Biały i polerowny jest marmur z Karrary, 
Białe mleko, przysłane w sitowiu z koszary, 
Biały łabędź i białym okrywa się piórem, 
Biala perła nie częstym zażywana sznurem, 
Biały śnieg świeżo padły, nogą nie deptany, 
Biały kwiat liliowy na świeżo zerwany; 

Ale bielsza mej panny płeć twarzy i szyje, 
Niż marmur, mleko, łabędź, perła, śnieg, lilije“, 


lub wdzięku pełna „Serenada“: 


„Dobranoc, dziewczę moje! 
Już brudnym cieniem okryły się nieba, 
l zgasły słońca zachodnie podwoje, 
Już się na smaczny sen udać potrzeba 
L w nim utopić dzienne niepokoje, 
Dobranoc, serce moje, 
Dobranoc, dziewczę moje. 
Aleć ty już śpisz, bo któż ci przeszkodzi? 
Troska nie wstąpi na twoje pokoje, 
Kaźdać noe cicho w miękkim pierzu schodzi, 
Aż cię do siebie wzbudza ranne stroje. 
Dobranoc, serce moje, 
Dobranoc, dziewczę moje! itd. itd. 


Z innych wyliczyć trzeba rzeczy tak 
udatre, jak „Powrót“. „Niebytność*, „Obraz 
ukradziony“, „Na kwiatki“, „Sen“ itd. 

Z liryków Morsztynowych ciekawsze są 
jeszcze „pieśni religijne“, również częściowo 
przerabiane z Marina. Najpiękniejszą z nich 
jest niewątpliwie dłuższy wiersz „Pokuta w 
(uartannie r. 1678*, słusznie nazwany przez 
prof. Porębowicza „jedną z najwspanialszych 

*) Szczegóły w rozprawie prof. Porebo- 
wieza (z r. 1898). 


piesui w polskiej literaturze”. „Brzmi tu — 
pisze wspomniany krytyk — jakaś groźna i 
majestatyczna powaga spowiedzi, tyle znać 
szczerości u leżącego w prochu pokutnika, że 
się w niej dusza jego wydaje na jaw i raz, 
jedyny może staje przed nami nie jak pło-. 
cha zalotnica, igrająca słowem, ale jak dan- | 
tejska mara, opowiadająca swe grzechy*. Bez ' 
względu na to, czy utwór ten jest zupełnie | 
oryginalny, czy też w pomysle swoim i pe- 
wnych szczegółach na Marinim oparty (Pi- 
lat), — w każdym razie co do siły wyrazu 
i kryształowej ezystosei artyzmu należy do 
prawdziwych pereł w poezyi naszej XVII. w. 


„O Boże, jakoż podnieść grzeszne oczy 

Tam, gdzie Twoja moc wieczną światłość toczy! 
Jam robak ziemny, proch marny, pies zguiły; 
We mnie się wszystkie brzydkości zrodziły ; 
Jam jest nieczystej białejgłowy szmaty 
Kawalec, wywóz miejskich ścierwów, a Ty 
Jesteś, któryś jest, wieczny, niepojęty, 

Pan Bóg zastępów, Swięty, Swięty, Swięty. 
'lyś szezera czystość, niewinność bez skazy! 
Jakoż Ci swoje odkrywać mam zmazy? 

Jam widział gmachy śmiertelnego grzechu 
Siediniorakiego i straszny w pośmiechu 

Zakon Twój miałem i Twe przykazanie 
Każdem znieważył, albo zgwałcił, Panie“. 


Po tej potężnej, pokutniczej apostrofie 
następuje wspaniały swoją szezerością rachu- 
nek sumienia z wszelkich grzechów żywota, 
a potem poważna, uniżona w chrześciańskiej 
pokorze, napół rozmowa z Bogiem, napół mo- 
dlitwa i błaganie i zaklinanie Chrystusa na 
Jego mękę, by wstąpił między Ojca Swego 
a grzesznika, między grzech ludzki i gniew 
Boski, i ukazawszy „nędzę, głód, hańbę, 
krew i krzyż i mękę“, wyjednał przebaczenie 
i ulgę w strasznych płomieniach febrycznej 
gorączki... 

Pominąwszy utwory drobne, za życia 
też nie ogłaszane, jak „Heroglifiki i emble- 
mata miłosne* oraz „Fragmenta“, które na 
ogół nie różnią się od wierszy „Kanikuly“, 
czy „Lutni“, — wspomnieć trzeba o poema- 
cie „Psyche“ io przekładach dramatycznych. 

„Psyche“, to znów rzecz nieoryginalna, 
bo parafraza rozszerzona jednego epizodu z 
ogromnego poematu Mariniego p. t. „Ado- 
ne*, epizodu opierającego się na Apulejuszo- 
wym „Złotym ośle“ i dawniejszym anonimo- 
wym greckim poemacie p. t. „Lucyusz albo 
osioł“. Obszerne to „epos* miłosne Morszty- 
nowe, obejmujące prawie 200 pięknych, po- 
toczystych oktaw, w których też Podskarbi 
był mistrzem, — zajmuje się starym, jak 
świat, a zawsze ponetnym tematem romansu 
Amora i Psychy i nieszczęśliwych przygód 
tej ostatniej; charakterystyczne jest to dziel- 
ko ze względu na obfite zmiany i dodatki, 
w których poeta z prawdziwą rozkoszą ma- 
luje dwór i fraucymer Maryi Ludwiki i kru- 
szy kopie za programem politycznym zmarłej 
królowej. l 

Tłumaczył wreszcie Morsztyn sławną i 
nadewszystko w owe czasy ulubioną kome- 
dye pasterską Tassa „Amyntas“ — wierszem 
starannym, dźwięcznym i harmonijnym, & 
nadto zasłynał jako znakomity tłumacz Cor- 
neillowego „Cida“, wystawionego po raz 
pierwszy na zamku warszawskim w r. 1661 
wobec obojga królestwa, z pięknym prolo- 
giem, w którym personifikacya Wisły pra- 
wiła królestwu polityczne komplementy. Sam 
przekład doskonale oddaje rycerską siłę i 
jędrność dykcyi, posiada ogromne zalety ję- 
zykowe, a chociaż w wielu miejscach razi 
obcą oryginałowi trywialnością, przecież go- 
dnie rozpoczyna polską literaturę pseudokla- 
sycznych tłumaczeń i nie powstydzi się na- 
wet głośnego dziś przekładn Wyspiańskiego. 

(Dokończenie nastąpi). 


Stwusiaw Lempicht. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wszechświatowa sieć kolejowa. W 
ciągu ostatniego lat dziesiątka od roku 1900 
do 1940, sieć kolei wykazuje znacznie wię- 
kszy przyrost, niż w porzednim, od roku 
1890 do r. 1900, mianowicie 239.900 kilo- 
metrów w stosunku do 170.600 kilometrów. 
Najwięcej kolei wybudowano w tym okresie 
czasu w Ameryce Północnej, zwłaszcza w 
Stanach Zjednoczonych. W Azyi i Afryce 
przyrost był także bardzo znaczny. W Azyi 
od roku 1870 do 1890 wybudowano 8.100 
kilometrów, od roku 1900 do 1910 — 41.600 
kilometrów kolei żelaznych. W ostatnim lat 
dziesiątku przyrost ten był największy w 
Chinach i Japonii, gdy w poprzedniem dzie- 
sięcioleciu pierwsze miejsce zajmowały tery- 
torya rossyjskie w Azyi. Również i w Afıy- 
ce postęp jest widoczny, Między rokiem 1880 
a 1890 wybudowano 4.800 kilometrów, w na- 
stępnem dziesięcioleciu niemal cztery razy 
tyle, mianowicie 16.800 kilometrów. W bu- 
dowach najezynniejsze były kolonie angiel- 
skie, belgijskie 1 niemieckie, 

4 końcem roku 1910 stosunek wzaje- 
mny poszczególnych części świata, co do 
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sieci kolejowej, przedstawiał się, jak nastę- 
puje: najwięcej posiadała Ameryka, a mia- 
nowicie 526.832 kilometrów, % czego na 
Stany Zjednoczone przypadało 283.173 klm. 
Miała zatem Ameryka o 54.000 klm. więcej 
linij kolejowych od Europy, której stan po- 
siadania z końcem roku 1910 wynosił 333.848 
kim. Azya miała z końcem roku 1910 — 
101.916 kim, Afryka 36,854, Australia — 
31.014. 

Uszeregowanie poszczególnych panstw 
pod względem linij kolejowych w r. 1910 
nie uległo zmianie. Pierwsze miejsce zajmują 
Stany Zjednoczone z liczbą 383.175 klm. Na- 
stępnie idą: cesarstwo niemieckie (61.148 
klm.), Rossya europejska (59.559), Indye an- 
gielskie (51.467), Franeya (49.355), Austro- 
Węgry (44.371), Kanada (39.792), Wielką 
brytania i Trlandya (37.500), Argentyna 
(28.636), Meksyk (24.559), Brazylia (21.370), 
Włochy (16.960), Hiszpania (14.994), Szwe- 
cya (15.982). Inne państwa mają mniej, niż 
10.000 kilometrów linij kolejowych. Jeśli się 
zestawi liczbę kilometrów z obszarem kraju, 
piewsze miejsce wśród państw europejskich 
zajmie Belgia. 

Na 100 kilometrów kwadratowych przy- 
pada w Belgii 28:8 kilometrów kolei. Nastepuja 
po niej: Saksonia (21 kilom.), Luksemburg 
(19-7), Baden (148), Alzacya i Lotaryngia 
(146), Wielka Brytania (13:3), Wirtember- 
gia (10:9), Prusy i Bawarya (107%), Holan- 
dya (9:7), Francya i Dania (92). W innych 
państwach stosunek ten przedstawia sie mniej 
korzystnie. I tak w Austro-Węgrzech wraz z 
Bosnia i Hercegowiną przypada na 100 ki- 
lometrów kwadratowych 6:6 kilometrów ko- 
lei, w Stanach Zjednoczonych (łącznie z Ala- 
ską) tylko 42 kilometry. 

W stosunku do liczby mieszkańców naj- 
więcej kolei ma zachodnia Australia. Na 
10.000 ludności przypada tam 82:6 kilome- 
trów kolei. I w innych częściach Australii 
stosunek ten wykazuje liezby podobnie po- 
myślne, przypisać to jednak należy niezna- 
cznej liczbie ludności. W Kanadzie przypada 
na 10.000 mieszkańców 612 kilometrów, w 
Stanach Zjednoczonych 43:6. Między pań- 
stwami europejskiemi pierwsze miejsce zaj- 
muje Szwecya z cyfrą 25°6 kilometrów na 
10.000 ludności. Dalej idą: Niemcy (9:38), 
Austro-Węgry (8:7), Wielka Brytania i Ir- 
landya (8'3), Belgia (114), Franeya (126). 

Koszta budowy ze względu tak na pła- 
cę robotnika, jak na wzrastająca ciagle dro- 
żyznę terenów, są w Europie znacznie wię- 
ksze, niż w innych częściach świata. Srednio 
budowa kilometra kolei w Europie kosztuje 
317.000 marek, w innych częściach świata 
174.000 marek. Snmę zbiorowego kapitału, 
włożanego w koleje na całcj kuli ziemskiej 
w końcu roku 1910 obliczono na sumę 
226,962,700.000 marek. 


OSTATNIA POCZTA. 


== |. Minister dr. Biliński przybył 
wez oraj z żoną na wywczasy letnie do Isehlu 
i zabawi tam do połowy września. 

== Pułkownik sztabu generalnego Góttli- 
cher, przydzielony jako szef sztabu general- 
nego do komendy fortu w Poli, mianowany 
został — jak donosi Militärische Rundschau 
— członkiem międzynarodowej komisyi, ma- 
jacej się zająć wytyczeniem granie Alba- 
nii. Nominacya ta jest równocześnie zaprze- 
czeniem pogłosek, podanych przez niektóre 
pisma, jakoby pułkownik Góttlicher miał za- 
ja« się oryanizacyą armii albańskiej. 
Hr. Fisza odwiedził wczoraj hr. 
Berchtolda, poczem wyjechał z powrotem do 
Budapesztu. 
Węgierski minister handlu Har- 
kany złożył wezoraj wizyty PP. Ministrom: 
Berebtoldowi, Krobatinowi, hr. Stürgkhowi, 
Schustrowi i Trnce. 

Z hr. Stürgkhiem i hr. Berchtoldem 
omawiał sprawy handlowo-polityczne. 

== Niemiecki urząd statystyczny ogła- 
sza sprawozdanie o stanie finansów 
Rzeszy niemieckiej i państw związko- 
wych. Rozchody Rzeszy i państw związko- 
wych wynoszą razem 9746 milionów marek. 
Dochody wynoszą u państw związkowych 
6436 milionów, u Rzeszy 3286 milionów, ra- 
zem 9722 milionów marek. Przedsiębiorstwa 
fiskalne (koleje, domeny, kopalnie, poezia i 
telegraf), przynoszą państwom związkowym 
2385 milionów, a Rzeszy 8142 milionów ma- 
rek. Gła i podatki przynoszą państwom zwią- 
z„kowym razem 1066 milionów, a Rzeszy 
1840 milionów marek. Koleje w Niemczech 
przedstawiają wartość przeszło 16 miliardów 
marek. Długi państw związkowych wynosiły 
w początkach roku obrachunkowego 1912.13 
15 miliardów, długi Rzeszy 4 miliardy i 582 
milionów marek (obecnie zaś blisko 5 mi- 
liardów). ; 

= Francuski prezes gabinetu i mini- 
ster wojny złożyli wczoraj na posiedzeniu 
komisyi wojskowej oświadczenie, że rząd jest 
za tem, aby popisowych już w 20 roku ży- 
cia powoływano do służby wojskowej. 


== Niepokoje w północnej prowineyi 
Chin, Cziangsi, przybrały bardzo poważny 
charakter. Powstańcy są bardzo silni, ale — 
zdaje się — Ze środki ich się wyczerpują. 
komitet powstańczy na południu żywo agi- 
tuje przeciw rządowi. 

„Agencya Reutera* otrzymała informa- 
eye z Cziunczang, że oddział wojsk polno- 
snych wkroczył do miasta, co wywołało star- 
cie z miejscową załogą, w liezbie 9 tysięcy 
ludzi. 

Do Daily Telegraph doniesiono z Peki- 
nu, iż 10 batalionów z prowineyi Üziangsi 
zajęło ważne pozycye strategiczne, otwiera- 
jace droge do jeziora Puojanchu. Szósta dy- 
wizya północna usiłowała odebrać te forty, 
wszakże odparto ją z wielkiemi stratami. 


TELBERAUN GAZETY U AOYSKIEJ 


Kraków, 16 lipca. Wczoraj o godz. 2 
po południu Najd. Arcyksiążę Leopold Sal- 
vator wyjechał samochodem na dalszy prze- 
gląd oddziałów artyleryi i aeroplanów na 
błonia Rakowickie. Przegląd trwał do godzi- 
ny 6 wieczorem. — Następnie Najd. Arcy- 
książę był na obiedzie, wydanym na jego 
cześć przez delegata, Wiceprezydenta Namie- 
stnietwa Fedorowicza. W obiedzie wzięli też 
udział ks. Biskup Nowak, książęta Dominik 
i Hieronim Radziwiłłowie, Ich Kkscelencye: 
Böhm-Ermoli, Kuk, Korda, radea ambasady 
przy Nwirynale bar. Leon de Vaux, prezy- 
dent Leo, generałowie Kestranek, Nastopil, 
Rozwadowski, pp. Stefan Skrzyński, Franci- 
szek Paszkowski, Edward hr. Mycielski, pułko- 
wnik bar. Diller, major bar. Wolf, major 
br. Christalnigg, br. Ignacy Ledóchowski i 
Wojciech Kossak. 

Dziś przed południem odbyła się na bło- 
niach Rakowickich przed Najd. Areyksięciem 
dalsza rewia oddziałów artyleryi. 

Kraków, 16 lipca, Kuryer Codzienny 
doniósł o odkryciu cennych wykopalisk w 
Mogile pod Krakowem. Znalezione przed- 
mioty konserwator Demetrykiewicz zawiózł 
do Akademii Umiejętności. Będzie ogłoszony 
o nich fachowy komunikat. Okazało się, że 
wykopaliska te mają mniejszą wartość, niż 
zrazu przypuszezano. 

Kraków, 16 lipca. W tut. sądzie toczą 
sig dochodzenia przeciw urzędnikowi Banku 
związkowego dla oszezędności i zaliczek w 
Krzeszowicach, Samuelowi Amsterdamerowi i 
spólnikom o różne malwersacye. 


‚Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 16 lipca. Stan powietrza na 
17 lipca: Galieya Wschodnia: Zachmu- 
rzenie, burze, temperatura niższa, wiatry za- 
ehodnie dość silne. 

Galicya Zachodnia: Przeważnie 
pochmurno, częściowo dżdżysto, trochę chło- 
dniej, wiatry pölnoeno-zachodnie, dość silne. 


Zdrój Ischl, 16 lipca. O godz. 2:30 
po południu odbył się u Najj. Pana obiad 
familijny na 16 nakryć. Wzięli w nim udział: 
Najd. Arcyks. Franciszek Salvator, Najd. 
Arcyksiężna Marya Walerya z Najd. Arcyks. 
Hubertem i Arcyks. Jadwigą, P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Berchtold z mał- 
zonkg, szef gabinetowy radca legacyjny hr. 
Hoyos, świty Monarchy i Najd. Arcyksięcia 
Salvatora. 

Zdrój Ischl, 16 lipca. P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Berchtold z mal- 
zonka przybyli tu z Wiednia o godzinie 7 
rano. P. Ministrowi towarzyszy szef jego ga- 
binetu, radca legacyjny hr. Hoyos. Na dwor- 
cu przyjął P. Ministra dyrektor kancelaryi 
gabinetowej Schiessl. 

Zdrój Ischl, 16 lipca. Postuchanie hr. 
Berchtolda u Najj. Pana trwało do godz. 1 
po południu. 

Wiedeń, 16 lipca. Pan Minister o- 
światy zatwierdził uchwałę kolegium profe- 
sorów 0 dopuszczeniu dr. Marcelego Mar- 
cinkowskiego jako docenta pryw. bu- 
dowy żelazno-betonowej, a inżyniera dr. Wa- 
cława Balickiego jako docenta prywa- 
tnego budowy mostów na Politechnice lwow- 
skiej. 

Wieden, 16 lipca. Lekarzowi I. kate- 
goryi w fabryce tytoniu w Jagielniey, dr. 
Feliksowi Lieowi, przyznano jako honora- 
ryum płacę urzędnika państwowego VII. 
klasy rangi. 

Budapeszt, 16 lipca. Inżynier Antoni 
Körner, który do porucznika Seidla wysłał 
list, zawierający rzekomo 100.000 koron, a 
w którym adresat znalazł tylko bezwartościo- 
we skrawki papieru, przyznał się, Ze sam 
włożył te skrawki do koperty, a pieniądze, 
które miał wysłać, przegrał na giełdzie. Po- 
nieważ przeciw Kórnerowi nie wpłynęło do- 
tąd doniesienie karne, pozostawiono go na 
wolnej stopie. 


Wilno, 16 lipca. (Tel. pryw.) Pojawiło 
się urzedowe zaprzeczenie zanotowanej po- 


spiesznie pogłoski o terrorze antisemiekim 
w Wilnie. 

Wilno, 16 lipca. (Tel. pryw.) Michal 
Pruszyński sprzedał swój rodowy majątek, 
który do jego rodu należał od 300 lat, No- 
wa Ozartoryę na Wołyniu Rossyaninowi, Ana- 
tolowi Bulajewowi. Majątek ten obejmuje 
150 dziesięcin czarnoziemu, w czem 100 dzie- 
sięcin lasu. 

Wilno, 16 lipca. (Tel. pryw.) Prezy- 
dent miasta Witebska w imieniu zarządu 
miejskiego przesłał Dumie memoryał, w któ- 
rym wykazuje potrzebę Uniwersytetu w okrę- 
gu naukowym wileńskim. Za najodpowiedniej- 
sze miejsce dla przyszłej Wszechnicy uważa 
Witebsk. 

Rathenow, 16 lipca. Gdy ks. Brunświ- 
cki i Lüneburski Ernest August dziś rano 
na czele szwadronu huzarów przejeżdżał przez 
tor kolejowy, zbliżył się pociąg ekspresowy 
z Holandyi i zapadła baryera w chwili, gdy 
książę był jeszcze na szynach. Udało się 
otworzyć baryerę, a książę zdołał usunąć się 
przed nadejściem pociągu. 


Londyn, 16 lipca. Izba lordów odrzu- 
ciła bill o „home rule“ 302 głosami prze- 
ciw 64. Podjęto wniosek lorda Lansdowne o 
przedłożenie billu opinii wyborców. 

Londyn, 16 lipca. Zarzadzone wśród 
robotników portowych głosowanie dało ten 
wynik, iż większość robotników oświadczyła 
się przeciw strajkowi generalnemu. 


Druga wojna bałkańska. 


Bukareszt, 16 lipca. Wczoraj pano- 
wało tu przekonanie, że główna armia w no- 
cy z wtorku na środę przejdzie przez Dunaj. 

Bukareszt, 16 lipca. Wezoraj w połu- 
dnie odbyła się Rada ministeryalna pod 
przewodnictwem króla. Ustalono brzmienie 
mowy tronowej, która będzie wygłoszona 
podczas dzisiejszego otwarcia parlamentn. 
Następnie Rada ministeryalna zajmowała się 
projektami ustaw w sprawie wsparć dla ro- 
dzin osób powołanych, tudzież sprawą robót 
polnych w czasie stanu wojennego. 

Król zgodził się na propozycyę rządu, 
aby zażądano od parlamentu upoważnienia do 
zaprowadzenia stanu oblężenia w tych okoli- 
cach, w których rząd uzna to za potrzebne. 

Bukareszt, 16 lipca. Król wczoraj wie- 
ezorem odjechał do armii. 

Bukareszt, 16 lipea. Dzienniki donoszą, 
że wczorajsza Rada ministeryalna uchwaliła 
wystosować notę do mocarstw z wyłuszcze- 
niem zapatrywania rządu na położenie obe- 
ene, wytworzone stanem wojennym. 

Bukareszt, 16 lipca. Urzędowo dono- 
szą, Że armia rumuńska przeszła wczoraj 
przez Dunaj w dwóch punktach. Budowa mo- 
stu trwała 7 godzin. Armia maszeruje 
dalej na terytoryum bułgarskie. 

Belgrad, i6 lipca. Premier Pasiez 
wczoraj z Niszu pojechał dalej do Skoplie. 

Belgrad, 16 lipca. Według informacyi 
kół kompetentnych, doniesienia pism zagra- 
nicznych o tem, że pokój ma być bezzwło- 
cznie zawarty, są przedwczesne, bo wcale 
Jeszcze nie rozpoczęto rokowań. Premier Pa- 
siez pojechał do Skoplia, aby wprzódy osia- 
gnąć zgodę premierów greckiego i czarno- 
górskiego na warunki pokojowe sprzymie- 
rzeńców. Także o przybyciu bułgarskich po- 
średników pokojowych, o czem pisały nie- 
które dzienniki, nie tu niewiadomo. Obecnie 
wprawdzie nastała przerwa w walkach, ale 
operacyj nie zaprzestano. 

Ateny, 16 lipca. Dziennik Hestia do- 
nosi, że Bułgarzy ustąpiwszy z przełęczy 
Kresna, ścigani przez wojska greckie i serb- 
skie, cofają się ku Dubnicy. 

Konstantynopol, 16 lipca. Słychać, 
ze Turey wyrżnęli 40 Greków i Ormian w 
Rodosto, po ustąpieniu z tego miasta Bułga- 
rów. Jeden z konsulów obcych prosił o przy- 
słanie okrętu wojennego. 

Konstantynopol, 16 lipca. Wymianę 
ratyfikacyi pokoju przedwstępnego między 
serbskim delegatem Pawłowiczem a przed- 
stawicielem rządu tureckiego odroczono w o- 
statniej chwiłi, mianowicie, jak słychać, dla- 
tego, że nie osiągnięto zgody co do tajnego 
protokołn dodatkowego. 

Konstantynopol, 16 lipca. Słychać, że 
egzarcha bulgarski pojedzie do Petersburga. 
Według pogłoski, ma on prosić cara o in- 
terwencyę na rzecz Bułgaryi. 

Konstantynopol, 16 lipca. Taszotr i 
Fskiar powiada, że minimum nstepstw na 
rzecz Tureyi tworzy granica wzdłuż Maricy. 

Londyn, 16 lipca. Do Timesa donoszą 
z Sofii, że gabinet Danewa podał się do dy- 
misyi. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 


$t, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 
obecnie 

ul. Jagiellonska Nr. 3. 

— 2343. — Telefon 234. — 

Adres telegraficzny: Stadtbureau. 
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Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„Pulace-Motel“, wejście od Kirchenstrasse. 
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młody, majacy 
rozległe stosunki 
chętnieby 
zawarł spółkę 
ze starszym 
adwokatem 
posiadającym dobrze 
prosperujaca 
kancelarye. 


Kaslkawe zgloszenia 
pod FORTUNA“ 
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inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka- 
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 
morze — Na żądanie caly „Pension“, 


Informacyi udzieli: *. Peszyńska, WAR 


Plac Powystawowy 
Lwów, Pałac sztuki 


WYSTAWA ROKU 
1553 


11 


dzieła sztuki) 
14 sal. 


(Pamiątk 


1% sal. 


Otwarta codzienie od 
g. 9 rano do 6 wieczorem 
Wstep 50 hal. 


Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmi- 
strza włacznie płaca tylko po 20 hal. 
W poniedziałki wstęp I korona. 


Czysty dochód 
przeznaczony na fundusz 
Weteranów r. 1863. 


Marya Białecka. 
| kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
| KALECZA 6. 


res r 
IE giz AFA Willa Buraczyńskiego w 
Mikuliczy I. pierwszem położeniu — 


blisko lasu, rzeki Prutu i dworca kolejowego, 
przyjmuje letników z wiktem i bez wiktu za 
wynagrodzeniem wedie umony. 

en nn 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasteczkach 
ipo wsiach? 
Instrakcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 

Po nadestaniu 90 hal. wysyła france 


Biuro S'E. SOKCŁOWSEJEGO we Lwowie 
Ut. Jaziellońsizu I. 3. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 lipea 1913, 
Hotel Zorża, Pp.: F. hr. Czosnowski 
z Oiomli, L. hr. Ledochowski z Podwoło- 
czysk, W. Abrahamowicz z Tyszkowie, A. 
Obertyński z Kulikowa, K, Marmoross z Ka- 
rowa, M. Hulimka z Micowa, R. Czaykowski 
Z Kamionki, S. Wybrauowski z Łuszkowie 
K. Torosiewicz z Putiatyniec, K. hr. Huyn 
z Wiednia, R. hr. Dziedzieki z Wiednia. 
Hotel Imperial. Pp.: A. hr. Dzieduszy- 
cki z Zuczki. J. Kochanowski z Bolezyszezo- 
I wic, W. Gołębski z Dereniowa. 
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Licytacye. 
L. cz. E, V. 96818 (8) (9550 3—3) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Wydziału krajowego król. 
Galicyi i Lodomeryi, zastąpionego przez adw. 
dr, Sołowija, odbędzie się dnia 18 lipca 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 92, w Sta- 
nisławowie licytacya realności lwh. 1032 ks. 
gr. gm. Stanisławów. stanowiącej zakła : prze- 
mysłowy dla wyrobu maszyn i odlewarn'a 
żelaza, składający się z 5 budynków muro- 
wanych między temi jeden dom mieszkalny 
i 2 budynków drewnianych z nich jeden 
mieszkalny, komórek i wychodków stoją:ych 
na pb. 879, 880/1, 820/2 i pgr. 783 i 789 
obszaru 3396 m., wraz z przynależnościami, 
skladajgeemi się z motoru i maszyn do tego 
przedsiębiorstwa potrzebnych 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 63.000 kor., przynależności 
zaś na 28,000 kor. 

Najniższa cena wynosi 45.500 koron, 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t, d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 95. 


Takie. prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


R nn aaa rea: 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości wzywa się e, k, sąd obwodowy w 
Stanisławowie, przesylaj® mu wygotowanie 
niniejszej uchwały. 

Przedłożone warunki zatwierdza się z 
tem, 29 nsjnizsza oferta wynosi 45.550 kor., 
a wadyum 9100 kor., tudzież że służebność 
na rzecz Jana Serbeńskiego pozostaja przy 
hipotece. 

C. k. 6ąd powiatowy, Oddział V. 

Stenisławów, dnia 3 czerwca 1913. 


L. cz. E, 701/18 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Związku gospodarczo - han- 
dlowego w Trembowli, odbędzie się dnia 7 
sierpnia 1918 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 
lieytacya: 
1. realności obj. lwh. 1061 gm. Orze- 


(9506 3—3) 


WW W. 


chowioc, składającej zpb. lk. 239, na której 
znajduje się dom mieszkalny oraz pgr. Ikat. 
814, 887/3, 6988, 698/2, 699/1, 170811, 
1709/1, 842/11, 387/1, 19983, o ob zarze 
32.354 ın®, 

2. realności obj. 'wh 1156 tejże gminy 
szładającej się z pb. lk. 291, na której znaj- 
dnje się dom mieszkalny i budynki gospo- 
darcze, oraz z pgr. lk. 263,8, o obszarze 1802 
m?, 


3. połowy realności obj. Iwh. 1008 Mi- 
kołaja Dziury własnej, składającej się z pb. 
176, na której znajduje się chata mieszkalna 
i budynki gospodarcze, orsz z pgr. lk. 264/3, 
264/4, 63/4, 634/3, 1507/1, 536 Í, o łącznym 
obszarza 16.859 m?. 

Nieruchomości powyższe wraz z przy- 
należnościami wystawione na licytacyę są o- 
cenione: 

ad 1. realność obj. lwh, 1061 gm. Orze- 
chowiee na 4278 kor., 

ad 2. realność obj, lwh, 1156 gm. Orze- 
chowiec na 2135 kor., 

ad 3. połowy rea'ności obj. lwh. 1008 
gm. Orzechowiec na 1784 kor, 


Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 2852 ker., 

ad 2. — 1424 kor., 

ad 3. — 1190 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Podwołoczyska, dnia 18 maja 1915. 


L. cz. E. 29513 (5) 
Edykt 
Dnia 21 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się licytacya całej real- 
ności lwh. 48 ks. gr. gm. Przyszowa objętej, 
Realność tę oszacowano na 9998 kor. 
Najniższa oferta wynosi 6662 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. U. 
Limanowa, dnia 15 czerwca 1915. 
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1. cz. E. 309/13 (9498 3—8) 
Strona zobowiązana Jan Cierpiak z Hu- 
mnisk, 


Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Alstera, kupca w Brzozowie, odbędzie się 
dnia 28 lipca 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr, 17, ua zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya połowy realno- 
ści lwh. 71 ks. gr. Humniska, składającej 
się z 14 pgr., roli. 

Wartość szacunkowa 4300 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2888 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaź nie 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 10 czerwca 1913. 


L. ez. E. 84/13 (18) 
Edykt lieytseyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego dła 
handiu, przemysłu i rolnictwa w Ulanowie, 
odbędzie się dnia 5 sierpnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10, lieytaeya: 

a) połowy realności lwh. 86 gm. Za- 
rzecze, 

b) 16 części realności lwh. 260 gm. 
Zarzecze, 

c) całej realności Iwh. 393 gm. Za- 
rzecze, 

d) 3/24 częsci realności lwh. 417 gm. 
Zarzecze, a to połowa realności Iwh. 36 gm. 
Zarzecze, wraz z połową przynależności, 
składającemi się ze studni, płotów koło za- 
budowań i drzew owocowych. 

Nieruchomości powyższe względnie czę- 
ści wystawione na licytacyę są ocenione: 

ad a) na 17.290 kor. 24 h., 

a jej przynależności na 555 kor., 

ad b) na 68 kor. 26 h., 

ad e) na 837 kor. 76 h., 

ad d) na 140 kor. 94 h. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 11.570 kor., 

ad b) 46 kor., 

ad c) 559 kor., 

ad d) 94 kor. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku. 
„. Warunki licytacyjne, które równocze- 
snie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t, d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
W Gi sądzie niżej wymienionym, w biurze 
r 48 
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. Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, Jesi nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zsdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Ulanów, dnia 7 czerwca 1913. 


L. cz, E. 444/13 (4) 
Wayka 


Na wniosek Benjamina Lermera z Za 
błocia, odbędzie się w sądzie tutejszym, dnia 
28 sierpnia 1918 0 godzinie 9 przed poľu- 
dniem w biurze Nr. 5 licytacya realności, 
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ab. cz. E. 1708/18 (8) 


lwb. 360 gm. Żywiec, składającej się z par- 
celi gruntowej. 

Wartość szacunkowa wynosi 1918 kor. 

. Najniższa oferta 1278 kor. 67 hal., po- 

niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
protokół oszacowania można przejrzeć w tu- 
tejszym sądzie w godzinach urzędowych w 
biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, dnia 8 czerwca 1918. 


L. cz. E. 2257/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuel» Hirscha we Lwo- 
wie, zastąpionego przez adw. dr. 8. Aszka- 
nazego, odbędzie się dnia 6 sierpnia 1918 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya: 

całej realności lwh, 280 gm. Stulsko i 

9/160 i 9/49 części realności obj. lwh. 
279 gm. Stulsko. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

1. cała realność lwh. 280 gm. Stulsko 
na 3500 kor. a 

2. 9160 i 9/49 części lwh. 279 gm. 
Stulsko na 1209 kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

za realność pierwszą 2332 kor. 20 hal. 

zaś za drugą 1209 kor. 10 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i o”noszące się 
do tych nieruchości dokumenta może każdy 
mający chęć kupiena przejrzeć podczas go- 
dzin urzedowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mikołajów, dnia 20 czerwca 1918. 


(9459) 


(9511) 

Dnia 8 sierpnia 1918 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. V., odbędzie się li- 
cytacya następujących realności : 

całej lwh. 3 ks. gr. Pniatyn, 

połowy lwh. 280 ks. gr. Pniatyn. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 2150 kor., 

ad b) 2080 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1433 kor. 88 hal., 

ad b) 2058 kor. 32 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 17 czerwca 1918. 


L. GB 1911/12 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5, w Bełzie odbędzie się licyta- 
cya 1/5 części realności lwh, 76 ks. gr gm. 
kat. Rusiń. 

Całość składa się z 10 parcel grunto- 
wych i jednej parceli budowlanej o łącznym 
obszarze 10 morgów 500 s?. 

Na parceli budowlanej stoi dom mie- 
szkalny słomą kryty i inne zabudowania go- 
spodarcze. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2969 kor. 60 h. 

Najniższa c na wynosi 1979 kor. 72 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
e przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 16 czerwca 1918. 
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L. cz. E. 451/13 
Edykt licytacyjny, 
Na żądanie c. k. uprzyw. Galieyj- 
skiego akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 7 sierpnia 1918 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya real- 
ności obj. lwh. 546 gm. Podwołoczyska, skła 
dającej się z pbub. 619 o obszarze 485 m?, 
na której znajduje się dom mieszkalny mu- 
rowany o 4 pokojach, 1 kuchni i sieni, oraz 
praczkarnia, komora i budynek gospodarczy, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze sztachetów. 
Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
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leżnością wystawiona na licytacyę jest oce- 
nioną na słownie dziesięć tysięcy sto dwa- 
dzieścia trzy kor. 

Najniższa cena wynosi pięć tysięcy 
sześćdziesiąt jeden koron 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomoenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 17 maja 1913. 


L. cz. E. 451/13 (9499) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mechla Borucha, kupca w 
Dubiecku, zastąpionego przez adw. dr. Skąp- 
skiego w Dubieśku, odbędzie się dnia 8 sier- 
pnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności lwh, 385 ks. gr. gm. Ba- 
chow objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1849 kor, 72 h. 

Najniższa cena wynosi 1233 kor. 18 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosi 184 kor. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zawierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Dubiecko, dnia 14 czerwca 1918. 


L. cz. E, 931/12 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Natana Bleichfe' da w Pru- 
chniku, odbędzie się dnia 8 sierpnia 1918 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze karnem relicy- 
tacya realności : 

a) lwh. 360, 

b) 1/4 części realności lw. 367, 

c) 1/2 realności lwh. 507 gm. Krama- 
rzówka, wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z 20 śliw wartości 7 kor. 50 h. 

Nieruchomości wystawione na relicyta- 
cyę są ocenione: 

ad a) lwh. 360 na 260 kor. 85 h., 

ad b) 1/4 część lwh. 367 na 204 kor. 
36 h, 

ad e) 12 lwh. 507 na 16 kor. 05 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) lwb. 360 na 178 kor. 35 h., 

ad b) 14 lwh, 367 na 136 kor. 24 h., 

ad c) 1/2 lwh. 507 na 10 kor. 05 h, 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 10 czerwca 1918. 
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L. cz, E. 727/13 (5) (9353) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wiktoryi Brzuchacz w Pru- 
chniku, odbędzie się dnia 14 sierpnia 1918 
o godzinie 930 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze karnem licyta- 
cya realności: 

a) lwh. 126 i, 

b) Iwh. 128 gm. Hawłowice. i 

Nieruchomosci te wystawiona na licyta- 
eye są ocenione : 

ad a) lwh. 126 na 1948 kor. 83 hal., 

ad b) lwh. 128 na 3122 kor. 71 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) lwh. 126 na 1299 kor. 26 h., 

ad b) lwh. 128 na 2081 kor. 80 h, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 20 czerwca 1913, 


L. cz. E. 900/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa oszczędności i 
! kredytowego w Zołyni, odbędzie się dnia 14 


(9852) 


sierpnia 1918 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze kar- 
nem licytacya realności lwb. 643 gm. Jo- 
dłówka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1585 kor. 72 h, 

Najniższa cena wynosi 1023 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Pruchnik, dnia 20 czerwca 1918. 


L. cz. E. 1087/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 4 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
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nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya: 


a) 1/4 części realności lwh. 165 i 

b) 18 części realności lwh. 394 ks. gr. 
gm. kat. Uherce. 
. Powyższe części nieruchomości są oce- 
nione, a to: 

ad a) 1/4 część realności lwh. 165 na 
464 kor. 47 h., 

ad b) 18 część realności lwh. 394 na 
184 kor. 47 h. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) przy lwh. 165 kwotę 309 kor. 


h ad b) przy lwh. 394 kwotę 122 koron 
SB: 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 28 czerwca 1913, 


L. cz. E. 2425/12 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezedno- 
ści w Buczaczu, zastąpionej przez adw, dr. 
Ausschnitta, odbędzie się dnia 2go sierpnia 
1918 o godzinie 9 przed południu w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6, licytacya: 

1 1/2 lwh. 249, 

2. lwh. 2298, 

5. lwh. 2294, 

4, lwh. 2295, 

5. 1/6 części Iwh. 251 i 

6. 7/6 części lwh. 1677 ks. gr. gm. Ko- 
ropiec, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z drzew owocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad 1. na 800 kor., 

ad 2. na 200 kor., 

ad 3. na 400 kor., 

ad 4. na 400 kor., 

ad 5. na 550 kor., 

ad 6. na 900 kor., 

przynależności zaś na 35 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 560 kor., 
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ade = JRG, 
ad 8. — 280 koc., 
ad 4 — 280 kor., 
ad 5. — 360 kor., 
ad 6. — 600 kor. 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć pocczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Potok złoty, dnia 20 czerwca 1918. 


L. cz. E. 2423/12 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszeze- 
dności w Buczaczu, zastąpionej przez adwo- 
kata dr. Izydora Ausschnitta, odbędzie się 
dnia 2 sierpnia 1913 o godzinie 8:80 przed 
południem w sądzie niżej wym'enionym w 
biurze Nr. 6, licytacya : 
. połowy lwh. 91 i całych realności 
. lwh. 90, 
. lwh. 1084, 
. lwh. 1096, 
. lwh 1211 gm, Zubrzec, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drzew o- 
wocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad 1. na 795 kor., 
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ad 2. 
ad 8. 


na 1860 kor., 

na 600 kor., 

ad 4. na 3400 kor., 

ad 5. 1125 kor., 
przynależności zaś na 41 kor. 
Najniższa cena wynosi: 


ad 1. — 540 kor., 
ad 2, — 1260 kor., 
ad 3. — 400 kor., 
ad 4. — 2250 kor., 
ad 5. — 800 kor. 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin nrzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ngm terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
SZONE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych n'eruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeżeli nie mieszkają w ókręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Potok złoty, dnia 20 czerwca 1913. 


U en. E. 831/13 
OroaomeHe neperopry. 

Ha nonnpare o6mecrBa rOCHOAApCcRO- 
EpeAuT0B0ro „Casonomon* Binöyne CA AHA 
29 asunsa 1913 meper monyamem o 9-80 ro- 
XABI, B HMH3I1E OJHATEHIM CYĄI, KOMHATA 4. 
7, meperopr 2,8 uacreń HeBHAlIeHnx noci- 
J0ocTeH vÖHATHX BAK. rin. a. 617 i nosroBn 
HH nociąocru BAK. ria. 4. 618 km. rp. Bua- 
HorpaX. 

Ilpoyara ca Matoua He1BmEHMICTB CYTE 
onisegi a ro 28 qdacrm peaJbHOCTH BHK 
rin. 4. 617 Ha kBory 6742 xop. a NOJIOBNHA 
pea.IbHOCTH OÓH. BAK. rin. 4. 618 ma 56 kop. 

Hańisusma monaua BAHOCATEB m0 Ao 
peaJIEHOCTA BHK. rid. 9. 617 kRBory 4694 
kop. 68 coT, a mo 10 peA.TEROCTA BAK. rin. 
u. 618 kBory 37 kop. 30 cor. uommsme roi 
KBOTH He BINÓYĄE CA HPOXAW. 

I. x. Cyg nosirosnń, Binata II. 

Orana, zaa 6 anuma 1918. 


(9568) 


U. em. E. 641/12 (5) 
Jliqaranuńnni eXĄHKT. 

Ha BHeceHe ToBapnerBa „Xaonckuń 
Cow3* s Kasmyma eksekaytodoi CTOpoHm, 
Bizöyze ca „Ha 29 „mnaa 1913 rog. 10 
nepeg MOJA. B TİM cyAi, KOMHATA THCJIO 2 Ha 
niącraBi Tenep 3aTBepAeHnx yMOB JilHTa- 
HAA CIAYyWUNX HONBEIEHMOCTHR: ID. KH. 
rpom. Pisna sak. rio a. 1033 pisa i cimo- 
W6aTE i Ip. KH. rpom. Pisna Bak. rio. 4. 
1094 pisa i cinowkamp. 

Bapriere niema oninena: u. 1038 — 
800 xop., a. 1094 — 1000 kop. 

Hańnnsma odepra: u. 1088 — 588 
kop. 36 cor., a. 666 kop. 66 cor. 

Hnmame uańimeamoi opep'rm rpoqax He 
Binöyzerp CA. 

Jlinnrannimi yMOBA i rpaMOTA BIABO- 
cagi ca 10 mexBAKAMOCINK (BATAC rino- 
TeqAHH, BATAC KATACTPAABENA, UPOToKOJA 
OnIHeRA i T. A.) MOKYTE OXOJI NTO Kylma 
neperJAHyTH B HAZME 03HayemiMm cyXi IiA- 
dać BOME YPAAOBHK. 

I[paBa, 1epez korpi inarauma Óy.raóm 
HEXOI[YCTAMOW, HAJERHATE BDOJOCATH B CYAÏ 
aańnianiitme ma Aiumranaleim wepmiai me- 
pea Aiumraumei, 60 inakme Bike He Öyze 
MOSKHA ix TIAHECTH mo 40 roi HenBHm£H- 
MOCTH. 

O paabmim nepeóiry „iqaranańRoro 
HOCTYNOBAHA HOBIĄOMIACA CA YAO OPOJO- 
LIeHeM Ha vabınum CYHXOBIK Ti ocon, AIA 
korpax nią rok qac HA HeXBMRAMOCTAX € 
upaBa aóo rarapi yeraHOB.ieHi ao B uaci 
MINATANAKŃHOrFO HOCTYNOBAKEA ÓYNYTE yera- 
HOBJIeHi a TO B pasi, kodmón Ti ocoóm aHi 
He MeMKalA B OKpyBi MIĄNHcAHOro CyAy, 
asi He BKA3dJ1H IOINEHHO IOBEOBIACTAHKA 
NIA N0pydeHk MelMkKkułodoro B MICHEBOCTA 
cyay- 

HU x. Cyg uosirosañ, Binaia I. 

Kanym, aua 10 uepsaa 1913. 


(9454) 


L. ez. E. 343/13 (5) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Spółki pożyczkowej dla han- 


(9402) 


dlu i przemysłu w Glinianach, odbędzie się 
dnia 1 sierpnia 1913 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


Nr. 9 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 20 ozerwea 1913. 


L. cz. E, 1476/12 (5) 
Edykt lieytacyiny. 

Na żądanie Cyny Rucker, kupeowej w 
Na olu, odbędzie się dnia 11 sierpnia 1913 
o godzinieslO rano w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11, licytacya realności 
lwh. 125 ks, gr. gw, kat. Narol m. objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin nrzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których lieytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są- 
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli mie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
ig temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Cieszanów, dnia 80 czerwca 1913. 


(9554) 


L. cz. E. 87/13 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 80 lipca 1918 o 
godz. 9 przed południem l:eytacya całej re- 
lności objętej lwh. 211 ks. gm. Chorosniea, 
Cena szacunkowa 881 kor. 62 h. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 589 kor. 40 h. 
Warunki lieytaeyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 


(9246) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 25 czerwca 1913. 


L. cz. E. 1415/13 (6) 
Kdykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzezwującej Onu- 
frego Januszaka, syna Petra, gospodarza w 
Stopczatowie, odbędzie się dnia 12 sierpnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacys następujących realności: 

a) lwh. 104 ks. gr. S'opczatów, pgr. 
753 2, 754/2. 755, 156 2, 

b) 87/202 lwh. 355 ks. gr. Siopczatów, 
pgr. 9125. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1678 kor. 50 h., 

ad b) 461 kor. 66 h. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1150 kor. 34 h., 

ad b) 856 kor. 68 h. 

Do realności lwh. 104 ks. gr. gm Stop- 
czatów należą następujące przynależności: 
drzewa owocowe i płot, zaś do realności lwh, 
355 tej gminy: drzewostan, oszacowane: ad 
l. na 47 kor., ed 2. na 73 kor. 26 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nia 
nastąpi. 

C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 2 lipca 1913. 


(9453) 


L. cz. E. 109/18 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Chaima Dodyka w Koro- 
lówee, strony egzekwującej, odbędzie się dnia 
7 sierpnia 1913 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tut. sądzie w biurze Nr. 11, na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków lieytacya 
połowy realności lwh. 76 ks. gr. gminy Gró- 


| dek (chata z ogrodem i kawałek pola). 


Wartość szacunkowa 920 kor. 50 h. 
Najniższa oferta wynosi 618 kor. 67 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


rze Nr. 4, licytacya realności obj. lwh. 50 nastąpi. 


ks. gr. gm. kat. Zadwórze. 


Nieruchomość wystawiona na lieytacyę | 


jest ocenioną na 3415 kor. 25 hal. 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV, 
Zateszczyki, dnia 21 czerwca 1918, 
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Najniższa cena wynosi 2276 kor. 84h., L. ez. E. IX. 3760/12 (18) 


(9549) 
Edykt lieytac,jny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Spół- 
ki oszczędności i pożyczek w Wyszatyczach 
odbędzie się dnia 14 sierpni« 1913 o go- 
dzinie 11:80 przed południem, w biurze Nr, 
7, na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytacya następujących realności: 

a) Iwh. 1076 gminy Wyszatyce, stano- 
wiąca grunty uprawne, 

wartość szacunkowa 258 kor., 

najniższa oferta 172 kor; 

b) lwh. 1075 gminy Wyszalyce, 19/24 
części budynków, 

wartość szacunkowa 400 kor. 93 b., 

najniższa oferta 214 kor. 50 h.; 

e) lwh 544 gminy Wyszatyce, 1/6 czę- 
ści gruntów uprawnych, 

wartość szacunkowa 158 kor. 16 h., 

najniższa oferta 105 kor. 44 h.; 

d) Iwh. 712 gmiay Dusowce, cała, 
granty uprawne, 

wart ść szacunkowa 2816 kor., 

najniższa oferta 1544 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne ogłasza się niniejszym edyktem. 

D Isze koszta wierzycielki oznacza się 
na 15 kor. 30 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 16 czerwca 1918. 


L. cz. E. 645/18 (9) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na wniosek Komercyjnego Towarzystwa 
oszczędności i kredyt. w Gródku Jagiell ń- 
sk m, odbędzie się dnia 12 sierpnia 1918 
o godzinie 8 przed południem w biurze Nr. 
IV., tego sądu lieytaeya realności: 

a) lwh. 27 ks. grt. gm. kat. Soposzyn, 
ocenionej na 22 052 kor. 87 h., 

b) Iwh. 108 ks. gr. gm. kat. Soposzyn, 
ocenionej na 184 kor., 

c) lwh. 1296 ks. gr. gm. kat. Soposzyn, 
ocenionej na 186 kor., oraz 

d) połowy realności Iwh. 1039 gm. So- 
poszyn, oeenionej na 731 kor. 50 hb. 

Do realności lwh. 27 ks. gr. Soposzyn 
należą następujące przynależności: ogrodze- 
nie, sieczkarnia, młynek do zboża, 1 para 
koni roboczych, wóz i plug z koleśnicami 
oszacowane na 860 kor. 

Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi, wynosi: 

ad a) co do realności lwh. 27 — 14 701 
kor. 92 h., 

ad b) co do lwh. 108 — 89 kor. 32 h,, 

ad e) eo do lwh. 1296 — 124 kor., 

ad d) zaś co do połowy lwh. 1039 — 
487 kor. 68 h. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej sprzedaży dokumenta, przejrzeć można w 
kancelaryi sądowej w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 7 ezerwea 1918. 


(9526) 


sprzedaż 


L. cz. E. 1216 13 (7) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek stro-y egzekwujątej Mord- 
ka Rosena, kupca w Jabłonowie, odbędzie 
się dnia 12 sierpnia 1918 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 7 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh, 761 ks. gr. Stopezatöw, pgr. 926/8. 

Wartość szacunkowa 2609 kor. 06 h. 

Najniższa oferta 1901 kor. 78 h. 

Do rea'neści Iwh. 761 ks. gr. gm. Stop- 
czatów należą następujące p zynależności: 
drz wa owocowe, zrąb chaty i 18 fur ty- 
czek, oszacowane na 243 kor. 60 h. 

o sąd powiatowy w Jabłonowie, 
jako sąd hipoteczny, zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

Tytułem dalszych kosztów przyznaje się 
wierzycielowi | kor. 60 h. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 2 lipca 1913, 


(9502) 


L. cz, E. IX. 140513 (8) 
Edykt, licytacyjny. 

Na żądanie Przemyskiej Kasy zaliczko- 
woj rzemieślników i rolników w Przemyślu, 
odbędzie się dnia 14 sierpnia 1913 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya re- 
alnosei obj, lwh. 141 ks. gr. gm. Tröjezyee. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mającychęć kupienia, 


(9394) 


przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

_. Takia prawa, w obec których ni- 
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale- 
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna- 
ezonym terminie licytacyjnym przed rozpo- 
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego rc- 
dzaju co do samej nieruchoności nie miałyby 
uż znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dslszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 

Przemyśl, dnia 81 maja 1918. 


L. cz. E. 5310/12 (6) 
Edykt lieytaeyjny 

Dnia 13 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 9, licytacya realności 
obj. Iwh 164 gm. Dolina II. 

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 3998 kor. 75 h. 

Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi, wynosi 2738 kor. 84 h 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tntej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Dolina, dnia 15 czerwca 1913, 


(9449) 


sprzedaz 


L cz. E. 468/13 (8) 
„ Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
w Oleszycach, odbedzie się dnia 14 sierpnia 
t918 o godzinie 930 przed południen w 
biurze Nr. IV. tego sądu, licytacya realuości 
wraz z przynależnościami: 
1 Iwb. 816 ks. gr gm. kat Krechów, 
ocenionej na 6878 kor., 
2. lwh. 59 gm. Fujna, ocenionej na 
4598 kor. 25 h., 
+ 8. lwh. 159 gm. Fujna, ocenionej na 
828 kor. : 


(9527) 


Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad l. eo do realności lwh, 816 gminy 
Krechów 4252 kor., 

ad 2. eo do lwh, 59 gm. Fujna 3065 
kor. 40 h., 

ad 8. zaś co do lwh, 159 gm. Fujna 
548 kor. , 

Waruaki licytacyjne oraz odnoszące sie 
do tej sprzedaży dokumenta przeglądać mo- 
żna w kaneelaryi sądowej w godzinach urzę- 
dowych. 

Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Zółkiew, dnia 22 czerwca 1913, 


L. cz. E. 1689/13 (6) 
Edykt lieytacyjny 

Na wniosek strony epzekwującej Józefa 
Ricka, odbędzie się dnia 20 sierpnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
2, na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
eytacya 18 części realności lwh. 46 ks. gr. 
Konary, L pgr. o obszarze 21 ar. 34 m, 

Wartość szacunkowa 198 kor. 

Najniższa oferta 182 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Żabno, dnia 4 lipca 1913. 


(9603) 


L. cz. E. 1552/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

„, , Na wniosek strony egzekwującej Fran- 
eiszka Urban: i Jana Kołodzieja, odbędzie 
się dnia Ż0go sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 2 ra zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu- 
jących realności: 
a) lwh. 123 ks. gr. Jadowniki mokre, 
16 pgr. o obszarze 57 ar. i 26 m,, 
b) lwh. 626 ks. gr. Jadowniki mokre, 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 1040 kor., 
ad b) 300 kor. 
Najnizsza oferta: 
ad a) 694 kor., 
ad b) 200 kor. 
„ „Do realności lwh. 128 ks. gr. gm. Jado- 
wniki mokre należą nastęjące przynależności: 
studnia betonowa. kilka krzaków śliwowych, 
oszacowane na 50 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 7 lipca 1913. 


L. cz. E. 1519/13 (5) 
Edykt lieytacyjny 
Na wniosek strony egzekwującej To- 
ma-za Dudka, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1918 o godzinie 9 przed południem w biurze 


(9604) 


2 pb. 


(9605) 


Nr. 2, na zasadzie zatwierdzonych warnai a 
licytacya 1/4 części realności Iwh. 271 ks. 
gr. Ujście jezuickie, 1 pgr. o obszarze 1 ba. 
43 a. 87 m. 

Wartość szacunkowa 815 kor. 

Najniższa oferta 584 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa 
lnb ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania lieytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabno, dnia 7 lipca 1913. 


Y, en. E. IX. 5769/12 (2592) | 
Oroxomene eperopry. 

Ha wouupane Kpexarosoro Tosapn- 
crga „Haga“ B Ilepeuamunu, GroBapaucHa 
3apeeerpoBAHOrO 3 OÖMeskeH0W MOPYKOI, 3A- 
eryluieHoro uepea ags. ap. Kapaza \ep- 
JIOHyaReBuya, Bilöyse ca gua 14 cepıma 
1913 mepeg nosyarem o 11:80 rozani B ams- 
we o3HageHiM CyAi, KOMmara u. 7 meperopr 
Pea.IbHOCTE OÖH. BMK. nin. 4. KA, Ip. 
rpom. kar. Bnkie. 

liporaru ea Maloda HEXBAKMMICTL € 
oninena 791 kop. 50 cor. 

Hańiansma morada BRAOCHTE 527 Kop. 
66 cor, moamaime roi KBOTE He Bisóyąe ca 
upora. 

VeaoBix ueperopry i rpaMorm, p Eo 
cAqi CA 10 HCABAWHMOCTA (BATAC riMO'reg- 
ank, BATAC KaracrpambRnK, uporok an ori 
HeHA i T. 2), MOTYTE Ti, I0 MAIOTK OXOTY 
KYNOBATH, IIEperIAHyTH B HM3ME O3HAUCHIM 
cyxi, komHaza u. 14, uirgae roygan ypaxroBnx. 

Ipasa, korpi 6a upojsik poómam He- 
AOIYCTEMOm, Ha.IEKHTE Hafiniskińme Ha 
Jum CYZXOBIM, BosHayekin A0 Ileperopry, 
mepeg LeperuproM STOAOCHTE E cypji, 60 
HHaKiie INO 40 HEĄBHWRAMOCIH CaMoi 
6ixbme He Moryrk óyrm DinHomen). 

ZAJBNIAX BANARTKAX HOCTYHOBAHA 
reperoproBoro YEIXOMAATH cs 6ye OCOÓM, 
JIA KOTPEX nią rok dac INO 10 HERBHKCH- 
MOCTH aKicb MpaBa a0 rarapi cyTb yera- 
HOBJIEHi u60 B TOKY HOCTYHNOBAHA MepeTop- 
TOBOTO yCDAHOB.IEHi ÖyZyTb, B TİM BANAJTKY 
TIABKO HpzHÓWTEM B Cyji, AK ÓM OHM HÏ He 
MEMKAJK B 061aCTH HESINe OSEATEHOVO CY AY, 
aHi He BCKABAJA LIOIMEHHO IOBHOBJIACTHA 
AAA AOpyueab MEMKAIOYOTO B MICHEBOCHH 
cyny. 

II. x. Cya nosiroBnń, Bizia IX. 

Ilepemamab, gua 14 uepnaa 1913. 


Bike 


L, cz. E. 1653/13 
Edykt lieytaeyjny. 
Dnia 26 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. V, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 539 ks. gr. Tuczne. 
Wartość szacunkowa 871 kor. 
Najniższa oferta 580 kor, 67 h. 
Poniżej n.jniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
O, k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Przemyślany, dnia 10 czerwca 1918, 


(9510) 


L. cz. E. 4520,12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądane Towsrzystwa zaliczkowego 
w Sassowie, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1913 o godzinie 9:30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya : 

a) realności lwh 1220, 

b) 1,4 części lwh. 94 gm. ks, gr. Pie- 
trycze. 

Cała realność ad b) składa się z pb. 
375 obszaru 157 s*, z domu mieszkalnego i 
budynków gospodarczych i z 3 parcel ornych 
obszaru 1 m. 555 s? 

ad a) z parceli ornej obszaru 664 s2, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 350 kor.. 

ad b) na 510 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 233 kor. 34 h., 

ad b) 340 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg labularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia I 
t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11, 


(9551) 


Takie prawa, wobec których niniej- | 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tntejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Złoczów, dnia 29 czerwca 1918. 


I. 11.148/913 (9589 1—3) 
Ogłoszenie. 

Celem oddania w ryczałtowe przedsię- 
biorstwo budowy koszar na pomieszczenie 
pułku kawaleryi e. k. obrony krajowej, a 
mianowicie 2 budynków dwupiętrowych, 4 
budynków jednopiętrowych, 2 krytych ujeż- 
dzalni, 23 stajen, 1 kuźni, 1 poddasza, 1 wo- 
zowni, 2 piwnic, 4 szop i 6 popielników i 
śmieciarek — rozpisuje sie rozprawę oferto- 
wą z tem, że pisemne oferty na tę budowę 
mają być wnoszone do Magistratu w Stryju 
najdalej do dnia 1 sierpnia b. r. do godziny 
11 przed południem, w którym to czasie na- 
stąpi otwarcie ofert. 

Plany, szczegółowe wykazy robót, wa- 
runki budowy ogólne i szczegółowe, tudzież 
przepisy o ofertach, są wyłożone w tutejszem 
biurze teelmiezuem miejskiem w godzinach 
urzędowych do przeglądania i do nabycia w 
odbitkach i odpisach za opłatą ustalonej na- 
leżytości. 

Oferty pisemne wedle wzorów w tut. 
biurze technicznem miejskiem sie znajdują- 
cych wypełnione i przez oferenta podpisane, 
mają być zaopatrzone w pokwitowanie tutej- 
szej Kasy miejskiej na złożone tamże wa- 
dyum w kwocie 75.000 (siedmdziesiąt pięć 
tysiecy) koron. 

Stryj, dnia 11 lipca 1918. 

Burmistrz: 
Dr. Falk. 


L. 7726/18 (9588 1—3) 

Urząd gminny w Borysławiu przystę- 
puje w najbliższym czasie do budowy wodo- 
ciągów miejskich i odda w tym celu naste- 
pujące roboty: 

Montowanie wraz z wykopem 5”, 4” 
i 2” rurociągów wodnych, jakoteż montowa- 
nie studni ulicznych i hydrantów. 

Oferenci mają na podstawie istniejącego 
plann sytuacyjnego załączyć do swoich ofert 
plan szczegółowy w formie szkicu z opisem, 
w jaki sposób zamyślają połączenia wykonać. 

Sieć rurociągowa wynosi około 7 km. 
i przedsiębiorca musi najpóźniej 14 dni po 
oddaniu mu roboty takową rozpocząć i bez 
przerwy wykonać, a na dotrzymanie warun- 
ków będzie zobowiązany złożyć kaucye w wy- 
sokości 10%/, zaoferowanej kwoty. 

(zas wniesienia ofert upływa z dniem 
10 sierpnia 1913, a Urząd gminny zastrzega 
sobie oddanie robót bez względn na wyso- 
kość zaoferowanych een. 

Zwierzchność gminna. 

Borysław, dnia 14 lipca 1918. 

Zastępca burmistrza : 
Rosenthal. 


L. 7726/13 

Urząd gminny w Borysławiu przystę- 
puje do budowy wodociągów i rozpisuje ni- 
niejszen ofertę na dostawę następujących 
materyalów rurociągowych i akcesoryów, 
a mianowicie: 

4 rury stalowe z flanszami, wewnątrz 
i zewnątrz asfaltowane, minizowaną juta 
obciągnięte około 550 metrów ; 

5” rury w tem samem wykonaniu około 
550 metrów; 

5” rury stalowe z mufami zresztą w tem 
samem wykonaniu, około 4000 metrów; 

4” rury stalowe z mufami zresztą w tem 
samem wykonaniu, około 850 metrów; 

2” rury stalowe z mufuni wewnątrz 
asfaltowane, zewnątrz minizowane 1000 m. 
oraz wszelkiego rodzaju łączniki do rur mu- 
towych i flanszowych 2'4 i 5-calowych. 

40 sztuk suwaków 4 i 5”: 


40 „  studzien; 

20 „ hydrantöw podziemnych: 

10 „  rurdohydrantów (Standrohre); 
10 „ wystających hydrantów; 

40 skrzyń suwakowych i skrzy- 


” 
nek do hydrantów; 

4 i 5” ściski z odgałęzieniem. 

Rury i akcesorya o wytrzymałości 10 
atmosfer . stalego ciśnienia, suwaki zaś na 
10 i 15 atmosfer. 

Dalej należy oferować zamknięcia z kla- 
pa, sita rozdzielacze i t. p. 

Plany sieci rurociągowej można ogla- 
dać w Urzędzie gminnym w Borysławiu w 


godzinach urzędowych, gdzie również udzie- | 


lane będa bliższe informacye. 

w ofertach mają być podane oprócz 
terminu dostawy także wagi oferowanych 
tmateryałów. 

Do ofert mają być dołączone dokładne 
szkice i rysunki wszystkich oferowanych 
przedmiotów. 

(zas wniesienia ofert upływa z dniem 
10 sierpnia 1918, a Urząd gminny zastrzega 
sobie oddanie dostawy bez względu na wy- 
sokość zaoferowanych cen. 

Zwierzchność gminna. 
Borysław, dnia 14 lipca 1918. 
Zastępca burmistrza : 
Rosenthal. 


L. 7726/13 

Urząd gminny w Borysławiu rozpisuje 
niniejszem ofertę na dostawę: 

1. jednego motoru ropnego, benzyno- 
wego o sile minimum 35 HP maximum 40 HP 
eff. do popędu pomp wodnych: 

2. jednej podwójnie działającej pompy 
wodnej sprawności 1000 ltr. na minutę i dla 
przeciwciśnienia 13 atmosfer lub alterna- 
wnie; 

3. 2 pompy, każda o sprawności 600 
ltr. na minntę i dla przeeiweisnienia 18 
atmosfer. 

Konstrukeye pomp zostawia sie dosta- 
wcy do wyboru, za warunek jednak stawia 
się, by oferowane pompy mogły być pędzone 
pod 1) oferowanym motorem. 

Oferty muszą być wypracowane w dwóch 
alternatywach, a mianowicie: 

1) na równoczesną dostawe motoru i 
pompy: 

2) na dostawę pompy motorowej i trans- 
misyi względnie wraz z kompletnem urzą- 
dzeniem hali pompowej pompowej. 

Oferty powinne zawierać prócz ceny 
także i ciężar oraz termin dostawy, nadto 
powinno się dołączyć dokładne rysunki i 
wręczyć najpóźniej do 10 sierpnia b. r. 

Urząd gminny zastrzega sobie oddanie 
dostawy bez względu na wysokość zaofero- 
wanych cen. 

Awierzchność gminna. 
Zastępca bnrmistrza : 
Rosenthal. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 2455 (18 P.'13) (9252 3—3) 
łoszenie. 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla II. zwyczajnej dnia 15 września 
1913 o godzinie 9 rano rozpocząć się mają- 
cej kadencyi posiedzeń Sądu przysięgłych 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Sanoku 
c. k. Prezydenta tego sądu Stanisława Ober- 
tyńskiego przewodniczącym, a zastępcami 
jego radeów e. k. Sądu krajowego wyższego: 
Joachima Tomaszewskieżo, Józefa Paszkie- 
wicza, Piotra Janiekiego, Franciszka Ksawe- 
rego Brzozowskiego i radców c. k. Sądu 
krajowego: Józefa Jaworskiego, Maryana 
Kowińsk ego, dr. Bolesława Gawinskiego 
i Augusta B-zucha. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 80 czerwca 1913, 


L. cz. Ów. 1571 i 1572/13 (1) (8578 3—3) 
Przeciw Jędrzejowi Sarkowiczowi z Brza- 
ny górnej, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu przez Maryę Kru- 
kierek z Ciężkowice pozew o zapłatę sum 
wekslowych 200 kor. i 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakazy za- 
płaty powyższych sum wekslowych. 

(elem strzeżenia praw pozwan:go Ję- 
drzeja Sarkowicza ustanawia się p. dr. Kór- 
bla, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 19 czerwca 1918. 


L. cz IV. 133/13 (3) 
Edykt f 

Przeciw Wasiowi czyli Wasylowi Zyla 
wniesiony został przez Towarzystwo zalicz- 
kowe w Rymanowie pozew o 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 29 sierpnia 1918, o godz. 
gra w sądzie niżej wymienionym, biuro 

r. 4 

Kuratorem dla tegoż ustanowiono e. k. 
notaryusza Kuryłowicza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Rymanów, dnia 3 lipca 1918, 


(9521) 


0 06. 10713 (7) (9385 1—3) 
Edykt 


Przeciw Janowi Boduchowi i Franci- 
szkowi Wojsowi, których miejsce pobytn jest 


nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Kasę 
oszczędności miasta Nowego Sącza pozew o 
zapłatę sumy wekslowej 1600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej, 

Celem strzeżenia praw pozwanych Jana 
Boducha i Franciszka Wojsa ustanawia sie 
p. Hieronima Jagoszewskiego, adw. w Nowym 
Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IT. 
Nowy Sącz, dnia 9 lipea 1918, 


bi ee OE e) 
Obwieszczenie. 

Pan Prezydent wyższego sądu krajo- 
wego we Lwcowe zamianował dla trzeciej 
dnia 15 września 1918 o godzinie 9 przed 
południem rozpocząć się mającej zwyczajnej 
kadeneyi sądu przysięgłych na rok 1913 
przy tutejszym e k sądzie obwodowym prze- 
wodniczącym sądów przysięgłych radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego dr. Marcelego 
Misińskiego i zastępcami przewodniczącego 
radców c. k. sądu krajowego wyższego: Wła- 
dysława Kropińskiego i radców c. k. sądu 
k- ajowego: Stanisława Dulewskiego, Włodzi- 
mierza br. Russockiego, Władysława Mayera, 
Jana Gailhof: ra, Stanisława Przybysławskiego 
i Włodzimierza Kulczyckiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 4 lipca 1918. 


(9888 3 - 3) 


L. cz. C3. IX, 402/18 
Edykt 

Przeciw Karolowi Landesowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Fılie praskiego Banku kredy- 
towego we Lwowie pozew o 2550 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała I. audyencya na dzień 17 czerwca 1913, 
o godz, 6'80 rano, sala rozpraw Nr. 31. 

Celem strzeżenia praw Karola Landesa 
ustanawia się p. adw, dr, Lehma we Lwo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
rola Landesa jako pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1913, 


(9436 3—3) 


L. ez Cm. II. 10 18 (1) (9153) 
Edykit. 

Przeciw Michałowi i Apolonii ze Stry- 
charzów Sowom, których miejsce pobytu 
wniesiony został do e k. sądu powiatowego 
w Radomyślu wielkim przez Stowarzyszenie 
oszczędności i pożyczek w Radomyślu wiel- 
kim pozew o 1000 kor. zpn. z wnioskiem 
na wydanie nakazu płatniczego i adnotacyę 
skargi. 

Na podstawie pozwu został wydano 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. Józefa Kwspniewskiego w Ra- 
domyślu wielkim kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

R:domyśl wielki, dnia 12 czerwca 1913. 


L. cz. Cw. 721,13 (9590) 
Edyk t 

Przeciw Wiktoryi Obajtek z Chełmia, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Wadowicach przez Powiatową Kasę oszeze- 
dności w Myślenicach pozew o 240 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Władysława Wodzińskiego, 
adwokata w Wadowicach, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II, 
Wadowice, dnia 25 czerwca 1918. 


L, ez. ©. 266/13 (3) (9596) 
Edykt _ 

Przeciw Władysławowi Zurowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane. wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Wojciecha (trzebienia z Nie- 
wodnej pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 lipea 1913, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Władysława Zus 


rowskiego ustanawia się p. Jakóba Zurow- 
skiego w Wiśniowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
dysława Żurowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sanzie się n'e zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia l lipca 1913. 


| 
L. cz. Ce. I, 233/18 (4) 
E dykt 


(9494) 


c. k. Sądu obwodowego w Sanoku. 

W sprawie, toczącej się przed c. k. 
sądem tut. przeciw Ariemu Ringlowi o 1931 
kor. 67 hal, ma być doręczoną uchwała 
z dnia 28 maja 1913 |. cz. Cg. I. 288/18 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie tenże prze- 
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. dr. Atlasa, adw. 
w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział I, 

Sanok, dnia 26 czerwca 1913. 


L. Pr, 1946 (18 2/13) 
Obwieszczenie. 

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na II. zwy- 
czajną z dniem 1 września 1913 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
c. k, sądzie obwodowym w Jaśle, przewodni- 
czącym Trybunała sądu przysięgłych œ. k. 
Prezydenta sądu obwodowego dr. Karola 
Biegańskiego, zaś zastępeami przewodniczą- 
cego radcę sądu krajowego wyższego Józefa 
Schneidra i radców sądu krajowego: Stani- 
sława Turskiego, Władysława Mossora i Jó- 
zefa Klimeckiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnie 10 lipca 1918. 


(9537) 


L. ez. Cw. ip (3) (9161 1—23) 
d h 

Przeciw Franciszkowi Wojsowi z Jelnej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Kasę oszczędności w 
Nowym Sączu pozew o zapłatę sumy wekslo- 
wej 320 kor. zpn. 


LW. 119.562,913 
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Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty powyższej sumy wekslowej. l 
Celem strzeżenia praw Franciszka Wojsa 
ustanawia się p. Hieronima Jagoszewskiego, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1918. 


L. cz. Cm. 1412 0) (9606) 
d ; 

Janowi Komarniekiemu, rolnikowi z Ży- 
daczowa w sprawie, toczącej się przed ce. k. 
sądem powiatowym w Zydaezowie w sprawie 
Wspólnej Kssy sierocej tut. sądu o 800 kor., 
ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 24 
ezerwes 1913 L. cz. Om. 14/18 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Ko- 
marnieki przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Reisnera, adwokata w Zydaczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Żydaczów, dnia 30 czerwca 1918. 


L. ez. ©. II. 44213 (8) (9560) 
Edykt 

Przeciw Walentemu Sieradzkiemu i Je- 
drzejowi Paterowi z Przybyszówki, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądn powiatowego w Głogowie 
przez Towarzystwo rolniczo - przemysłowe 
„Samopomoc“ w Głogowie pozew o 510 ko- 
ron zpn 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
29 lipca 1913, o godz. 8:80 rano. 

Celem strzeżenia praw tych nieobecnych 
ustanawia się p. adwokata dr. Łacheckiego 
w Głogowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Qddział II. 

Głogów, dnia 9 lipca 1918, 


(9481) 


Obwieszczenie. 


Wydział krajowy Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 


skiem podaje do powszechnej wiadomości, że 


będą sie w gmachu sejmowym w, biurach Kasy krajowej przy ulicy Kościuszki L. 9, 


dnia 1 sierpuia 1913 o godzinie 9 rano od- 


w sposób praktykowany przy losowaniu obligacyj długu państwa: 


I. Czterdzieste pierwsze (XLI ) losowan 
z r. 1898 emitowanej na sumę 58,850.000 K. 

II. Szesuaste (XVI.) losowanie 4 proc. 
opiewającej na sumę 7,000.000 K. 

IH. Szesnaste (XVI.) losowanie 4 proc. 
opiewającej ua sumę 6,150.000 K. 

IV. Jedenaste (XL) losowanie 4 proe, 
opiewającej na sumę 10,000.000 K. 

Stosownie do planów umorzenia tych po 


ie 4 proe. obligacyj gal. pożyczki krajowej 
obligacyi gal. pożyczki krajowej z r. 1904 
obligacyj gal. pożyczki krajowej z r. 1905 
obligacyj gal. pożyczki krajowej z r. 1907 


życzek zostaną wylosowane następujące ob- 


ligacye : 

ad I. Ser. A. sztuk 26 po 100 K. = 2.600 K. 
AB a 0128. 200 „ == 25.600 „ 
m. Oy" 28 „ 100 „ = 28000 „ 
» D. „ 125 „ 2.000 „ == 250.000 „ 
ca BIE - 11 „ 10.000, „ == 110:000_ , 
Razem im. wart. . . 416.200 K. 
ad II. Ser. A. sztuk 4po 100 K. == 400 K. 
SAB. «2 14 , 200 „ == 2800 „ 
s OB ‘a 5 1.000 „ == 5.000 „ 
so D> © 6 „ 2000 „ = 12.000 „ 
SPP. 1 „ 10.000 „ = 10.000 „ 
Razem im. wart. . . 30.000 K. 
ad III. Ser. A. sztuk 5 po 100 K. = 500 K. 
BB, ; UG > 200 „ = 2000 „ 
Spa 6 „ 1.000 „ = 6.000 , 
ED... % 4 „ 2000 „ = 8000 „ 
> 1 „ 10.000 „ = 10.000 ,„ 
Razem im. wart. . 26.500 K. 
ad IV. Ser, A. sztuk 8po 100 K. = 800 K. 
Del 00, — re 
=. 0, 9 8 „ 1000 „ = 3.000 „ 
u). 6 „ 2000 „ == 12.000 „ 

= S 2 „ 10.000 „ == 20.000 „ 
Razem im. wart. 39.000 K. 


Wynik losowania podany będzie do publicznej wiadomości ad I.), IL), III.) IV., 


w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ i w gazecie 


wiedeńskiej „Wiener Zeitung“, tudzież ad I. 


także w Berlinie, Frankfurcie n/M. i w Hamburgu. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 


Księstwem K 
We Lwowie, dnia 9 lipca 1918. 


L. cz. E. 2222/12 
Ed 


(9522) 
kt. 


nie w sprawie toczącej się przed e. k. sądem | 1912 1. cz. E. 2222/12, którą dozwolono prze- ! 


rakowskiem. 


Piotrowski w. r. 


powiatowym w Tyezynie przeciw Jadwidze 


ciw tejże egzekueyi przez przymusową licy- ; 


tacyę 20/40 ezęści realności lwh. 497 gminy 
Kielnarowa objętych. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie ona prze- 
bywa, ustanawia się jej w celu strzeżenia 
jej praw kuratora w osobie p. adwokata dr, 
Horaka w Tyczynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienioną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 6 czerwca 1913, 


L. ez. ©. IL. 511/13 (1) (9595) 
Edykt. 

Przeciw Chaimowi Rimlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e, k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Mendla Goldmana w Głogowie pozew 
o 2400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
29 lipca 1918, o godz. 8'30 rano. 

Celem strzeżenia praw tego nieobecnego 
ustanawia się p. Jakóba Józefa Rimlera 
z Głogowa kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 10 lipca 1913. 


L. ez. ©. II. 513/13 (1) (9558) 
Edykt 

Przeciw Katarzynie z Regułów Grzesi- 
kowi i Janowi Grzesikowi z Przewrotnego, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo Za- 
liczkowe w Głogowie pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 29 lipca 1918, o godzi- 
nie 8:80 rano. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Grze- 
sik i Jana Grzesika ustanawia się p. adwo- 
kata dr. Łacheckiego w Głogowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 9 lipca 1913. 


Laez. CT. ES (1) (9105) 
t. 

Przeeiw E Hryeyk, przedtem 
z Lisznej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sanoku przez Michała Hrycyka pozew 
o zeznanie deklaracyi, o własność i intabu- 
lacyę i 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 sierpnia 1913, o godz. 
8'30 rano, biuro Nr. 17, w realności Bardachów. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. adwokata dr. Gawła w Sanoku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Sanok, dnia 10 czerwca 1918. 


L. cz. ©. V. 314/13 (2) (8914) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Czarnemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Zofię z Czarnych Czarnową z Osobnicy, za- 
stąpioną przez pełnomocnika dr. K. Kulezy- 
ekiego, adwokata w Jaśle, pozew o zapłatę 
kwot 400 kor. i 25 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wniesionego wy- 
znacza się audyencyę na dzień 25 czerwca 
1913, o godz. 11 przed południem, sala roz- 
praw Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Czarnego ustanawia 
się p. dr. Baranowskiego, adwokata w Jaśle, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 12 czerwca 1913. 


Konkursa. 


L. Pr. 2534 4/13 (12) (9342 3—8) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 

jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 


Małodobrej z Kielnarowej o 246 kor. zpn., |z systemizowanymi poborami i umunduro- 
Na wniosek Chaskla Steppla w Tyczy- | ma być doręczona uchwała z dnia 5 grudnia | waniem. 


Podania o tę posade w myśl rozporzą- 


dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
12 lipca 1872 Nr. 98 D. p. p. dla kandyda- 
tów wojskowych zastrzeżona, wnosić należy 
eo tutejgzego Prezydyum do dnia 8 sierpnia 
1913 włącznie. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Wadowice, dnia 7 lipca 1918. 


Wyroki prasowe. 


gl. 144 (8897) 
Das EL. Landes- als Preßgericht in Snug- 
brud bat mit dem Exrfenntniffe vom 17 Juni 
1913, Br 53/13, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 693 Der Beitfhrift: „Eer Tiroler 
Waftl* vom 15 Juni 1913 wegon beż Artikels: 
„Klöfterreichticde Konfisfationspraris" in ber 
Seele von „jobald er namiih” bis „Tauben: 
geftalt dar“ nah $ 303 St ©. verboten. 


Das E, f. Landes- al Preßgericht in Juut- 
brud gat mit bem Grtenntnijje vom 17 Juni 
1913, Pr. 52/18, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 12 der Beitfhrift: „L’opernio edile“ 
vom 12 Juni 1913 wegen beż Artiteld: „Uma- 
nita“ in der Stelle von „Questo sincero e 
lieto“ big „ineitatrice di riscossa“ nad) $ 302 
St. ©. verboten. 


Das I l. Kreis- alg Wreßyericht in 
Trient hat mit dem Erfenntniffe vom 19 Juni 
1918, Pr 34/13, bie MWeiterverbreitung ber 
Nummer 2 der Beitichrift: „Volonta“ ddo. 
Anfona, 15 Juni 1913, nad $ 58 b, 302, 
303 und 305 St ©. verthoten. 


Das f. E Landes» ala Preggeriht in 
Brag hat mit dem Exfenntniffe vom 19 Juni 
1918, Br. I 380/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 13 der Beitfchrift; „Pekar“ vom 18 
Juni 1913 wegen der Stelle von „Nasledo- 
valo okamzite“ bis „Josifa!“ beg Artikels: 
„Pekarske delnietvo v Srbsku“ nah $ 63 
St ©. ve boten. 


Das f. i. Landes: alż Prekgeriht in 
Prag bat mit dem Erfenntniffe vom 19 Juni 
1918, Br. I 379/13, die Weiterverbreitung Der 
Beitichrift: „Ceske slovo. Vecernik“ vom 17 
Suni 1918 megen der Stelle von „Jenze — 
brutalnost“ big „svatou povinnost“ bed Arti- 
fels: „Vlada proti „Sokolu“ nah § 65 a Gt. 
©. verboten. 


Das t t. Bandes- ulg Wreßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniffe vom 19 Juni 
1913, Pr. I 378,13, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 12 der Beitichrift: „Karikatury“ bom 
17 Muni 1913 wegen ber Stellen: „Ministr 
remebrany .. .* jamt Zlujtration: deg Artie 
feld; „Louceni s puskou“; von „Oa jedinou 
je“ bis „nahradou Ada Kale“ des Ahtifels: 
„Ada Kale“ nad) $ 65a, 305, 491 unb 493 
St. ©. jowie gemäß Artitel V des Gefeges vom 
17 Dezember 1862, R. W. BI. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das f. t. Landes- als Preßgericht in Zara 
hat mit dem Ertenntnifje vom 19 Juni 1913, 
Br. 9/13, „die Weiterverbreitung der Nummer 
49 der Beitfchrift: „Hrvatska Kruna“ vom 18 
Juni. 1913 wegen des Artikel: „Jukiceva ob- 
ljetnica" in der Stelle von „za vecerasnje“ 
big „slobodu“ nah $ 300 Gt. ©. verboten. 


Das f. i Rreiz- als Preggeriht in Ra- 
gula Bat mit dem Exfenntmife vom 17 Suni 
1918, Pr. 16,13, die Weiterverbretzung der 
Nummer 24 der Beitiehrift: „Dubrovnik“ fee 
gen dr Leitartifels in den Stellen von „dotle 
sa je“ bið „veleizdajnicki*, von „Mogu li“ 
bið „veleizdsjniei“, des Abjabes der Notiz: 
„Izazovno ponasanje“ von den Worten „Ali 
nadogje* big „eeljad?* nad) $ 65 a und 302 
Gt ©. verboten. 


BL 145 (8898) 

Im Namen Seiner Meajeftät des Raijer8! 

„ Das E f. Landesgericht Wien ulg Prep- 
gericht bat mit dem Exfenntniffe vom 16 Juni 
1918, Br. XXXV 201/13, die MWeiterverbrei- 
tung der Drudfgrift: „Anftündigung der Firma 

. Dontane & Komp. in Berlin, betreffend dag 
richeinen der deutjchen Uberfeżung nach dem 
engliihen Original ‚My Past‘ von Maria $reiin 
von Wallerjee (Grafin Larifch)* Samt Inhaltö- 
verzetchniś ald Beilage nah $ 63 und 64 Et. 
© verboten. 
Wien, am 16 Sunt 1913. 


Sm Namen Seiner Majeftät deg Kaiferz ! 
Dus E f Landesgericht Wien als Prep- 
gericht hat mit den Erfenntnifje vom 16 $uni 
1918, Br. XXXV 20213, die Weiterverbreitung 
der Nummer 138 der pertobijchen, in Bubdapejt 
erjcheinenden Drudichrift: „Pesti Hirlap“ vom 
12 Juni 1913 nad § 63 St ©. verboten. 
Wien, am 16 Juni 1913. 


11 


Pr. IX 7313, die Weiternerbreihung dex Mum! 
mer 140 der peltichuji: „L Indipendente“ vom | 
19 Zus 1913 wegen Dev Stelle von, „Essi di- 
cono“ bi$ „otla di Trieste" ù: uppe 
„Proprio contro di tu“ nad) $ 300 4 
verboten, 


Im Namen Zelmer WMajefät des Kaifers! 
Das t. E Zanhesneriche ten ala rejs 
gericht hai mit dem ©tfenntniffe vom 18 Zuni 
1913, Br XXXV 204/13, Die Weilerverbrei- 
tung der Kummer 702 der periodifchen, in Stutt- 
gartericheinenden Draddihrift: „Der wahre Ja- 
coh” tom 14 ini 1915 nad $ 66 Gr ©. 
verboten. 
Wien, am 18 Juni 1918. 


Wag ot audei- alg piekgeridjł in 
Trieft E mii bem Erkeuntnilie vom 21 Juni 
1913, r. IX 7113, bie Móetterwerdretung der 
Sumner 2437 ber Beitfehrift: : „Il Lavoratore“ 
von 17 Suni 1915 wegen der Giellen von 
„Sembra d.vvero“ 5i% „fango dei rieeatti“, 
von „La morale della favoia* big „sineiera 
delle folle“ und ton „È gli sczndali" hig 
„Vinternazionalismo del levoro“ des en 
„Gli scandal: miltsm* uad) $ 300 Gt. 
und $lrtifel IV des Eefeges Con 17 Da 


® 
r Sa 


Xm Kamen Seiner Waieftät det Katjerz?! 
Das f ft. Landesgericht Wien ale Breb- 
qridt hat mif bem Erkruntuifie vom 21 Sum 
1913, Br. XXXV 207,18 die Weiterverhrri= 
tung der Drudiwerfes : „Meine Vergangenheit” 
von Warie grein don Wallsrjee eidevant Grä- 
fin Sarih, Berlin, F Sontane & Go. nad $ 


63 uub 64 St. ©, verboten 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1869, verboten. 
Wien, am ŻL Buni 1913. 
Das E f Pandeg- ais BVreßgericht in 


Das t f. Yandes: als Prefgericht in Qai- 
ba hat mit dem Grfenntnifje vom 21 Suni 
1918, Be. VII 4818, die Meiterverdreiting 
ver Rummer 159 Der Beitjd rift: „Slovensky 
narod“ von 20 Juni 1913 wegen der ganzen, 
anf den dritten Seite abąebrdten, mit „Zahva- 
lite se“ btginnenben uud mit z je groza* 
embenden Notiz nah $ 300 St. $. virboten. 


Prag bat wit dem Grfetutnijje vom 21 Sum 
1913, Pr. I 384/13, bie eiterverbreitiing Der 
Nummer 13 Der Zeitförift: „Mlade proudy“ 
vom 19 Juni 1918 wegen der Stellen von 
„Kdyz nas dochazely“ big „tuze neprijemna“, 
von „Dustojniei nas“ bis „pred mobilisaci“ 
und von „Dustojniei rakouske armady“ bis 
„je pozde?“ ves mit den Worten „Kdyz nas 
dochazely“ beginnenden Lritartifels uat $ 487, 
491 und 493 &t. ©. fowie er go td V 
beż Grjrgeś vom 17 Dezemóer 1862, R. 6. BI, 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das í. Landed: als Wreigericht in 
Brag Bat mit dem Erfentnifje bom 20 Juni 
1913, Br. I 38113, die Reiterverbreinung der 
Stumnr 25 der Beitihrft: „Lid“ vom 19 
Juni 1913 wegen Der Stellen "don „Take Ra- 
kouske“ bis „rakcuske rozpocty* de8 Wrtifel8: 
„Provisorium“ in ber Rubit: „Politicky pre- 
hled. Z risske rady“; von „Najprednejsim ide- 


Das f Ë Qand- als Hreggeć ht in Prag 
Hat mit deni eent vom 22 Suni 1913, 
Wr. I 386,13, die Weiterverbreitung der Stumi= 
mer 355 der gatjhriyjt: „XA. vek“ nom 21 


alem“ big „a polieajt“ iSeite 3); von „Kra- | Juni 1913 wegen ber Siellin von „Tolik je 
love a“ iš „a cirkev“ (Seite 3) nah $ 65a, | dnes“ Dig „malthusienstvi* und bon „Aby se 
300 und 802 Si © verboten. zmens:l* bó „mladez“ des Arirkris: „Soudni 

= nedotknutelnost zidovstva na Rusi“ nad $ 


302 St © verboten. 

Das f f Randeg- als Preigerit in 
Brünn hat mit dem Erfenninifle vom 21 Juni 
niee, pr IE Se) 18, le "ad sy AE Der 
Nummer T Der Beitfrift : „Rasple* ton: 1 
Suli 1918 wegen neg Artitels; „Z diveich ho- 
noru“ nad $ 516 St ©. verboten. 


Das t. f Kreis- ale Brekaetihi in OlmiĘ 
fat nut ben Gxrlenmntjje voni 21 Juni 1913, 
ar. XI 28,13, die WBeiterperbreitiiug der Itum- 
wer 139 der żwitjgrii: „Neue mähr.-jch'e) 


m; Brejje" (ZTageóausgate) Wegen des Aruteie: 
„IW olsewą (Orienranihe Sejhójć biattiłeny" 
Das i 1. Randeg- al$ Wreigeridt iu| nah $ 302 Et. &. verboten. 
Brünn hat mit bem Gztenntaijje vom 21 Juni 
1918, e. I 9718, die Neiterverbreitung der 
Rummer 25 der Beitfchrift: „Moravsky lid“ Das f. É Strei5= «le Preßgerich: in Te- 


pom 20 Suni 1913 wegen dev Selle von „Do- 
stane-li se“ bis zum Sdiujje des Artikels: 
„Za:lano. Na adresu ‚Lidovych novin“ nad 
$ 305 Gt. ©. verboten, 


jhen har mit dem Grbenntnijje vom 23 Juni 
1913, Pr. VIII 21/13, die Weit-w ror itung 
ber Hummer 48 dev Beitichrift: „Dberberger 
Epo” vom 20 funt 1913 wegen Des Miti eis: 
„Ein Erinnevengsfeenz für Die eizberufenen Re- 
jerviften“ in der Stelle von „Die vielen Tau- 
fende” big „Heil uns” nad $ 63 St ©. uer- 
boten. 


Das f Randeg- alg Frebgerihe ip 
Brnu hat mit bem Grferntutje vom 21 Juni 
1913, Br. I 9613, bie ZBeiterverbreitung der 


Jum mer 167 ber Reiti drift: „Lidove noviny. Das 8 £ Sande al Buzącióy in 
ani“ bom 20 Juni 1913 wegen der | Gzernowig Zei mit cem Grterutnjie vom 21 


delsi cas“ big „nepravosti“ 
odhalilo“ bis „nekolik 

kandalni pomery ve 
3,491 St &. unb 
vom 17 De- 
1863, ver: 


Jusi 1918, Br. [46,18 die Nöriiemgerbreitung 
der Miummer 130 der Aritiórijt: „Ru:skaja 
prawda“ vom 20 Juni 1913 wegen DEM 
felż; „Russkiji ay» in ber Gtelle von „ne 
zabuwajte“ bis „swobodu i prawda“ nad) $ 
65 a ©: ©, verboten. 


BL 147 (8900) 
Das É É Minifterium bes Sunern hat 
dterm 23 Juni 1913, B. 6072/79. 3., der in 
aresac erfhjensenden peciobifchew Drucdichrift: | / 
pjanin* auf rund W5 $ 26 des Piep- 
Bent Boftdebit fitr bie im Neichzrate vrr- 
igresche und Zänder erzogen. 


ner Włajcjtał rz Sailers i 


als Yrch- 


die ZNeiterverhreitung 
ngen der Dirk. Year- 
bes Druders 
. ©. verdotin 


sed śtatjera! 

jen 213 Prep- 
jm 28 umi 
[o.rbrritung 


er W imak 


yafurt Gat mit bem Erfrutniffe voni 28 Juni, 
' 1918, ah NE 7,3, bie ei rn der! 
Munimer 25 der Bettichrift: „Allgemeine Baueri 


aller zu dak. pr. 


stätte Nr. 5 aller dieser Objekte sammt 
| allem wie immer gearteten Zubehör, endlich 
Sehrauben- und Me- 


zeitung" vom 20 Juni 1913 wegen des Tirti; tallwaarenfabrik zu Neunkirchen und deren 


8: „Etwas zum Radpdenken" nad $ 222 
und 300 Et. G. verboten, 


dań ft Kreif- aż Preggerihi in Ro- 
vigno Dat mit bem Grfenntniije vom 17 Quni 
1918, Pr. 28,18, bie Weiteroerbrertung Der 
Nummer 126 der Zutferift: „L’Istria Socia- 
lista" tou 14 Suni 1915 wegen der Stellen 
von „Ma via bnfion “ big „immorali“, von 
„Nemici della famiglia“ bis „della parola“ 
wb vou „ma se pon* bis zum ©chlujje des 
Artikels: „Nemici della famiglia, deila patria 
e della religione“ nad) $ 122 b und 303 
St. ©. verboten. 


Das f, E $treló= al$ Wreßgrrict in Crue 
dim bar mit dem Grfenntnijje com 23 Juni 
1913, Br. 68:13, bie ZBeiterverhreitung Der 
Deppelmmmer 70—71] der Beitichrift: „Osveta 
lidu“ bom 18 Juni 1913 wegen der Stellen 
vor „V a Re akousku“ þig „zaci 
odmenovani" peg rtifeld: „Skolni mladez a 
hnuti mirove“; M „Zahranibni urad rekou- 
sky“ big „uprave veci balkanskych*, von 
„Jest jasno kem“ big „kalil vodu“, von „Za- 
hranieni urad vidersky“ bis „stizeno jest 
kletbcu* und bon „Prec ale ma pykati“ bie 
zum Sdhiujje bes wrtii: „Rakousko 2 ena- 
hy po miru na Balkene“; bdeg gangen Urii- 
tel: „Pohadka o Veiko-Rakousku“; von „Hned 
po obchodu“ big zum Echlufie Des Artikels: 


„Je po Habesi“ nej $ 63, 64 und 800 
St © und Artikel TV des Geftkeó vom 17 


Dezember 1862, R. ©. U. Nr. S ex 1862, 


verboten. 


Dag Ł T. Kreis- alg Preßgeridt in Chuz 


bim hat mii dem GErtenntnijje vom 23 Juni 
1913. Br. 69/13, die Weievnerhreitung der 
Jumimer 25 ber aticrtt: „Vychodocesky 


obzor“ vom 19 Suvi 1913 wegen der Stellen 
von „Jestlize jste“ krs „s psychologii delni- 
ka“ und con „Patrne take“ bis „v Rakousku 
privest“ beż ®irtiieis: „Pani na okresnim 
hejtmanstvi*; bon „motala se tak“ his „do- 
monstrace jakkoliv* beg tutifel$: „Nove hi- 
storieke pravo“; dir ganzer Alrtifel: „Na e. k, 
realnem gymn:siu* und „Osud nestastneko 
opiłym kamaradem“; bou „Jak videti“ big 
„jakekoliv viry“ und von Pr trne eiti“ bie 
„desatern“ beż dutitelg : „Rede ktor Supka“; 
von „prosedsi trpkou“ bis „nepatri a“ deo 
A „Vzacuy pripad“ nad $ 300, 802, 

3 St. w. und Kritlel IV bee Gefches vom 
ir ner 1862, R. ©. BI Sir. 8 ex 1863, 
persoter. 

Das i i Landes- alè Preğgeridht in 
Brünn bat mit dem Erfenntniffe vont 24 Jut 
1913, Br. I 100,13, die Meitscverbeeitung dei 
Kummer 143 der Beitidrift; „Rovnost“ vom 
24 Juni 1913 wegen der Stelle von „Smilujte 


se“ Hi3 zum Edlujje des Arti Dr „Zoufale 
narky zalozuiku v Bosne“ nad $ 65 a Gt. 
D, verboten, 

ririny. 
G. 4. Firm. 289/12 Re. B. 15 (6714) 


Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 


Eingetragen wurde in dus Register 
Abteilung b. i 
Sitz der Firma: Zywiec, 


Firmawortlaut : Schrauben- und Schmie- 
dewaarenfabriks-Aktiengesellschaft Breviller 
& Co. und A. Urban & Söhne. 

Zweigniederlassung (Zw. N.): der in 
Wien VI. Linke Wienzeile 18 mit der Fir- 
ma gleichen Namens bestehenden Haupt- 
niederlassung. 

1. Aktiengesellschaft auf Grund der 
mit den Erlässen des k. k. Ministeriums des 
Innern vom 27 Februar 1900 Z. 6351 resp. 
vom 26 Oktober 1911 Z. 33.381 und vom 
18 Juni 1912 Z. 21.754 genehmigten in Art. 
4 u. 24 geänderten Statuten samnıt Anhang 
und des Constituierungsuktes vom 3 April 
1900. 

2. Gegenstand des Unternehmens ist: 
Die Erwerbung der bisher unter der in Li- 
ymidation getretenen protokollierten Firma: 
Erste galizische Schrauben, Nieten und Mut- 
tern - Fabriks - Aktiengesellschaft in Zywiec 
sammt allen zu dieser Fabrik gehörigen Zu- 
gehör, sowie der Betrieb dieser Pabrik. 

1. Die cigenthümliche Erwerbung der 
der Firma Brewillier & Co., beziehungswei- 
se Herrn Max v. Bernd gehörigen k. k. w, 

Schrauben und Metallwaurenfubrik zu Neun- 
kirchen, inliegend im Grundbuche der Cat.- 
Gemeinde Neunkirchen, Einl. Z 37, sowie 
Um Realität inliegend im Gimndhuche der 
Cul.-Gemeinde Rohrbach, Einl. A. 227, md 
der 883/10.000 Anteile der Realitäten in- 
WWE im Grundbuche Rohrbach, Kinl. Z 


203 und © und im Geimdbueche Dunkel- 
Sin, Kinl. s — siuumóilteh des k. k 
Mr Neunkirchen — sammi der 


Nieder lige dieser Wahrik in Wien, l, Seiler- 


Niederlage in Wien gehörigen Geschätts- 
aktiven, als fertige und halbfertige Waaren, 
Consunmagazin, Materialien, Kohlen, Debi- 
toren, Wertpapiere, Cassabaarbestinde, Gut- 
haben, Portefeuillewechsel, Cautionen und 
Effekten gegen Aktien der Gesellschaft. inı 
Nominalbetrage vom 4,160.000 Kronen. 

2. Die eigenthümliche Erwerbung der 
der Firma A. Urban & Söhne, beziehungs- 
weise den Herrn Anton Urban und Ludwig 
Urban gehörigen Nieten-, Schrauben- und 
Schranbenmutternfubriken in Floridsdorf bei 
Wien nad (iradenberg in Steiermark, inlie- 
gend im Grundbuche des k. k. Bezirksge- 
richtes in Floridsdorf, Cat.-Gemeinde Gross- 
Jedlersdorf, Einl. 4. 178, 174, 315 und 548 
des k. k. Bezirksgerichtes Voitsberg, Cat.- 
Gemeinde Gradenberg- -Lankowitz, Ein]. 7. 
89 und 86, summt den Niederlagen dieser 
Fabriken in Floridsdorf und in Wien, V. 
Schönhrunnerstrasse 98, aller dieser Objekte 
sammt allen wie immer geurteten Zugehör, 
endlich aller zu den Nieten-, Sehrauben- und 
Schraubenmutternfubriken in Floridsdorf bei 
Wien und Gradenberg in Steiermark und zu 
den Niederlagen dieser Fabriken in Florids- 
dorf und Wien gehörigen (ieschäfts activen, 
als fertige und halbfertige Waaren, Mate- 
rialien. Kohlen, Debitoren, Wertpapiere. 
((assubaarbestdmde, Guthaben, Portfeuillwech- 
sel, Cautionen und Efiecten gegen Actien 
der Gesellschaft im Nominalbetrage von 
6,240.000 Kronen. 

3. Der Betrieb der 
wälhnten Etablissements, 
gung und der Verkauf 
Schmiedewaaren und 
Producte, insbesonders die Erzeugung und 
der Verkauf von Muttern, Schrauben, Bol- 
zen, Nägein, Stanzen, Eisenschuhen, Schei- 
ben, Nieten, Splinten, Hufstohlen, Stollen- 
schlüsseln, ttewindbohrern, Drahtwaaren und 
aller anderen einschlägigen Fabrieute, der 
Betrieb der zur Förderung dieser Zwecke die- 
nenden Fabrications- und Handelsgeschäfte, 
die Erwerbung und Pachtung zu diesem 
Zwecke geeigneter weiterer Liegenschaften 
und Gebäude, die Erzeugung und der Ein- 
und Verkauf aller einschlägigen Materialien, 
Geräthe, Werkzeuge und Maschinen, die 
Herstellung aller zu obigen Zwecken erfor- 
derlichen Bauten, Einrichtungen und Vor- 
richtungen, Werkstätten, Arbeits- und Wohn- 


sub 1 und 2 cr- 
somit die Erzeu- 
von Schrauben und 
aller einschlägigen 


häuser sowie auch sonstiger Gebäude, die 
Erwerbung und der Betrieb anderer derar- 


tiger Etablissemente. 

3. Die Gesellschaft wird auf 
stimmte Zeit gegrindci. 

4. Der Aktienkapital der Gesellschaft 
wird auf 12.200.000 Kronen festgesetzt und 
zerfällt in 30.500 Stück auf den Uberbrin- 
Bor lautenden volleingezahlten Aktien deren 
jede auf 400 Kronen lautet und kann über 
Beschluss der Generalversanmlung durch 
Ausgabe neuer voll- und bareingezahlten 
Aktien a K 400 und 2,800.000 K somit auf 
15,000.000 K. Ohne staatliche Genehmigung, 
darüber hinaus aber nur mit staatlicher Ge- 
nehmigung erhöht werden. 

5. In der Ausserordentlichen General- 
versammlung der Aktionäre vom 22 Jeli 
1912 wurde die Erhöhung des Aktienkapi- 
tales von 12,200.000 K um den Betrag von 
2,600.000 K. auf 14,800.000 K durch Aus- 
gahe von 6500 Stück auf den Inhaber lau- 
tenden voll und bar eingezahlten Aktien a 
400 K Nominale beschlossen. 

6. Der Vorstand der Gesellschaft. ist 
der Verwaltungsrat. Derselbe hat aus min- 
denstens fünf und höchstens zehn Mitelie- 
dern zu bestehen und wird von der Gene- 
ralversammlung gewählt. 

Die Mitglieder des Verwaltungsrates 
werden und zwar das erste mal von der 
eonstituierenden Greneralversammlung für die 
Funktionsdauer von 8 Jahren gewählt, 

Mitglieder des Ver waltungsrates sind : 

Kaiserlicher Rat Ludwig Urban, Präsi- 
dent Ludwie Urban junior Vice-Präsident, 
Seine Excellenz Alfred Ritter von Bernd, 
Anton Urban in Wien, Gustav Günther in 
Wiener-Neustadt. Richard Wistł und An- 
dreas Olschatszky in Wien. 

7. Kollektivprokura ertheilt: 

Dem Direktor und Prokuristen Hein- 
rich Urban und Karl Weller und Prokwi- 
sten Ivan Titz und Thomas Wilhelm. 

8. Firmazeichnung: Die Zweignieder- 


unbe- 


lassung der Aktiongesellschafl in Żywice 
wird derart gezeichnet, dass dem vorge- 
Amekten oder von wem immer geschriehe- 
nen Namen der Gesellschaft entweder zwei 
Mitglieder des Verwaltungsrates und ein 


Prokurist oder aber 
welchen 


ihre 


zwei Prokuristen, von 
jedoch ein Direktor sein muss, 
Unterschriften eigenhändig beisetzen. 
Die Proknristen haben ihrer Fertigung 
den I „per prokura“ heizultigen. 

Alte öffentlichen Kundmachungen der 


Gesell Kell erfolgen mittelst Einschaltung 
in der ämtlichen „Wiener Zeitung“ und 


„Gazela Lwowska“, 


Datum der Eintragung: 10 April 1913. 

K. k. Kreis- als Handelseericht. 
Abteilung M. 

Wadowice. uu 10 April 1915. 


Y. em. ®ipm. 111/13 Crog. C. 878 (8761) 
OwmiHm i ĄOAATKE KO BUHCAHHX Bike ipm 
CTOBAPANIEBE. 

Bnacago B peeevpi CTOBApHIIeHB 3a- 
poókoBax i roenojapekax. 

Ociąok eroBapuimesa : HajrieB. 

Pipra 38RYJATE: TocHonapero-Moo- 
gapeka eNIKa, CTOBAPHIIeHE 3apeeLTPOBAHE 
8 OÓMEREHOTO ropy oto B Hamjiesi. 


Wane Azaperımi BHCTyNAB: Bacajb 
Muxańuraman. 
Yen Auperuni Bnöpanmi: Bacaıs 


Onitmae, xaióopoó B Haniesi, ako Kacuep. 
ara Bnacy: 6 uepBRa 1913. 
I. x. Cya ospyseamii AKO roproBeabini 
Biaziu IV. 
Crpat, gaa 4 sepsa 1918. 


9. en. Pipm. 51,13 Cros. II. 241 (5954) 
AmiHm i AOAATKEH MO BNACAHAX Bike QipM 
CTOBAPHNIEHE. 

BnucaHO B peecTpl CTOBApHLIeRB Zü- 
POÖROBHX i FOCHOAApcKHX. 

Binwiuuno go 3ipeeerpoBaRoi pipuu : 
„Locnorapeko i kpequroBo maąuamdnń Co- 
03 Hapo;;Ha kaca B KocoBi 3apeocrponane 
CTOBApMIIeHE 3 OÓMERŁCHOI HOPYKOW“. 

BuuepkAeHe anperropie Antosia Mig- 
ropoqenkoro i Azxpia Eöcmusyra mpu pi- 
BHOYaCHİM BIHCAHI Ha ix Miche HOBO BH- 
ÖpaHux „upesTopiB Tanacia Boeura, rocuo- 
zapa i HAYalIsHuURa Tpomala B Crapim Ko- 
eosi i [sana [aspama, BAACTHTEJS peaib 
Hoera B Kocopi. 

Jlara Biracy : 8 maa 1915. 
II, x. Cya ospywank AKO TOproBeAGHUK 

Biazia IL. 
RBoaowua, naa © maa 19:3. 


9. em. ipm. 316,18 Cros. IV. 130 
OÖnosimene. 

D. x. CYA okpyskHnk AKO ToproBenb- 
Huk B Ilepenamnm oronomye, iyo 27 gepe 
Ha 1918 BuucaHo 40 peecıpy AIA CTOBapH- 
memb 3apiókoBux i roenoqapeknx upa pip- 

„Cutika omaqaocru i Dosuuok B Ha- 
koHegHiM Lipa HBopoBi*, 10 Ha BAPAJbHHX 
aóopax u.IeBlB CHIKU BiqÓyTux B ABA 20 
nBBiraa 1915 BHÓpaHO Ha HOBO UJIERANH 
sapaıy: Hukosaa Ilnksuamuaa i Jłuarpa 
Toraya, a E miete o. Bosoganupa Benrpu- 
HOBUYa, KOTpmÜ yeryuuese BuÖpano Muxai.ıy 
l'opzuasceky, yumressey B Haroneumim, 
FacToaTeJibky B HakoHeuHiM, HaCTOATEJB- 
kob zapaay, a B Miene Isama Ianbunmana 
BHÓpaHO Crepaga Kysuya, roenozapa B Ha- 
KOHEURIM. 

Ilepemanus, 21 uepsua 1913. 


(9049) 


U. en. ipm. 144/18 Cros, II. 4'5 
Öronomene. 
BnacaHo 40 peeerpy cToRapumeRb 3a- 
poókoBnx i roeroxrapekHX, MO Ha 3ATA.MB- 
Hux 3060pax U.1eFiB '[oBapHCTBA rocnoyapeko- 
£peaurogoro „Ilowiu*, eroBapameka zapee- 
CTpoOBAH, 3 HeOÓMERKEHOK INOpyKOł B Bepeao 
Baga majik ana 15 uapra 1918 B wicne 
yeryuaeıoro JIaBpearoro Dpanaa Bu6pamo 
kacnepom Ilerpa |apTkoBoro, roeroxapa 
8 BepeBoBanu mami. 
I. x. Cyg okpysxHnh AKO TOproBedŁHMŃ 
Biązis IL. 
Tepwoning, zaa 23 maa 1913. 


(8943) 


9. en. Pipu. 79,13 Cros. I. 959 (SORT; 
3Ming i MOJATKM Mo BNACAHAX Bitte QipM 
CTOBAPRLUEHL. 

Buncano B peecrpi eToBapumeHk Ba- 
POÖROBUX i TOCIOJĄApCKAX, 

Ociqok croBapuuieF1 : Ppara. 

en BBHyuTb: „Ciika omaAHocTe i 
mosuyok B Ppasi“ , eroBapunierie 3apeeerpo- 
BaHe 3 HeoÖMesKeH0W TIOPYKOM. 

Yren qAupekqAi BHCTYNAB: 0. lepom 
KmunuakeBUU, AKO HACTOATEAb 3apaıy. 

Ten Aperyan Baópaamń: o Muxań- 
Jo Ilnyk, AKO macroatens aapany. 
U. k. Cyg okpyskauh AKO TOproBeJBkAń 

Biazix IL. 
Bepexana, zaa 10 maa 1913. 


DL. cz. Firm. 145/13 Stow. II. 1353 
Wpis firmy stowarzyszenia zarohkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 
Przemyślanach, stowarzyszenie zarejesttowa- 
ne z ograniczoną pięciokrotną poręką. 

Data statutu: 3 czerwca 1913. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
kredytu członkom na umiarkowany procent 
potrzebnego im do obrotu w gospodarstwie, 
handlu. przemyśle i rzemiośle za pomocą 
ug kredytu wszystkich członków. 


f 


12 


Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekeya: Peisach Grossman, dr. 
gmunt Patrach, jako dyrektorowie, Isak Ma- 


lersdorf i Hilel Winter, jako zastępcy dyre- | dowych dziennikach 


ktorów. 

Podpis firmy (F. Z.): pod wyciśniętą 
stampilią stowarzyszenia kładą swe podpisy 
członkowie dyrekcyi lub ich zastępcy. 

Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich. 

Udziały członków : Jeden udział wyno- 
si 50 koron, który może być wpłacony 
kwartalnemi ratami po 2 korony. 

Odpowiedzialność: ograniczona do wy- 
sokości pięciokrotnej kwoty deklarowanego 
udziału. 

Data wpisu: 19 czerwca 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Brzeżany, dnia 17 czerwca 1918. 


L. cz. Firm. 70 Re. B. 90 (8566) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

„ Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 


Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy : 
a) po polsku: „Akcyjne Towarzystwo 


dla fahrykacyi kart do gry wyrobów 
rowych i przemyslu litogralicznego: 

b) po niemiecku: Aktien-Gesellschaft 
Mr Spielkarten-Fabrikation, Papier-Manu- 
faktur und Sol Ar Industrie; 

c) po węgiersku: Jatekkartya, 
kónyomda-iparr eszyeny-tarssasag : 

d) po vesku: Akciova „lec pro 
vyrobu hracich karet, papiernicky a litogra- 
licky prumysl: 

e) po kroacku: Jionicarsko drustwo 
za proizyoduju igracih karata, papirmu ma- 
nufakturu i litografsku industriju ; 

f) po francusku: Societe Anonyme de 
Fabrication de Cartes a Jouer, Manufacture 
de Papier et Industrie Lithographique ; 

g) po angielsku: Company fot the ma- 
nufacture of playing care paper making and 
for lithographic work, Limited. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) fabryczny wyrób i sprzedaż kart do 
sry, tutek i bibułek cygaretowych, eygarni- 
czek do cygar i papierosów, artykułów lito- 
oralicznych, oraz podobnych wyrobów p ıpie- 
rowych, jakoteż prowadzenie wszelkich do tej 
gałęzi przemysłu należących interesów ; 

b) nabywanie podobnych przedsiębiorstw 
fabrycznych i przemysłowych. oraz uczestui- 
czenie w tychże, jakoteż nabywanie akeyi 
takich sunych lub podobnych przedsiębiorstw, 
handel wymienionymi i pokrewnymi towa- 
rami, wreszcie prowadzenie wszelkich, do 0- 
siagniecia powyżej zaznaczonego celu służą- 
cych czynności handlowych i przemysto- 
wych; 

e) ii i sprzedaż wszelkich mato- 
ryałów i przyborów, potrzebnych do wyżej 
wymienionego przemysłu, w szczególności 
papieru i farb i przedsiębiorstw i uczestni- 
czenie w tychże. 

Forma spółki: Towarzystwo opiera się 

na statucie zatwierdzonym przez Galicyjskie 

c. k. Namiestnietwo we Lwowie, reskryptem 
z dnia 80 listopada 1912 1. XIII. a. 2792/2 
na podstawie upoważnienia c. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 19 paździer- 
nika 1912 L. 25.998, 

Wysokość kapitału akcyjnego : 500.000 
koron i składa się z 2500 sztuk pełnowpła- 
conych akcyj po 20 kor. nominalnej warto- 
ści. Kapitał może % mocy uchwały Walnego 
Zgromadzenia akcyonarynszy, bez osobnego 
rządowego zatwierdzenia zostać podwyższony 
naraz lub stopniowo do 1,000.000 koron. 

(mas trwania: nieograniczony. 

Przelozenstwo tworzy Rada zawiadow- 
cza składająca się przynajmniej z 5 a naj- 
wyżej z 9 członków, wybieranych przez Wal- 
ne Zgromadzenie. 

Obecnie wybrani członkami Rady za- 
wiadowczej : 

1. dr. Natan Loewenstein, poseł do 
Rady państwa i adwokat we Lwowie; 

2. dr. Marcin August 2 im, Szarski, 
c. k. radca Dworu i dyrektor Banku przemy- 
EN we Lwowie; 

Stanisław Karłowski, 
ku przemysłowego; 

4. Schulim Schreier, członek Rady za- 
wiadowczej „Akcyjnego Towarzystwa dla fa- 
brykacyi kart do gry, wyrobów papierowych 
i przemysłu litograficznego* we Wiedniu; 

5, dr. Zdzisław Słuszkiewicz, dyrektor 
banku przemysłowego we Lwowie; 

Józef Wechsłer, przemysłowice we 
Lwowie: 

7. Artur Kubie, prokurzysta 
przemysłowego we Lwowie; 

8. dr, Ignacy Reiss, adwokat krajowy 
we Lwowie. 

Podpis firmy następuje w ten sposób. 
że pod wyciśniętą pieczątką lub przez kogo- 
kolwiek wypisanem brzmieniem firmy pod- 
piszą swe nazwiska dwaj członkowie Rady 
zawiadowczej zbiorowo, albo jeden członek 
Rady zawiadowezej i jeden proknrant, Pod- 


papie- 


papires 


dyrektor Ban- 


Bankn 


pisujący firmę jako prokurant dołączy do swe-| 


Zy-;igo nazwiska dodatek wskazujący prokurę. 


Ogłoszenia uskuteczniane będą w urzę- 
„Gazeta Lwowska“ i 
„Wiener Zeitung“, 
Dzień wpisu: 80 stycznia 1913. 
C. k, Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział [V. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1918. 


L. cz. Firm. 706/13 (8664) 

Č. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy fr- 
mie: Spółka oszezędności i pożyczek w Ko- 
sinie, stowarzyszenie zarejestrowane % nie- 
ograniczoną poręką, Ze na zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 20 kwietnia 1918 wybrała spółka Šta- 
nisława Puchałę gospodarza w Kosinie człon- 
kiem zarządu w miejsce ustępującego członke 
zarządu Józefa Dąbka. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzial V, 

Rzeszów, dnia 1% maja 1918. 


L. cz Firm. 465,15 (8758) 
C. k. sąd obwodowy Jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego di stowarzy- 
szen zarobkowo nn przy firmie: 
Kasa zaliczkowu „Nadzieja* w Kańczudzo, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną poręką, że a tego stowa- 
rzyszenia ustanawia z urzędu pp. adw. dr. 
Ilenryka Kopeckiego w en i Piotra 
Świstka burmistrza w Ratezudze. 

Wzywa się wszystkich wierzycieli, aby 
swe pretensye do powyższej Kasy zaliczko- 
wej zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 12 kwietnia 1913. 


L. cz. Firm. 984/13 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru handlowego oddział A. wy- 
kreślono. 
Siedziba firmy: Strzyżów. 
Brzmienie iirmy: Jakób Kanner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la- 
su i handel drzewa. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Data wpisu: 25 czerwca 1915. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy. 
Oddział Je 
dnia 21 czerwca CoE. 


(9339) 


Rzeszów, 


J. em. Pipm. 145,13 Cros. II. 90 :9255) 
Zuia 1 XOJUTKA BIAHOCHY CH AO BIINCAHUX 
Bike B peecrpi roproBeanAiu ipm aapióko- 

BUX i TOCHOJIAPCRHX CTOBAPHIICHB, 

Buncano xo peecrpy 3apo6kKormx i ro- 
cCUOAAPIUX CTORAPANICHB. 

Ocinox erorapmıuera: Bopsyaanni. 

Dipma gByagurb: OCniuika ommaauocem i 
IIOBAUOR B bopsyanmnax, crogapamene Ba- 
peeerporame 3 HeOÓMEWEHOIO TIOPYROM. 

Tye a 3 „ma 5 Jansa 1912 
Pipua 7491 2 BMIAAE cA B JIeń eroció, mo 
yeryuaroyi BACIYNAMK HACIOATEJA IOpxo 
asiuipzyk sicras Buópanni HacroarejeM 
B wieqe Hukosu Mpasuyka, Korporo Bzópa- 
HO UJICHOM BapAjy. SACTYIHHKOM HACTOATE- 
aa sieras Muxaitıo Oosaabekuit usem 3a- 
pany. Yaca sapany Llerpo Duaquk sier: 
UOHORHO UMEHOM BADANY. 

U. x. Cya okpyskanmii ako ToproBemr 
Biaaia IL. 


Topreis, zaa 2% nbnirna lg 


L. c. Firm. 362 13 Stow. U 
Zamiany i dodatki do w 
stowary 

Wpisano w rej; 
obkowych i gospod 
Siedziba stoy 
Brzmienie f 

i pożyczek, stov 
nieograniczona 
1. Ozłor 
Mazur. 
2. Gzło, 
ciech Wyrw 
Data 
pk 


zmieniono $ 1 statutu w tym kierunku, że 
z jego końcowego ustępu skreśla się słowo 
„Niwki“. 
Dzień wpisu: 6 czerwca 1918. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II. 
Kraków, dnia 21 maja 1918. 


G. ZI. Firm. 926 RE B 7 5 (9484) 
Änderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufsleuten 
und Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register Abt. B. 

Sitz der "Firma: Krakau. 

Firmawortlant: Zivnostenskü banka, 
liale Krakau. 


Fi- 


Haupt Niederlassung: Prag. 
Es wird gelöscht der als Vorstands- 


mitglied eingetragene Herr Tadeusz Stryjeń- 


ski, k. k. Baurat in Krakau. 
Datum der Eintragung: 9 Juni 1913 
K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abt. III. 
Krakau, am 4 Juni 1913. 
L. cz Firm. 425/13 i 485/18 Oddz. A. TI. 135 
(9457) 


Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 
Należy wpisać do rejestru handlowego 


Oddział A.: 


Siedziba firmy : Trzebinia. 

Brzmienie firmy: po polsku „Jerzy 
Schalscha* a po niemiecku „Georg Schal- 
scha*, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: budowni- 
Giwo. 


Wlaściciel: Jerzy Schalscha, 
biorca budowlany w Trzebini. 

Właściciel podpisywać będzie firmę wła- 
snoręcznie jej polskiem lub niemieckiem 
brzmieniem. 

Dzień wpisu: 9 kwietnia 1913 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IM. 

dnia & kwietnia 1915. 


przedsię- 


Kraków, 


L. cz. Firm. 679,18 Stow. LV. 164 (9486) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Borek fułęeki, 
sąd powiatowy Skawina. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezedności 
i pożyczek w Borku fałęckim, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniezong poręką*. 

1. Członek dyrekeyi: a) ustąpili ze za- 
rządu dwaj członkowie Michał Kamieniar- 
czyk przelożony zarządu i Jan Obłaza czło- 
nek zarządu, b) zmarł trzeci członek zarządu 
Józef Goryl. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Józef 
Wójcik, rolnik w Borku fałęekim przełożo- 
nym zarządu a Jan Żyła i Jan Zak, rol 
w Fagiewnikach ezlonkami | 

Data wpisu: 3 węg 

©. k. Sąd obwocyg 
P 


y1 


Kraków, 


itszych formach a to w drodze wzajemnego 
kredytu. 


Obecnie zawiadomienia wszelkie, obwie- 


szezenia, wychodzące od stowarzyszenia będą 
podawane do wiadomości przez ogłoszenie w 


Jakiemkolwiek czasopiśmie lub plakatem w, 


siedzibie stowarzyszenia. 
Data wpisu: 2 maja 1913. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy 
Oddział IMI. 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1918. 


L. cz. Firm. 869/18 Stow. IV. 138 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wojnicz. 

Brzmienie firmy: Bank komercyalny w 
Wojniczu, stowarzyszenie 
ograniczoną poreka, po niemiecku: „Cammer- 
zielle Bank in Wojnicz, registrirte Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftung“. 

Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro- 
madzenia z dnia 2 marca 1913, zmieniono 
$$ 2, 8, 7, 9, 12, 18, 24, 25, 26, 36, 44 i 
47 statutu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa odtąd: 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 


starczenie członkom Towarzystwa kapitałów |, L. cz. Firm. 266/13 Stow. V. 32 


potrzebuych im do obrotu w handlu, przemy- 
śle i gospodarstwie za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. 
Data wpisu: 14 kwietnia 1912. 
C. k. Sad krajowy, jako handlowy 
Oddział III. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1915. 


L. cz. Firm. 759/13 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział dla stowarzeń wy- 
kreślono : 

Siedziba firmy : Przeworsk. 

Brzmienie firmy: kupieckie Towarzy- 
stwo handlowe „Merkur* w Przeworsku, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, po niemiecku: Kaufmännischer Handels- 
verein in Przeworsk, reg. Genossenschaft mit 
beschr. Haftung. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom na procent pożyczek do handlu i 
przemysłu i t. d. skutkiem przeniesienia te- 
g0 stowarzyszenia do Przemyśla pod nazwą 
zmienioną: Spółka kredytowa w Przemyślu, 
stow. zarej. z ogr. poręką, po niemiecku: 
Creditgesellschaft in Przemyśl, registr. Ge- 
nossenschaft mit beschr. Haftung. 

Dzień wpisu: 24 maja 1918. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 24 maja 1918. 


(8993) 


L. cz. Frm. 412/13 Stow. VI, 104 
BDO 8 Z, © Mal E 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 28 czerwca 1913 wpi- 
Sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych przy firmie: „Towa- 
tzysztwo eskontowe i handlowe w Dobromilu, 
że na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków odbytem 8 czerwca 1918 wybrano 
w myśl $ 18 statutu Nachmana Grauera w 
obromilu zamieszkałego piątym dyrektorem. 
Przemyśl, 9 lipca 1913. 


(9539) 


L. c. Firm. 279/18 Stow. V. 189 
Ogłoszenie. 
„©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż 8 maja 1918 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
g0Spodarczych przy firmie: „Spółka oszezg- 
ności i pożyczek w Tuligłowach k. Jarosła- 
wia, że na walnem zgromadzeniu członków 
odbytem 20 kwietnia 1918 wybrano Jana 
Olejarskiego, rolnika z Węgierki członkiem 
zarządu w miejsce ustępującego Władysława 
Kupińskiego. 
Przemyśl, dnia 9 lipca 1918. 


(9541) 


L. cz, Firm. 359/138 Rg. A. 186 (9383) 

pis do rejestru handlowego firmy 

| pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

ledziba firmy: Korczyna. 

Brzmienie firmy: M. Rottenberg. 

„ Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 

płótna i skór, 

Właściciel: Mojżesz Rottenberg. 

Dzień wpisu: 1 lipca 1913. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jesło, dnia 28 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 698/18 stow. III. 110 (9536) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Wola Justo- 
wska koło Krakowa. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 


| 
| 
| 
(9328) | 
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i pożyczek w Woli Justowskiej, stowarzysze- į 


nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członek zarządu wystąpił: Józef Sarna. 
Członek zarządu wybrany: Józef Pie- 

czara, rolnik w Woli Justowskiej l. 8 A. 

Data wpisu: 10 maja 1918. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział JIT. 
Kraków, dnia 8 maja 1915. 


cz. Firm. 83518 Oddz. A. II. 161 (9535) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru handlowego od- 
dzial A. 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „S. E. Hammer“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 


"warów kolonialnych. 
zarejestrowane z! 


Właściciel: Szymon Eliasz Hammer w 
Krakowie, ul. Bożego Ciała 11. 

Właściciel firmę podpisywać będzie sło- 
wami: S. E. Hammer. 

Dzień wpisu: 6 czerwea 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IJI. 
Kraków, dnia 21 maja 1913. 


(9534) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bodzanów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Bodzanowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poreka. 

Dzień statutu: 10 listopada 1913. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w razie po- 
trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; 


c) popieranie twovzenia Spółek i Sto- | 


warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki. «sv 

(zas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcya: składa się z przełożonego, 
jego zastępcy i trzech członków. 


Obecnie tę dyrekcyę tworzą: Franciszek . 


Flak, rolnik w Bodzanowie jako przełożony, 


Jan Siuda, rolnik w Bodzanowie jako zaste- 
pca przełożonego, Franciszek Grochot, rolnik 
w Bodzanowie, Antoni Więcek i Karol Pu- ` 
chała rolnicy w Słomirogu jako członkowie. ' 


Spółkę podpisuje się w ten sposób. że 
pod pieczęcią firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
umieszczać będzie spółka swe publiczne ogło- 
szenia w „czasopiśmie dla spółek rolniczych“ 
wydawanem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków : 10 kor. 

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Wpisy szczegółowe: stowarzyszenie ma 
mieć radę nadzorczą składać się mającą z 
przewodniczącego, jego zastępcy i 4 członków. 

Data wpisu: 6 marca 1913. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 15 lutego 1918. 


L. cz. Firm. 387/18 Stow. III. 88 (9533) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Okulice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Okulicach, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 
, 1. Członek dyrekcyi umarł: Mikołaj 
Żurek. 

2. Członek dyrekcyi wybrany: Stani- 
sław Kocot z Dąbrówki. 

Data wpisu: 14 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1918. 


L. cz. Firm. 983/13 Oddz. O. I. 89 (9878) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział (. wciągnięto co 
następuje : 

Brzmienie firmy: „Aksman, Biuro i 
skład maszyn do pisania, spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnoseig“. 


Odtąd opiera się spółka nadto na uchwale 
walnego zgromadzenia spólników z dnia 2 
lutego 1913 lrep. 16 oraz oświadczeniu z 
daty Kraków 2 lutego 1913 lrep. 17. Na po- 
wyższem zgromadzeniu uchwalono podwyż- 
szyć dotychczasowy kapitał zakładowy 26.500 
o dalsze 10.000 kor. i ten cały obecnie kwotę 
86.500 (trzydzieści sześć tysięcy pięćset) ko- 
ron wynoszący kapitał jest w zupełności wy- 
płacony. 

Dzień wpisu: 6 czerwca 1918. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 4 ezerwea 1913. 


L. cz. Firm. 238/13 Sp. II. 646 (9377) 
Zmiany i dodatki odnoszace sie do wpi- 
sanych już firm w rejestrze handlowym 

firm kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Kasa oseczędności 
kai Krakowa“, „Sparkasse der Stadt Kra- 
kow“. 

Przystapili: Edmund Klemensiewicz, 
c. k. notaryusz w Krakowie i Wandalin Be- 
ringer, budowniczy w Krakowie jako zaste- 
pey dyrektorów. 

Zmarli: więc wykreśleni zostają zaste- 
pey dyrektorów Henryk Schwarz i dr. Bro- 
nisław Gunkiewiez. 

(F. Z.) Podpis firmy jak dotąd. 

Dzień wpisu: 8 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 


L. cz. Firm. 47613 Sp. I. 146 (9636) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych 
ślono. 
Siedziba firmy: Trembowla. 
Brzmienie firmy: Schmorak i Neumann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
prawa propinacyi w Trembowli. 
Skutkiem zaniechania przedsiębioralwa 
tego. 
Data wpisu: 26 maja 1913. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 


Tarnopol, dnia 28 maja 1913. 


wykre- 


Kuratele. 


L., cz. P. 11/13 (6) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Wasyla Sta- 
dnyka w Podpieczarach. 
Kuratorem jego ustanowiono Josyfa 
Barana w Podpieczarach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tysmienica, dnia 12 lutego 1913. 


(8849 2—3) 


L. cz. L. V. 10 12 (5) 
Edykt 


Za marnotrawcę uznano Michała Kła- 
piszczaka, syna Dmytra w Delatynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Petra Ku- 
charuka, s. Michała w Delatynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 


Delatyn, dnia 12 listopada 1912. 


(9065 2—3) 


Kraków, dnia 22 marca 1913. | 
| 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


EDR JE WEN JEST 32 > „KK 702% MEK. MEK SEEN 


| Telefon 234. 
i 


Telefon 234. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAUĘ. 
HTOWA 


| 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Cena 2 kor., Z przesyłką pocztową 2 kor. (O hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


| 


| Ważne dla wyjeżdżających. 


BIURO MIASTOWE 


c. k, kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaz Hausmana 9). 


t 


i 


cje 


E 

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
| pie z 60, 90, 120, dniowa ważnością z opustem 20%, we Włoszech, 
| Francji i Szwajceryi, również bilety zestawialne w jednym kio- 
| 


runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnocią 46 dni. l 


Powyższe bilety mają te udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrnnn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, l t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
żna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, Za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada, 


TARYFA FRAC 
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KONKURS 


Dyrekcya Zakładu zdrojowo- kąpielowego w 
Iwoniczu ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę lekarza weterynaryjnego 
na czas sezonu od 15 lipca do 15 pa- 
zdziernika 1913 r. 

Za czynności do posady tej należące, pobie- 
rać będzie lekarz weterynaryi taksę od sztuki 
zabitego bydla i wprowadzonego na sprzedaż 
mięsa według norm, jakie obowiązują w rzeźni 
we Lwowie lub Krakowie. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya Zakładu. 


ls Zakładu zdrojowo kapielowego w Iwoniczu. 


do sprzedania we Lwowie przy ul. 


Parcele budowlane Snopkowskiej l. 46 — w ślieznem 


położeniu na wzgórzu, obok parku Żelaznej Wody (dawniej Krasuczyn). — Oddalenie od 
tramwaju (Szkoły przemysłowej) pieszo 15 minut. Połączenie omnibusowe z miastem za- 
pewnione. Roboty przy zaprowadzeniu kanałów, chodników i gazu w pełnym toku. Wo- 
dociągi zapewnione. Budowę will już rozpoczęto. — (egłę wyborną wyrabia cegielnia na 
miejscu. Cena kupna par cel i cegieł może być w znacznej części zakredy towaną. — 


kanceluryı: Drów Schönfelda i Goldberga, ul. Sykstuska I. 37. Telefon 1208, 


kaneelaryi: 


YGODNIK ILUSTROWANY 


oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA' i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI*, nabył wyłączne prawo i w drugiem pół- 
roczu 1918 r., rozpocznie druk najnowszej powieści 


Henryka Sienkiewicza 


„POD DĄBROWSKIM: 


Swietny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi- 
cza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“. 


Redakcya „Tygodnika Illustrowanego* nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO 


„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI“ 


które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami, Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal. 


Portret Adama Mickiewicza 


reprodukcya 


z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 


w gustownych ramach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwöw, Jagiellońska 1. 3. 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


Zabawką jest dla Pań 


szycie sukień damskich I dziecinnych używając krojów 


„KE A VORIT: 


do nabycia u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Drobne ogłoszenia 
oa wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


$ waj posady biurowej takźe na prowincyi — 
ZU am zastąpię firmą solidną i t. p. — Kaucya 
5.000 kor. — Fredry 4a. — Skład fortepianów. 


Zamienię 


fortepianów, 

GB rok studyów, matematyka, fizyka) 
Filozof poszukuje lekcyi we Lwowie 
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. U. Lwów, ul. Głęboka 1. 14, drzwi 49. 

realność około 7 morgową z do- 
Sprzedam mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- 


mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. 2—4 po południu. 


rentowne prima weksle i skrypt dłużny 
na realność. — Fredry Au — Skład 


DD": nowe domy i 1 willę na Bogdanówee (we 
Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar- 
stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado- 
mość: Antoni Gawalewicz, Lwów 15, Bogdanówka 
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandówce). 


Zaraz 
do wynajęcia 
3 pokoje 
przedpokój 
z przynależytościami 
przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 7. 


WYSEEWĘCE 


z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda ale Lwöw. 


ZAPR.. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


wydany 
SZEMATYZM 


król. Galicyi i Lodomeryi 


Wraz 


z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


można nabyć w "Boa „Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłka pocztową (za fra- 
chiem 8 kor. 90 hal, dla e. k. 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 


Szematyzmu 
za zaliczką nie wysyła sie. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Najwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 
nr r wzw 


WA PORTO WIADRO 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICKI i Syn 


opiye i mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 

1913 swoją pracownie i 

skład towarów opty: 

cznych i mechani- 

cznych do nowego sklepu 
przy ulicy 


5 Hetmańskiej 1. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 


DZENIE DO PRZEDPŁATY WA 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik liłeracko-nułowy 


poświęcony celniejszym utworom fortepiano- 
wym współczesnych polskich i zagranicznych 
kompozytorów. 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo- 
nowe, taneczne, wyjątki z oper, operetek, oraz 
muzyka dla młodzieży i dzieci. 


W dziale literackim : 
teatralnego. 


liczne wiadomości z życia muzycznego i 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 
pocztową rb. 150. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Zu granicą r 


125, 7 sk yłką 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


B ž i ini 
Premia dla rocznych abonentów : byty wat 10, I gp. 5 Mive PORTRET 


HOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb 


. I'50 
AR prof A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkot 


« Najnowszą szkołe na for- 
techniki fortepinnowej 


dyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. 
Przesyłka premium 30 kop. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 148—15. 


Ageneya dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 


Roczniki 


„Wedrowcea‘“ 


a1 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
___ Biuro ro Sokołowskiego. zd En 3. 


Kuryer kolejowy Tena 20 Tnierzy. 


Biura dzienników St. Sokołowskiego. rej a 1. 3. 
BEREITEN ZERSEFIF ZN ART SORÓBE 


Z drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


